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GENERALNY ATAK a MAM
WARSZAWA 25 .5. (tel. wł. G.1 Rząd 

prof. Kozłowskiego ju t od pierwszych dni 
swego urzędowania znalazł się w ciężkich 
kłopotach. Kłopoty te wynikają
a duiych tarć wśród grup należących do 
BB. a mlanowiola grupy konserwatywną- 

ziemiańskie] oraz grupr radykalne].
Przez ostatnie trzy dni odbywał się w 

W arszawie Zjazd Związku Ziemian ł>. 
Kongresówki. Jak się dowiadujemy zie- 
m*anie zamierzali zrazu nadać 'obradom 
charakter demonstracyjny, celem, uwypu­

klenia katastrofalnego położenia wsi. Po­
nadto dla poparcia swoich postulatów po­
stanowili podkreślić to jak największą 
liczbą uczestników zjazdu.

Pod wpływem Jednak ostrzeżeń ozyn. 
nikiw  zbliżonych dc rządu, postanowiono 
nie nadawać Zjazdowi wlęuszego rozgłosa 
i nie ściągać wiąkszyoh rzesz na zgrom a . 
dsanjo. Wzamian ca to uzyskali ziemianie 
od swoloh sanaoyjnyoh przywódców obiet­
nicę oddziałania na czynniki rządowe, aby 
życzonls ich były przyohylnie rozpatrzona

Członkowie organizacji współpracując^

WARSZAWA, 25. 5. (Tet. w l. G.) 
W  sądzie okręgow ym  rozpoczęła się 
dziś spraw a naczelnego redakto ra „Ga­
z e ty  W arszaw skiej" p. S tefana Ó lszew- 
sklego oraz  red. odpowiedzialnego Ed­
w arda  B oleckiego, oskarżonych o znie­
sławienie prof. U niw ersytetu w arszaw ­
skiego i dziekana W ydziau H um anistycz 
nego M arcelego Haudelsmana.

13 m arca rb. w  „Gazecie W arszaw ­
skiej" ukazał s ‘ę artykuł 
zarzucający p. Handelsmanowl fawory­
zowanie pewnych ugrupował* politycz­
nych, osianlaule własną kuratorską pier­
sią różnych pupilów od dyscyplinarne] 
odpowiedzialności, w ywieranie presji 
na studentach przygotowujących się do 
egzaminów u prof. Handelsmana, którzy 
jednocześnie piastują mandaty w  Kole 

Historyków.
Presja ta. jak podała „G azeta W arszaw ­
ska" m iała na celu
wprowadzić do Koła Historyków Jak naj­
większą Ilość członków Legjonu Mło­
dych, a potem tych, którzy sercu prof. 
Handelsmana najbliżsi ze względu na 

pochodzenie.
Prof. Handelsm an zw rócił się do proku­
ratora, dom agając się pociągnięcia do 
odpowiedzialności redakcję „G azety 
W arszaw skiej" za zniesławienie. P rze- 
suchany jako św iadek ośw iadczył, że 
zarzuty stawiane mu przez „Gazetę War 
szawską* uważa za w ysoce hańbiące I 
że jego zdaniem istnieje związek między 
wspomnianym artykułem, a napadem, 
jakiego dokonano na niego po zebraniu 

Koła Historyków.

Przebieg rozprawy
Na dzisiejszej rozpiaw ie obrońcy o- 

skarjonych . adw okaci D ębski i B orow ­
ski, domagali się odroczenia sp raw y za­
rów no ze w zględów  form alnych, m oty­
w ując to tem, że chcą pow ołać ca ły  sze­
reg  św iadków  dla stw ierdzenia, iż 
farzuty postawione w  artykule są zu­

pełnie zgodne z rzeczywistością.
O brońcy prosili o dopuszczenie św iad­

ka, k tó ry  miat zeznać, że prof. Handels­
man ochraniał Żyda M ausbergera, człon 
ka Koła H istoryków , przed odpow ie­
dzialnością dyscyplinarną, mimo, że 
M ausberger oddany został przez Zarząd 
Koła za czyny  nielicujące z  godnością 
akademika pod sad koleżeński. Sad nn-

stanow ił jednak spraw ę prow adzić z tem 
zastrzeżeniem , że o ile po zapoznanią się 
z m ateriałem  dow odow ym  okaże się, iż 
dla w yśw ietlenia sp raw y  potrzebni są 
dodatkow i św iadkow ie, w ów czas pro­
ces odroczy.

Red. Olszewski uchylił się od złoże­
nia Jakichkolwiek w yjaśnień, natom iast 
red. Bielecki, ośw iadczył, że zna autor-* 
artykułu, jednakow oż nie chce ujawnić 
jego nazw iska. Nie poczuwa się do żad­
nej w iny.

Jako pierwszy świadek zeznawał prof. 
Handelsman, który oświadczył, że w swej 
pracy profesorskiej kierował się jedynie 
dobrem nauki i stał zdała od wszelkich 
walk religijnych i politycznych. Po wy­
czerpaniu pytań przewodniczący zwolnił 
świadka, jednakże w tym momencie z ła­
wy oskarżonych powstał red. Olszewski 
i zwrócił się do sądu z prośbą o zatrzym a­
nie Świadka, gdyż chce mu zadać kilka 
pytań. Po wyrażeniu przez sąd zgody 
red. Olszewski isd a l trzy pytania: czy 
przebieg walnego zebrania Kola Hietory. 
kćw był spokojny, czy nie było niezado­
wolenia wśród ozłonków Zarządu Koła z 
powodu Interwencji prolosora Jako kn. 
ratore, 1 czy dyskusja nad paragrafem a. 
ryjsklm na żebranin Kola była spokojna, 

ozy też namiętna.
PierwBza pytanie zostało uchylona 

przez przewcdniczącago. jako nie wiążące 
się ze sprawą. Na dalsze pytania prof. 
Handelsman odpowiedział, te  na zebraniu 
zgłoszony został*wniosek w sprawie ary j­
skiego paragrafu. On jako kurator obowią 
zany był wiedzieć naprzód o wszelkich za- 
mierzonych wnioskach i dlatego miał pra­
wo nie dopuścić do dyskusji, Zgodził się 
jednak na to, że poszczególni mćwcy za­
bierali głos w sprawie członkostwa Ży­
dów.

Zkolei zapytuje prokurator: p o  za­
braniu profesor został napadnięty. Czy na 
pastnicy rekrutow ali się z członków bio­
rących udział w zebraniu?

Prof. Handelsman: Nie wiem I nikogo 
nie poznałem, gdyż było ciemno.

Wyrok
Po przesłuchaniu jeszcze kilku świad­

ków j?,d po naradzie skazał naczelnego 
redaktora „Gazety Warszawskiej** Stefa­
na 0 ’<wew8kiegó oraz redaktora odpowie­
dzialnego Edwarda Bieleckiego żdea° 
na cztery miesiąc aresztu. Obrońca zgła 
szają apelację.

- O -

z rządem zwrócili się do prem jera Kozłow- 
skiego i przedstawili mu
pleń oddłużenia majątków zlemsklob, pe. 

legająoy na umorzeniu części długów.
Plan umotywowany jest w ten aposób, 

że w czasie gdy długi były zaciągnięte, 
ceny zboża i bydła stały o wiele wyżej. 
Wobec cen dzisiejszych, musieli 7 'emianie 
na spłatę długów sprzedać o wiele więcej 
korców zboża i sztuk bydła, projektom  
tym przeciwstawia się jednak grupą d ru . 
ga radykalna, stojąca blisko rządu, — U- 
trzymując, że
zaakceptowanie postulatów ziemian rów­
nałoby się prerentowl dla ziemlaństwa, 
ktdre przed 10 laty otrzymało Już taki 
podarunek wohsc "nflacjl i •iewalnąoii 

marki polsklaj.
Grupa ta utrzymuje, że wielka w łas­

ność gospodarowała w ciągu ostatniego 
dziesięciolecia bardzo lekkomyślnie a po­
żyć- onych pieniędzy nie używała na poży­
teczne inwestycje, lecz na kupno Sfimoch"ż 
dów i inne wydatki luksusowe. Wspom­
niana grupa rządowa uważa, że tego ro­
dzaju operacja jest niedopuszczalna, nis- 
beyj.ieczna dla całokształtu gospodarki, a 
zabójcza dla obrotu pieniężnego. 
Wyrażany Jest pogląd, tu wielką wlaSność 
należy pozostawić własnemu losowi 1 do­
puścić do procasn likwidacji. Jak to zro­

biono wo przemyśle 1 hzndln. Wówczas 
ostaną się na te majątki, któTo gospoda, 
rowane były przezornie, ’ inne zaś będą 

rozparcelowane.
Na podstawie informacyj z całego k ra­

ju, utrzym ują zwolennicy tej drugiej kon. 
oapcji t i  ruch parcelacyjny znacznie się 
w ostatnich czasach ożywił. Radykalni są 
zćania, że
należy raeruj ratosrió drobna rolnlotwa
aie nie przez umarzanie długów, lecz 
przer ponowny szacunek gruntów naby 
ty oh w drodre pareelaojl za pośrednie, 
twem Banku Rolnego.

Mówią ’j  zniżeniu ceny szacunkowej o 
50% Tarcia na tem tls  są w obozds r -ą . 
dowym bardzo silne. Konserwatyści z  BB 
przypuszczają
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który dbtąd podobno jednak nie zdecydo 
wał się jaką obierze drogę.

Rewolucjoniści litewscy 
przed spdem

BERLIN, 25. 5. (PAT). W edług do­
niesień z Kowna rozpoczął się tam przed 
sądem  wojennym  proces przeciw ko 7 
socjalistom rew olucyjnym  litewskim. — 
Oskarżeni należą do zw iązku socjalnych 
rev. ofijejohistów m aksym alistów.
Celem p łrtjf było obalenie obecnego 
usiroj„ | ogjoszenie litewskiej republiki 
•■obotnicze]. Członkowie związku -bcalt 
Jdzb ł w  powstaniu w Taurogach i w  
zamachu na prof. Valdemarasa. Po prze­
wrocie w  grudniu 1926 r. członkowie 
te] partji zbiegli zagranice i utworzyli w  
Królewcu sekretariat partii. W ciągu do­
chodzeń wykryto. Iż partia Pozostawała 
w  stosunkach z komunistami I auarch*- 

stamt.
O skarżeni do w iny się nie przyznają

ni‘W. injy  —  -

Sałut T» strza łó w  armatnich
na powstanie gen. Hallera w  forcie amerykańskim

Depesze donosiły już o przyjęciu gen. 
Hallera przez prezydenta  Rooseyelta w  
Białym  Domu. B yła to audiencja spe­
cjalna. Zarów no prasa polska jak i am e­
rykańska położyły na nią specjalny na­
cisk.

Audiencja trw ała  blisko godzinę. P re ­
zydent Rooseyelt okazał wielkie zain­
teresow anie misją generała i spraw ą w e­
teranów  polskich w  Am eryce. O Pola­
kach am erykańskich w y raża ł się p rezy­
dent z wielkiem uznaniem.

G enerał p rzyby ł do Białego Domu 
w  tow arzystw ie następujących osób: 
kongresm ani P olacy: Leśnicki, Dingeil. 
B rennan z Chicago, E ryk  H aller; chargś 
d‘altairs Sokołow ski zastępow ał nieo­
becnego w  W aszyngtonie am basadora 
P a tk a ; — tow arzyszyli mu w reszcie 
Dziób i M rozowski, reprezentanci S to ­
w arzyszenia  W eteranów  oraz komitet 
w aszyngtuński.

P rzed  przyjęciem  u p rezydenta  ge­
nerał złożył w ieniec na grobie Nieznane­
go Żołnierza na cm entarzu Arlington w  
asyście licznych oddziałów  w ojsk am e­
rykańskich poszczególnych broni. Ce­
remonia by ła  nadżw yczaj podniosła, 
w yw arła  wielkie w rażenie na obecnych 
w  forcie M eyer.

G enerał odbył przegląd kaw alerii i a r­
tylerii. P rz y  wjeździe do fortu powitano 
generała dziew iętnastom a strzałam i ar- 
matniemi, P rzedtem  generał zw iedził k >

leg;um wojenne gdzie generał Simonds 
i sztab instruktorski podejm ował go z 
wielkiemi honorami.

G enerał złożył wieniec na grob!e 
W ilsona, a później w izytę pani W ilson, 
która przyjm ow ała generała i jego oto­
czenie z w ielka serdecznością, z dumą 
pokazując obecnym  Miecze Hallerow- 
skie, którem i została udekorow ana w  Po* 
znar.iu.

B ardzo serdecznie przyjęli generała 
na audiencji, sek re tarz  stanu Hull, sekre­
ta rz  w ojny D em  o raz  szef sztabu gene­
ralnego Douglas Mc Arthur.

Na przyjęciu w am basadzie polski?] 
na cześć generała byli obecni: Lesiński, 
Dingell, Szym czak oraz liczni p rzedsta­
wiciele armji, m arynarki, Legjonu Ame­
rykańskiego oraz sfer dyplom atycznych.

Niezwykle serdeczne przyjęcie było 
w  am oasadzie francuskiej. G enerał p rzy ­
by ł do W aszyngtonu z F lo rydy  o jjodV. 
1 w  nocy. Na dw orcu spotkał go sek re­
ta rz  am basady, M ościcki, oraz kom itet 
Polonji w aszyngtońskiej. M ościcki od­
wiózł generała autem  am basady do ho­
telu M ayflover.

Na pow itanie generała przybyli spe­
cjalnie z D etroit aeroplanam i, m ajor An­
derson, kapitan Nowicki, znany  chirurg 
w  D etroit, porucznik Nicol i nieliczna, 
ale bardzo serdecznie go w ita’'ąca P o l>  
nja w aszyngtońska.
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N'ei.:ale in ie  od tego, jaki będzie w y ­
nik odbyw ających  się obecnie w yborów  
do rad  miejskich, jedno już jest faktem , 
to  m ianowicie, że kam pania w yborcza 
jest niezw ykle ożyw iona. G dy został 
w prow adzony  przepis w yborczy , źe 
lis ty  kandydatów  do w yboru  na radnych 
miejskich m uszą zaw ierać  jedną pięć­
dziesiątą ogółu w yborców  danego okrę­
gu, tc jedni zapew ne mieli nadzieję, a 
d rudzy  sFę obawiali, że zdobycie takiej 
rlości podpisów  okaże s.ę dla wielu list 
niemożliwością. A tym czasem  listy  opo­
zycyjne zbierają po dwa, po trzy , a na­
w et po cz.ęry  razy  ty le  podpisów, niż 
przew iduje ustaw a. N!e są tedy  rzadko-

ią narodow e lń>ty w yborcze, skupia­
jące razem  po kilka ty sięcy  w yborców . 
P rzyczyn ia  się to, rzecz jasna, do propa­
g andy  dążeń i hase ł danego obozu, a z 
Irugie j strony m ożliwość zebrania takiej 

ilości pou] sów  św iadczy  c przełam yw a­
niu się fali obojętności politycznej, jaka 
prze dkilkoma la ty  zalała Polskę.

P raw da , nie w szystk ie  listy  ulegają 
zatw ierdzeniu , przeciw nie w iele ulega 
unieważnieniu. Ale w ypada stw ierdzić, 
ze w yb o rcy  w cale energicznie bronią 
tw ych, list, a następnie pam iętać trzeba, 
że kam panja o u trzym anie, względnie o 
unieważnienie d a -e j listy, jest też w alką 
w yborczą. A w łaśnie celem naszym  jest 
stw ierdzenie, źe obecna kam panja w y ­
borcza jest niezw ykle ożyw iona, bo to­
w arzy szy  jej rosnące zainteresow anie 
polityczni społeczeństw a.

/by nie sytuacja 
w  Niemczech...

,,Hl tjnt* tv  depeszy  ź. a. t. z Londy­
n u  dun>c’ i dorocznem , 62-giem zg 
ty .azen ii „A n g lo Jew ish  Assochuion"

D iu z i \ m owę w ygłosił rabin naczel­
n y  w  Angljl, dr. Józef H erc P oczątko­
w o poruszył sy tuację żydow ską w  Niem 
e z e r ł ,  gdzje ostatnio w ystąpiono prze- 
CIW Zyd“ in z zarzutam i m ordów  ry tual- 
nycu pdtem  przeszed ł do  sytuacji ży ­
dow skiej w  P o lsce:

,— lęę\yiąe ’3 clęźkiem położeniu m ar 
Żydowskich w Polsoa, dr. Herc twierdzi, 
ze Falska jest szczęśliwa, gdyż władza 
rnajduje się w rękach silne( o człowieka. 
Rząd pole i nie dopuszcza do pogromów, 
jednoci^snia jednak uczynił 'on bardzo 
mało, ib y  Kwnćc Żydom w utrzym aniu 
ich życia." •

S y tuacja , żydow ska w  Niemczech 
Stoi na przeszkodzie, ab y  ześrodkow ać 
akc;ę żydow ską przeciw  P olsce:
, ” Bieda i nędza m as żydowskich w y. 
.twarz, ipw ażne zagadnienia i gdyby nie 
sytuacja v Nie. osach, to zagadnienie s ta . 
oęłoby w ośrodku n-szych narad.**

G dyby nic an tyżydow ska polityki. 
Hntlera, ytuacja Żydów  w  Polsce sta ła­
by  się ośrodkiem  zainteresow ań m iędzy­
narodów ki żydow skiej, to  znaczy ca ła  
fur ja p ropagandy żydow skiej sk ierow a­
ł b y  się p rzeciw ko Polsce.

Akcja w yborcza obejmuje wogóle 335 
miast. Jak  podają dzienniki sanacyjne, za­
łatw iono się już ze stu  m iastam i, gdyż 
zosta ły  tam  tylko po jednej liście kandy­
datów . Zapew ne są to  miejscowości mniej 
sze, bo we w iększych, mimo licznych 
uniew ażnień list, tak  uproszczony sposób 
w yborów  nie jest jeszcze do pom yślenń . 

i Ale i w e w iększych m iastach rozwiązuje 
się k w e sfę  list zapom ocą cięć cesar­
skich. Oto w  Radomiu unieważniono li­
s ty  narodow e we w szystk ich  okręgach. 
Podobnie uniew ażniono wszystkie listy.

narodow e w  Żyrardow ie, a to pod p re­
tekstem , że nie zosta ły  one wniesione 
przez pełnom ocników, choć ustaw a 
przewiduje, że pełnom ocnika stw 'erdza  
się po wniesieniu listy.

Niemniej przeto w  obu wym ienionych 
m iastach w y bory  się odbędą, bo poza li­
stam i narodow em i pozostało jeszcze w  
okręgach dwie lub w ięcej innych list.

Biardzo ciekaw y jest przebieg w ybo­
rów na. Podhalu we W schodniej Małopol 
sce. Tam  na przedm ieściu jest dużo ele­
m entu chłopskiego. O tóż listy  w  tych

m iastach narodow e, lub narodow o - lu 
dowe, obejm ujące jako kandydatów  
chłopów, zostały  poddane egzaminowi 
kandydackiem u, w  rezultacie którego 
w szyscy  chłopi uznani zostali za n:en- 
w iejących czytać i pisać. Nie w y w o łu j 
to jednak w śród  chłopów  przygnębienia.

W ogóle obraz w yborów  i?Łt niezw y­
kle ciekaw y. P rzedstaw ia  on wielką roz­
m aitość i lóżnorodność. Rys jednak za­
sadniczy pozostaje w szędzie ten sam : 
przejaw ia się w  nich obudzona energ;? 
polityczna społeczeństw a. O czyw iście rc 
obudzenie nie jes* jeszcze pełne, ale 
postęp jest w idoczny.

S.

PO ZAMACHU STANU W BUŁGARJI
Jak d o .u n a fiy  za s ia ł za tn ie h  stanu. —  P rogram i n h  nowaga rządu .

Sofia, w  maju.
W  sobotę dnia 19 m aja otrzym ała 

B ulgarja now y rząd  nagle, drogą prze­
w rotu  w ojskow ego, tak  jak to miało 
miejsce już dnia 9 czerw ca 1923. Punk­
tualnie o północy z 18 na 19 m aja garni­
zon sofijski zaalarm ow any zosta ł do po­
gotow ia » w ydano  rozkaz, aby  bloko­
w ano całe m iasto od przedm ieść aż do 
centrum . N asam przód zajęto pocztę, ts- 
legrai i telefon, potem  stacje kolejowe, 
centralę elektryczną w  m ieście i poza 
m iastem . Na w szystkich ulicach Sofii po . 
jąw iły  s 'ę  oddziały w ojskow e, k tóre 
zm usiły każdego obvw atela, baw ;acego 
o tym  czasie na ulicy, aby  natychm iast 
uda? się do domu. O godzinie 3 nooól- 
nócy oznajmiono w szystkim  redakcjom  
sofijskim, że Sofja jest b1okow ana i że 
p ryw atne rozm ow y telefoniczne jakoteż 
pobyt na ulicy są  zabronione. O próżnio­
no ulicę, nikt nie w iedział co się dzieje. 
Cośkolwiek późniei. specjalni do tego 
celu wy znaczeni oficerowie odwiedzali 
redakcje pism i nakazali redaktorom , 
ab y  z przygotow yw anych  num erów  w y ­
jęli w iadom ości o blokowaniu Sofji i za­
machu stanu. Oficerowie przejęli w -.we 
ręce policję. Jeszcze p rTed wschodem  
słpńca zgrom adził się now y rząd w  gm a­
chu dyrekcji policji, gdzie odbyło się 
pierw sze posiedzenie. W  centrum  stolicy 
grom adziło się w ojsko. P lac A leksandra 
N iewskiego pełny by ł kaw alerji. artyl-5- 
rji i piechoty. Na w szystkich skrzyżow a­
niach ulic w idać było karab iny  m aszyno­
w e. P rzed  T eatrem  N arodow ym  stała  w  
pogotowiu bateria  arm at.

P ie rw szy  rozkaz w y d an y  na mocy 
rozporządzenia nowego rządu nakazy­
w ał blokadę dom ów m inistrów  rządu 
M uszanowa. co odbyło się bez incyden- 
tL. Nikt z obalonych m inistrów  nie śmiał 
opuścić domu. K iedy służba oznajm iła 
M uszanowowi, że aom  jego otoczony jest 
wojskiem , chciał połączyć się telefonicz­
nie, lecz w  cen trali oznajmiono mu, że 
w szelkie rozm ow y pryw atne  są zakaza­
ne, a k iedy  odw ołał się na to, źe jest 
prem ierem , odpow iedziano m u: „Pan nie 
jest już prem ierem ". T aką sam ą p rzygo­
dę m iał m inister Cziczew ow . C iekaw e 
też  było, jak sprow adzano osob'stoścl, 
k tóre m iały zająć stanow isko m inistrów  
w  now ym  rządzie. M ikołaj Zacharjew , 
k tó ry  m iał być m ianow any m inistiem ,' 
w ezw any  został p rzez oddział wojska, 
ab y  p rzy b y ł do dow ództw a. Z acharjew  
nie m ało się p rzeląk ł i by ł przekonany,

(Korespondencja w łasna „Kurjera")
że zostanie aresztow any. O dw aga w ró­
ciła mu dopiero w  komendzie wojskowej, 
kiedy oznajmiono mu, źe został miano­
w any  ministrem. Podobnie działo się z 
dyrektoram i różnych przedsiębiorstw  
państw ow ych, jak drukarni i t. p. O go- 
izi.iie 5 rano sam oloty w ojskow e odby­
ły  lot inspekcyjny nad m iastem  i okoli­
cą a. po odbyciu lotu zaraportow ały . źe 
w  krajL jest w szystko w  porządku.

W  m iędzyczasie odbyw ało się posle- 
• dzenie nowego rządu. P rzybyw ali gene­

rałow ie i w yżsi oficerowie i obejmowali 
urzędy. Około 8-mej gadziny rano p rzy ­
był do gmachu kom endy policji by ły  
prem jer M uszanow  w tow arzystw ie ad­
iutanta kióla. pułkow nika L akasza. Po- 
p rz e d r;o by ł w  pałacu królewskim . 
Przychód/* zam yślony i kroczy powoM. 
Odraz* ■✓puszczają go do sali posiedzeń 
nowego rządu. Po upływ ie pół godziny 

, opuszcza gmach, a na pytanie dziennika­
rzy którym  pozwolono przybyć do gm a­
chu policji, ośw iadczył, że z zapytan ia­
mi' cnaJą zw rócić się do nowego prem ie­
ra. Około godziny dziesiątej przed po­
łudniem król podpisał dekret, mocą k tó­
rego zwalnia się z urzędow ania M uszi- 
nową l nv'aniije się now y gabinet w  na­
stępującym  składzie: prem jer i zastępca 
m inistra sp -aw  zagranicznych Kimon 
ffeorgJJew, m inister sp raw  w ew nętrz­
nych i zastępca m inistra spraw iedliw o­
ści,, generał w  stanie spoczynku P e ta r  
lyildłllew (w iceprezes zw iązku oficerów 
rezerw y), m inister skarbu P e ta r  Todo- 
row, m inister w ojny genera ł Petar Zla- 
tew, m inister szkolnictw a Kanaki Rołow, 
m inister handlu i zastępca m inistra rol­
nictw a gubernator bułgarskiego Banku 
N arodow ego t*ojadżijew„ m inister robót 
publicznych i koleji Nikola Zacharjew.

N ow y prem jer Georgijew  jest pułko­
wnikiem  reze rw y  sztabu generalnego i 
by łym  m inistrem  koleji w  gabinecie Sgo- 
voru  w  r. 1923; później p rzy łączy ł się 
do g rupy  ..Zweno". Członkiem tej grupy 
jest rów nież m inister skarbu Todorow , 
Nikola Zacharjew  natom iast jest dysy ­
dentem byłych rolników  rządow ych, 
k tó ry  z sw em ' sym patiam i przeszedł do 
ei igracyjnego zw iązku rolniczego 
„A leksander Stahbolijski" Zatem  grupa 
,:Z yeno“ nadaje ideow e zabarw ienie no­
w e  u rządow i. Je st to grupa pow stała 
podczas rozłam u w  ruchu A leksandra 
CHnkową. W ów czas w y tw o rz y ła  się 
grup? skupiająca się około p i s m  „Lucz", 
która później rozw inęła się znacznie i

Żydzi żądają ostrzejszego kursu
A haron Einhorn om aw ia w  „H ajncie" 

„now ą falę ekscesów " przeciw  Żydom  
w  Polsce. Z aczęły  się one naw et w  tych 
ośrodkach,

gd- e stefanki między żydowską i 
polską ludnością nie były dotąd złe jak 
np. w Białym stoku i Wilnie. To wszyst­
ko wskazuje, że mamy do czynienia ze 
starann ie  przygotowaną akcją politycz- 
n ą“.

T e ekscesy  zapoczątkow ał „Obóz 
uarodow o-radykalny":

„— Jest to pierwszy występ na arsnie 
politycznej nowej partji „Na-Ra“ ktćra 
oddzieliła się od endecji. Czy jest lepszy 
środek zdobycia ^rozgljsu" politycznego,

tak bicie Żydów?'*.
W ładze zbyrt m iękko traktują tę m ło­

dzież:
,,— W stosunku do tych kre ańrich 

„patrjotów" daje się stwierdzić coś takie­
go, co im musi dodać energji do daj. 
szych wystąpień. Przeszkadzają im w ich 
krwawej robocie, ale jednocześnie ma sję 
na względzie, źe to jest ..kwiat młodzie­
ży", 13 to młodzież, coprawda sprowadzo­
na z w łaśc iw ej drogi,' al ł jednał, działa­
jąca i  pobudek idealistycznych i i. i.ę- 
młodzież należy traktow ać ze szc*ególn'ą 
ostrożnością."

Żydzi zastrzegają się przeciw ko po­
dobnem u stosunkow i ao tei m łodzieży:

„t- ,- dniemamy, ż j już dawno naa«.«sdl 
cąa?, aby w tym  stosunku nastąpiła 
zmiana. Nie wolno dopuszczać ,,spocjal- 
i.egO" stosunku do takich, którzy h ipa. 
dają na, ulicy niewinnych ludzi1'.

Uczucie o so b is te j: niepewności i bez­
bronności w p ływ a fatalnie na nastroje 
żydow skie w obec Polski:

. Tak-'e uozucie jest polem na któ- 
r y p  rrirgą wyrosnąć niepożądane rośliny 
i w ' interesie podstawowym państwa lćiy, 
pbj' n :e diopuścić do zagnieżdżenia się ta ­
kich Uczuć w sercach obywateli."

Shyiock żąda funta mięsa chrześci- 
ańskiego. Z w ykły  rozrachunek handlo­

wy już go nie zadaw ala.*

stała  się grupą polityczną, k tóra  przy*1 
b ra ła  nazw ę „Zweno", w edług pisma 
tejże nar,wy. Pism o to znajdow ało się 
pod kierow nictw em  Dimo Kazasow a, o- 
becnego przew odniczącego jugosłowiań- 
sko-bulgarskiej Ligi. Po w ystąpieniu Di- 
m y Kazasow a z grupy „Zweno", kierow ­
nictwo ruchu objęli Simeon Georgijew, 
P e ta r  Todorow , W łodzim ierz Naczew 
(obecnie sofijski dyrek to r policji!. Sta- 
w rą Andrejew, W ailije K arakułów  i Cha- 
risonow.

Rząd w ydal odezwę do narodu, w 
której oznajmia swój program . G los’ się 
ó'zeclęwsz.ystkiem zrów now ażenie bu- 
d łe tu , oszczędności, popraw ę na rynku 
kredytow ym , uprzem ysłow ienie rolnic­
tw a. szukanie now ych rynków , w alkę z 
bezrobociem , stabilizację urzędników , 
reform y sądow nictw a i administracji, 
dalej podkreśla się stosunki z sąsiadami, 
które  nadal pozostaną popraw ne i zapo­
wiada się norm alizację stosunków  z Ro­
sja sowiecką R ząd  rozw iązał ..narodnią 
soV anJe“, ale pow szechnie sądzi się, że 
parlam ent nie będzie usunięty na d łuższy 
czas. Nowy parlam ent jednak ma być 
złożony na podstaw ie korporacyj i li­
czyć będzie tylko 100 posłów  zam iast 
dotychczasow ych 247. Z tych 100 posłów  
75 będzie m ianow anych a 25 wybiera-; 
nych. P an am en t taki ma mieć charak ter 
przejściow y. Pod w zględem  adm lnistra- 
cvjnym  B ulgarja zostanie podzielona na 
siedem okręgów : sofijski, sumenski, w ra- 
czanski, staro-zagórski, piówdiwski, ple- 
wenski i burgaszski. Na cżele tych okrę­
gów  stać będą dyrektorow ie. Podział 
taki podobny jest do podziału Jugosła­
wii na banaty . Liczba gm ’n zmniejszona 
będzie z 2552 na około 1200. Naczelnicy 
grmn m uszą mieć w yższe w ykształcenie.

W  odezw ie now ego rządu powiada 
się rów nie, co trzeba  podkreślić, że 
istnieje konieczność u trzym yw ania do­
brych  stosunków  z  sąsiadam i. Na uwagę 
zasługuje rów nież fakt źe bułgarskim  
m inistrem  sp raw  zagranicznych zam ia­
now any ma być dotychczasow y poseł 
bułgarski w  P aryżu  Baiolow. W niosko­
w ać z tego można, że polityka zagranicz­
na Bułgarii kroczyć będzie po linji p rzy ­
jaźni bułgarsko -  francuskiej.

Now y rząd bułgarski p rzy ję ty  został 
przez opinję publiczną spokojnie. Zaaje 
się, że najw iększą przeszkodą dla now e­
go rządu będą M acedończycy. Dochodzą 
wiadom ości, źe w  ich obozie dokonano 
licznych aresztow ań. Tw ierdzono naw et 
że aresztow ani zostali liczni przyw ódcy 
M acedończyków , m. i. i W anczo Michaj- 
łow. Pojaw iają się rów nież pogłoski, że 
Janaki M olow nie p rzy jął stanow iska 
m inistra szkolnictw a. M inister skarbu 
P e ta r  T odorow  oświadczy? w obec 
w spółpracow nika pism a „Zora", że w oj­
sko przygo tow yw ało  się do zam achu już 
od sześciu m iesięcy, zdoław szy  u trzy­
m ać w  tajem nicy w szystk ie  poczynania 
w  kierunku dokonania zam achu stanu. 
M inister Todorow  rów nocześnie zazna­
czył, że bułgarski poseł w  Rzymie gene­
ra ł W ołkow , znany, w spó łp racow rik  
Cankow a, zosta ł przeniesiony w  stan  
spoćzynku. W  kołach dyplom atycznych 
dotychczas zajmują stanow isko w ycze­
kujące. Najbliższe dni pokażą, jak rozw i­
jać się będzie sy tuacja  w ew nętrzno-po- 
lityczna w  Bułgarji.
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Antypolskie ekscesy ukraińskich motoiców
podburzonych p rze z biskupa Buczką
Lwów, 25 maja.

(t) Dnia 24 bm. w czasie wizytacji 
kanonicznej ks. biskupa Iwana Buczki w  
Chmlelicach pow. Zbaraż, doszło do 
ekscesów ze strony bander]! konnej, któ 
ra asystowała w czasie uroczystości. 
Przechodzący dowódca miejscowego 
szwadronu KOP-u
ZOSTAŁ OBRZUCONY KAMIENIAMI 
PRZEZ UCZESTNIKÓW BANDERJl. 
Wskutek tego banderja została rozpędzo 
na przez szwadron. Wobec zajścia,: uro­
czystość została przerwana.

Ks. Buczko udał się do sąsiednie]

KATOWICE, 24. 5, (PAT) Dnia 21 
bm. w Cieszynie grupa wyrostków w y­
biła wieczorem szyby w  kilkunastu do­
mach żydowskich, m. in. w internacie 
młodzieży żydowskiej w Cieszynie— 
Borku. Organa policji, likwidując zaj­
ście, zatrzymały kilkunastu sprawców i 
odprowadziły ich do komisariatu policji.

Zgromadzone tłumy przyjęły agre-

GENEW. . Opinja szwajcarska 'iw ata 
h  od czasów przyjazdów delegatów so- 
v. "łckich do Genewyż wzmogły się ten- 
ilitu ie  rewolucyjne, a wstąpienie Rosji 
so'V. do Ligi stworzyłoby z niej centrum 
propagandy rewolucyjnej.

r a HYŻ Została 'opublikowana, t. zw, 
n'cb*eeka księgą^ zawierające 2* doku­
menty dotyczące rokowań Francji w spra 
wie redukcji o ograniczanie zbrojeń.

Poseł węgierski 
przyjeżdża do Lw ow a

Lwów, 25 maja.
W  sobotę, dnia 26 bm. przybyw a Jo 

uwowa poseł nazw. i min. pełnomocny 
królestwa W ęgier w  Polsce, J. E. min. 
Matuszka. P rzy  jazd posła węgierskiego 
nastąpi w związku z inauguracyjnem po­
siedzeniem T-w a Polsko-W ęgiersk iego  
we Lwowie,

Inauguracja zapoczątkow ana będzie 
odczytem pro!, uniw ersytetu bukaresz­
teńskiego Adrjana Dlveky‘ego pt. „Rzut 
oka na historyczne stosunki polsko - w ę­
gierskie". Odczyt odbędzie, się 26 bm. o 
godz. 17 w wielkiej sali Izby Przetn. - 
Handlowej.

W  r .  emyślu glosujemy na nast, kan 
Jydatów  Polskiej Listy Narodowej:

OKRĘCr I.
(Śródmieście)

Ks. Dr. Eugenjusz Żukowski 
Karolina Rawicka 
Karol Sontag

OKRĘG II.
(Krzemieniec, Dworskiego T td.) 
Andrzej Wolanin 
Karol Makulski 
Tomasz Koperski 
Marja szupersk?
Ludwik Pająk

OKRĘG III.
(Garbarze)

Auam W ysocki 
Konrad Czyński 
Janina Seidler 
Andrzei Serwach

miejscowości Nowe Sroio, gdzie wobec 
licznie zgromadzonej ludności

WYGŁOSIŁ WYBITNI* 
PODBURZAJĄCE KAZANIE, 

na skutek którego ludność, podburzona 
przez biskupe,
NAPADŁA I POBIŁA MIŁJSCOWEGO 

ZIEMIANINA MAŁACHOWSKIEGO, 
ORAZ KILKU OBECNYCH 

NA UROCZYSTOŚCI POLAKOW.
Na miejsce zjechały wiadze, celem pr- 1 
-rowadzenia dochodzeń i t ciąmfecia 
w innych lo odpowiedzialność].,

sywną postawę, domagając się zwolnie­
nia aresztowanych. Policja po wezwaniu 
do rozejścia się, rozprószyła tłum, przy- 
wracając zupełny spokój. Z polecenia 
władz prokuratorskich, prowadzących 
śledztwo w  tej sprawie, aresztowano 
14-tu prowodyrów zajścia.

P A R Y Ż  Wczoraj nastąpiło otwarcia 
kongresu wyższych studjćw międzynaro­
dowych, który pód przewodnictwom rek­
tora Sorbony bada zagadnienia bazpieczeń 
stwa państw.

B U K A R E S Z T *  VV związku z zaw arci ;m 
bezpośredniego porozumienia z wierzycie­
lami zagranicznymi, rząd rumuński za­
wiadomi! sckretarjat' gen. Ligi Narodów, 
'/o rezygnuje ze współprac - technicznej 
Ligi Naroaow w zakresie finansowym.

MOSKWA Udatny wzlot pociągu pw. 
ciągu powiatrzTlJgo. złożonogó 7. sa nolotu * 
i szyaowców znajdzie praktyczne zasto­
sowanie w sowieckiej awlacfi ryWilWćj' 
Znajduje się już w budowie szereg wiel- 
kieb szybowców' towarowych. mogących 
unieść półtora toiffi. Sz.ybkośó pociągów 
powietrznych wyniesie do 180 kim. na go­
dzinę.

P A R Y Ż .  Wczoraj na mistrzostwach 
Francji Jędrzejowska odniosła pierwsze 
z-wycięstw-o, bijąc Włoszkę Luzatti 6:4 6,3.

R Z Y M . W meczu piłkarskim o prawo 
Ireiscia dn finału w mistrzostwach świt,
'a  Siany Zjednoczone pokonały w Rzymie 
Meksyk i 2. W drużynie amerykańskiej 
grali dwmj piłkarze o nazwiskach polsk!ch 
Grż'śk:yA'cz i Pietras.

L O N D Y N  Według wiadomości, uzyska 
nych przez rząd brytyjski, rząd japoński, 
nie tylko nie porzucił swej polityki prze-

OKREG IV.
(Prawa strona Zasania).

Mgr. Włodzimierz Bilan 
Józef Lisowski 
Romuald. Olechowski 
Piotr Michnlowski 

Głosujemy, mimo że lista unieważniona! 
OKRĘG V 

(Środek Zasania).
Dr. Kazimierz Zygmunt 
Franciszek Stutzman 
Piotr Fecowlcz 
Kazimierz Hołublczko 
Rozalja Lewko’ tezowa

OKRĘG VI.
(Lewa strona Zasania).

Dr. Adam Kropiński 
Eugenjusz Wojnarowski 
Marja W aygartowa 

W ładysław Dromirecki 
. Józef Terecb >.

OD REDAKCJI
Ograniczając się narązie do zrelacjo­

nowania samych faktów, trudno nie 
stwierdzić, że nie są one czemś odusob- 
nionem i niespodziewane m.

W naszej ocenie stanowią one jedy­
nie nieuchronny skutek Stosowanej od r. 
1926 polityki wobec ukralnizmu, oraz 
potwierdzają w pełni konieczność bez­
względnie pozytywnego ustosunkowania 
śtó do głoszonego stale przez obóz na- 
udowy programu politycznego w Mało- 

polsce Wschodniej, , ■

ciwstawiania się międzynarodowej akcji 
pomocy Chinicm, lecz nawet udzielió miał 
posłowi swemu w Chinach wyraźnych in- 

■strukeyj. jak przedstawić stanowiska Ja- 
ponji wobec Chin.

L O N D Y N  Według doniesień z Chin w 
miejscowości Lo Chang w prowincji Kwan 
tung wydarzyło się katastrofalne obsunię­
cie wielkich mas ziemi. Stok góry Kai. 
riian zsunął się jak lawina, grzebiąc kil. 
ka wiosek i zasypując rzekę, na kterei 
znajdowały się setki łodzi rybackich, We­
dług dcrlychezasluwych wiadlomośri, ;po 
s trad ab  życie w tej katastrofie okob 
203 osób.

T O K I O . Dnia 20 bm. oddaiiJ kilka 
strzałów do konsulatu japońskiego w <■ a 
barowsku. Kule przebiły ramy okienne 
i utkwiły w szafie. Podobny incydent miał 
miejsce w dniu .21 kwietnia, co dało już 
powód do złożenia protestu u © ladż lo 
kainych.

P A R Y Ż  Xa kogresie socjalistów w Tu- 
lp fi; i chwalono jednogłośnie wniosek 
polecający delegatom do międzynarodówki 
socjalistycznej poczynienie ponownych 
propozycyj międzynarodówce- komun sty­
cznej co do podjęcia wspólnej akcii prze­
ciwko faszyzmowi..
' KaIR. Przedstawiciel króla Medżasu 
Irn  Pauda i przedstawiciel Imama Je­
menu podpisać mieli pokój już dnip £2 t 
m Ibn ćaud ednakże ma mie- r-,^komo 
p/riv kh  > wofjr wości cp ido szczerości z a ­
miarów Imama Jemenu jeśli chodzi o wy- 
konanie warunków pokoju. Jak mówią 
w kolach politycznych, król Hed-żasu roz. 
kazał swym synom . wznowienie wojny * 
Imamem Jemenu w razie niewypełnienia 
waKir I ów pokoju.

BERLIN Baseler Nachrichten powo­
łując się na miarodajne czynulki nie- 
rr.ii ckie zaprzecza wiadomości jasoby rzą l 
Iteszy zaproponował Jugosląwji W7.amian 
za jej zgodę na Anschluss część uerytor- 
jum  auf trjackiego.

T5ZOHTKÓW 23 bm. o godz. 21.30 w 
pobliżu dworca manewrujący parowóz na­
jechał na przejeżdżającą p-zez przejazd 
kolejowy furm ankę chłopską, w której 
znajdowały się 3 osoby. Jeden z jadących 
Aron Kon poniósł śmierć na miejscu. Wo­
źnica Hryć Podhom iak zmarł po prze­
wiezieniu go do szpitala, Trzeci z jadą­
cych odniósł lekkie rany.

BRODY Dnia 23 bm. Iw in Knyp z 
Wierzbowczyka zastrzelił się z uciętego 
karabinu rosyjskiego, w stod-ole swojej 
zagrody. Jak stwierdzono powodem samo 
bójstwa była obawa przód służbą wojsko­
wa. Knyp miał wczoraj - stanąć przed ko­
m isją poborową.

BRODY W Hucie PieniackieJ pow. Bro­
dy w czasie ćwiczeń- znaleziono zakwpa. 
nych ■ w ziemi 65 granatów wojskowych. 
Granaty te oddano do dyspozycji władz 
wojskowy ch.

i ii i   mrsHHHsart

Tajemnice kancelarii 
notariusza Czoopa

Lwów, £5 mi ja. 
(s.) Głośna swego czasii sprawa nadu­

żyć w kancelarji notarjusza Maurycego 
gioppi przy ul. Jagiellońskiej 24 znala- 
wczoraj swe pierwsze fceho uądowr przed 
trybuni łem karnym, któremu przewodni­
czył p. r. Dworzak.

Na ławie oskarżony cn zasiadł kandy-

| dat notarjalny dr, Emanuel Bflrgn rei
j raojż., zamieszkały we Lwowie lub w 

BrzuchJwicach willa „Ba1 lada. Dr. Bflr- 
ger oskarżony został o to, że .1 kwiet. 
n ia .936 r. do 30 m aja 1932. będąc zatru­
dniony jako kandydat notarjamy w kan. 
eelarji dr. Czoppa m- ąc powierwme so­
bie inkaso weksli oraz zakłaaanie prote­
stów wekslowych, a szczególnie ściągani* 
poitatku komunalnego od zaprotestowa­
nych weksli na rzecz  gminy m. Lsrjwa, 
sporządzał niezgodne z prawdą zestLwie. 
nia od pobranej na ten cel sumy a do ka­
sy gminnej odprowadził o 26.036 zł. mnie; 
i zatrzymał powyższą eumę n„ własn* 
potrzeby.

Dnia jednego Miejska Izb ObrLchuń 
kowa przeprowadza EzBontrum I oanaj- 
duje te „niedociągnięcia** a względnie 
ściągnięcia. Przy tej sposobności zbadano 
97.100 eztuK weksli i należytośó todnt- 
kową od ich protestu.

Oskarżony był obowiązany eo dwa ty. 
godnie odprowadzać należytość do kasy 
gminnej a ponieważ pracował 26 miesię­
cy przeto sporządził 52 wykazów k tóv  
się okazały wszystkie fałszywemi. Wczo­
rajsza rozprawa w której w roli oskar­
życiela występował Frok. dr. Olberek 
rzuciła snop światła na stosunki panu. 
jące w kancelarji 74-1 etniego notarjuezs 
p. Czoppa.

Człowiek stary, obdarzył całym zaufa- 
ni era sw;. prawą rękę dr. Btirgera, które 
go uważał za człowieka bogatego i uczci­
wego. Tymczasem już po pewnym czasie 
okazaiy się luki i tak np. jak twierdzi 
oskarż jny inkasent kancelarji sprzątną! 
mu dnia jednego z pod nos w-eksl * na
2.000 zł. innym razem p. dr. Pilpel za 
brać miał dr. Bi ^gerowi weksle na sum.’
2.000 dolar'w . oddane do protestu przez 
jedei z banków, itd.

Wprawdzie w kapcelarji notarjusza 
Czoppa pracował siostrzeniec p. Czoppa 
dr. Zipper i błagał stale o wzmocnienie 
kontroli, niestety w tym Łiarunta nie 
uzyskał -j ełnomocnictw. P. Czopp twierazi 
że dr. Zipper m iał tę funkcję powierzorr 
ale dr. Zipper powiada, że stryj jego myli 
się a rola „szpicla" zgoła mu nie odpo­
wiada — chciał więc jakiegoś prawnego 
pełnomocnictwa nadzoru. Pomiędzy no- 
tar. Czoppem i siostrzeńcem dr. Zifiperem 
zapanowały zgoła iiierodzinne stosunki 
a p. Czopp całą,w inę tych niemiłych _J-la 
kancelarji spraw składa w  odpowiedzial­
ność braku nadzoru ze strony dr. Zipp—a. 
Afektacja staruszka Czoppa. di się opa­
nowanego przez dr, Burgera i jego dąsy 
w kierunku siostrzeńca wyrabiają na sali 
sądowej sporą wiąząiikę kłopotliwych mo­
mentów.

Na co obracał pieniądze p., Biirger. 
Uchodził za człowieka majętnego zarabiał 
w kancelarji p. Czoppa przeciętnie 8(X 
1600 zł. — żonaty, ojciec dwojga dzieci 
D i sumy miesiecznei „doprowadzał** sobie 
tym hocznym zakazanym dochodem 700 — 
80u rł. miesięcznie. Jak tw erdzą — gtał 
w karty a w cieniu domysłów kryje się 
jakaś „nieznana".

W ciągi’ wczorajszej rozęzrawy prze. 
słuchano szereg świadków a.w ięv i adw. 
dr. Zioną i notarjusza Caoppa i dr. A! 
xelrada współpracownika kancelarji dr. 
Czoppa i dr. Zippsra.

Oskarżony nie umie wiele wyjaśni-*, 
zasłania się przepracowaniem,-omyłkam5 
roztargnieniem itd. W ciągu rozprawy 
plączą się i niejednokrotnie wpada »■ 
własne sieci. Rozprawę >droczono. O t o ­
czono ją dlatego, że w ciągu t»i*e wyszł? 
na jaw nowe szczegóły z którychby wy­
nikało, że obok „omyłek** p. dr. Bfirgeri 
zachodzi podejrzenie co do .,on tyłek‘‘ p i- 
pełnionych przez inną jeszcze rękę.

Z tego też powodu trybunał odesłał 
sprawę do uzupełnienia d > sędziego śled­
czego, celem zbadania tych sprężyn, które 
rus cały tajemnicą kancelarji notarjusza 
Czoppa.

Bronił adw. dr. dr. J. Heilpem.

REZULTATY SIÓDMEGO DNIA 
WYŚCIGÓW KONNYCH WE LWOWIE

I. —- Nagr. 7Ó0 zł. Dyst. l.oOO w W ygr 
Pandur, Alpara, Sygnał Tot; zw. 12.

II. (z płotami) Nagr. 700 sł. Dyst.- 2.506 
zł Wygr. Gudek, Jota, Trowiate Tot. zw 
9.

III. — Nagr. 1.000 zł. Dyst. 2.200 m 
Wygr. Halim II. Junona. Bucz»aee. Tot. 
z-w. 8, — fr. O.50, 6.

IV — Nagi 500 zł.. Dyet !,800 m. 
W ygr Mitra, F ra  Dia^olo, Em ir iV, Tot. 
jyf. 23. —  f r ' 13. — 9.50.

V — Nagr. 500 zł. Dyst. 1.800 m. Wygr. 
Harcerka, Toffi, Bjncza, To* zw. 7.50 
zwrot stawki 5.05. fr. 6, 8, zwcot staw­
ki 5.05.

VI. — (z prezszkodam1 Nag” 600 zł 
Dyst. 3.600. Wygr. Gazelle, Azara, Anna. 
Belle, Tot. zw. 7, — fr. 6 — 11,5®

K L A WIOL o su w - l z p o i  rotnfe O D C I S K ]
Rntyżydowskitj zajścia w Cieszynie

Telegramy

Na kogo głosujemy
w  P rze m yślu ?
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SZCZOTĘ Z K I,P a s iy ,P ro s z k id o  zęb&w
b a jeczn ie  

ta i io
p o la n a 0. T. WftwMera 5p , l  w  ó m

■Jikea

Kronika stanisław ow ska bie. Natychm iast zaalarm owany Pozoto. 
wi Ratunkowe, poczem odwiszionó obo. 
je karetką pogotowia do Szpitala powoź.U ryw k i z  dnia

KONDZIOŁKA
Skończył się nareszcie w W adow i­

cach proces sadow y o oszustw a podat­
kowe, dokonane p rzez Rudolfa Kondzioł- 
kę, urzędnika w ydziału  egzekucyjnego 
w  żyw ieckim  urzędzie skarbow ym .

T ego głów nego bohatera  sm utnego 
procesu charak teryzu je  „Robotnik1* na­
stępująco:

. .Kondziołka stal się ozemś w ro­
dzaju „dzierżawcy" a zarazem  dykta­
tora podatkowego i zadania swa speł­
nia! i,ak gorliwie, że nietylko w płacał 
do skarbu więcej, niż się należy, ale 
też s a m . w ai z towarzyszami „zara­
biał" więcej, niż się zapewne spgdzlf* 
wal: dziesiątki tysięcy złotych zapy­
chały kieszenie pomysłowych oszustów 
Urząd Skarbowy był więc zadowolony,
, dzierżawcy" skarbu Jeszcze bar Izie;. 
Jedynie ludność powiatu. jednego 
z najuboższych w Polsce, była 'ofiarą 
bezczelnego wyzyskiwania 1 sarkała 
na  swój osi los. Kondziołka ni * popeł­
niał więc defraudacji, jak tylu tuzio- 
;s wych 'oszustów ery „sanacyjnej'^ 
lecz przeciwnie dbał „więcej" o skarb, 
liż należało a że łupił mieszkańców 
iak ostatni bandyta, n o —  to cierpieli 
tylko oni.

Kondziołka jest dziwnym /, najbar-- 
dziej typowych okazów 'epoki, w której 
żyjemy i przejdzie do historji jako 
nazw a pospolita: ta  kondziołka stanie 
się znamieniem ery „sanacyjnej".

D laczego? „Robotnik** tak uzasadnia 
sw oje tw ierdzenie:

„Bo zważmy: Kondziołka działał
z  ram ienia urzędu skarbowego, który 
m u „wydzierżawi!" pobór podatków. 
Jakiem prawem to uczyniono.’

Kondiziolka uprawiał swój proceder 
w ciąga dlngich ośmiu lat, w porożu 
mieniu a  wójtami którym opłacał 
haracz i mimo licznych skarg ludności 
na nadużycia Kondziolki. Czy K,on- 
cMolka ponosi tu wyłączną olpowie-: 
działalność? Czy odpowiedzialność mo­
ralna nie spada na innych, których 
jednak nie pociągnięto io  o 'pow ie, 
dziainości i którzy z całej afery wy. 
chodzą cało? W ygląda to tak że gdy­
by Kondteiołka. nie przywłaszczył sobie 
części podatków, lecz wszystko odda­
wał Skarbowi, toby uchodził za na ji 
u-zorowszego „państwowca", m iasz- 
eza że ściągał jeszcze od podatków po 
5(1 groszy . na  pomnik dla m arszałka 
Piłsudskiego.

Nasza p rak tyka podatkowa, nasza 
"prawność adm inistracyjna, , siła" na. 
szej władzy — przedstaw iają się tu  
w świetle tak jaskrawem, źe od siebie 
nic dodać nie potrzebujemy. W ystar- 
czy tylko zestawić to. co robił bezkar­
nie Kondziołka w Żywieckiera z tem 
co się dzieje np. na Śląsku, gdzie m ag­
naci przemysłowi zalegają z miljonam 
podatków, by obraz „podatkowy" był 
wykończony."

A te raz  dalszy fragm ent system u 
rów nież w iele m ów iący:

„Jeden z poćsądnych urzędników 
tłumaczył się na rozprawie sądowej 
że współdziałał a KondzioJką, ponieważ 
nie m6gł żyó z marna] pensji urzęd­
nicze], Ten. skazary- już dziś urzędnik 
żywiecki napewno nie jest odosobniony 
w Polsce. Teorja „ściskania pasa". 
propagowana przez dygnitarzy „sana­
cyjnych" — ale w ujęciu bardzo a bar­
dzo jednostronnem — sprow adzaw ielu  
„na kondziotkę'.

OSZCZĘDNOŚCI
W  zw iązku z rozpoczęciem  prac nad 

budżetem  państw a na r. 1935/6 sanacyj- 
no-konserw atyw ny „Czas* oblicza, że 
prócz 270 miljonów przew idzianych 
oszczędności w yłan ia  się potrzeba jesz­
cze dalszych 130 miljonów, k tóre  — je­
go zdaniem  —- można uzyskać tak :

„Na pierwszy alarm  wysuwa się 
oczywiście wstrzymanie wszelkich in- 
Westycji następnie likwidacja tych 
agend,, które dla normalnego spełniania 
przez państwo jego zadań me są ko­
nieczne, wreszcie — co jest operacją 
więcej skomplikowaną — usprawnianie 
agend pozostałych.

Rząd posiada obecnie rezerwę we 
wpływach- z pożyczki narodowej 'Wed­
ług prelim inarza budżetowego i winno 
pozostać z tej pożyczki na rok bieżący 
175 milj. złotych. Deficyt roku ubie-

Strzały w cukierni. Ub. piątku, roze­
grała się w cukierni Krozickiego nrzy ul. 
Sapieżyńskiej, krwawa tragedja m ająca 
podłoża erotyczne. Oto w godz. popołu­
dniowych, zabrani w cukierni goście, u- 
slyszeli 5 kolejno po sobie następujących 
strzałów rewolwerowych, oraz krzyk ko-

STANISŁOW OW . 25. 5. (tel. w ł.). 
Jak  się dow iadujem y, starosta  stan isła­
w ow ski, p. Pajączk-owski, zam ierza po­
dobno kandydow ać na stanow isko p re­
zydenta m iasta. P ogłoska ta  jest szero- 
to kom entow aną i w zbudziła -.rozumia- 
e zain teresow anie w  naszem  mieście. 

Jak  już donosiliśmy, term in w yborów

W izytacja kanoniczna. W  dniach od 
4 do 17 m aja br. dokonał J. E. Ks. Dr 
W ojciech Tom aka biskup - sufragan 
przem yski kanonicznej w izytacji deka­
natu leżajskiego w  następującym  po­
rządku: G rodzisko Dome, R udy Łań­
cuckie, Białobrzegi, Żołynia, B rzóza 
Królew ska, Sarzyna, Tarnaw iec, Gied- 
larow a — Leżajsk. W  czasie tym  w y - 
konsekrow ał Ks. Biskup now e kościoły 
w  Giedlarow ej i Brzózie Królewskiej 
tudzież pośw ięcił kam ień w ęgielny pod 
now y kościół w  B iałobrzegach. Do S a­
kram entu bierzm ow ania przystąpiło  
ogółem  8600 osób — przew ażnie m ło­
dzieży i dzieci szkolnych. 17 bm. już 
w yjechał Ks. A rcybiskup z Leżajska do 
W oli Zarzyckiej na nocleg, stam tad 18. 
do. hr. O rdynata  Potockiego w  Łańcu­
cie, skąd po zwiedzeniu Zamku do Księ­
cia Lubom irskiego w  P rzew orsku  a na­
stępnie do Przem yśla.

P rzy jazd  J. E. Ks. Biskupa Tom aki 
w  te  s trony  w y w o ła ł niezw ykłe poru­
szenie i ożyw ienie w śród  całej ludność' 
Po jedyncze w sie, parafje jakoteż i m ia­
steczka na tym  terenie położone sam o­
rzutnie 'obm yśliw ały  sposoby ob jaw ie­
nia dostojnemu W izy ta to row i sw ej naj­
głębszej czci i hołdu. W szędzie staw ia­
no b ram y triumfalne, niektóre w próst 
w spaniałe, jak np. w  Grodzisku i G ied­
larowej. B ram y staw iano nietylko w

głego pochłonął prawdopodobnie więk­
szą część pożyczki, niż to obliczano 
układając p re liń im a r . Prawdopodobnie 
rezerwa ta  wyniosła na  początku bie­
żącego okresu budżetowego niespełna 
100 milj. zł. Poza tem istnieje możli­
wość przejścii aa wypłatę ponorów 
pracowników państwowych z dołu, 
co stworzyć może dalszą rezerwę w 
kwocie około 125 milj. zł. (prace urzęd­
ników państwowych, funkcjonałjuazów 
przedsiębiorstw i monopoli oraz renty 
i emerytury wynoszą rocznie i okoto 
1d00 milj. zł.) Wreszcie liczyć-można 
czy to na pożyczkę zagraniczną, czy 
też na sprzedaż' papierów wartością- 
wych, znajdujących się w posiadaniu 
państw a również zagranicą, czy wresz; 
cie na  sprzedaż akcji Banku Polskiego 
zakupiomycn z pożyczki stabilizacyjnej"

T e rad y  „C zasu" nie trafiają zupełnie 
do przekonania „K uijerow i W arszaw ­
skiemu", k tó ry  je taką zaopatruje uw a­
gą:

Wobec dokonanych już kompresji 
budżetowych trudno dziiś marzyć o do­
datnich rezultatach, drogą mechanicz. 
pych am pu tac ji, cyfrewych, których 
świeżem jeszcze przykładem było 'obni­
żenie plac pracowników państwowych".

Jest. zato w  budżecie sporo napozór 
skrom nych pozycji, k tórych racjonalna 
redukcja m ogłaby przynieść efekt w cale 
pow ażny. Pozycje  te w ylicza „Bunt Mło­
dych" w  artykule  p. t. „Roboty publicz-

biety, dobywający się z prace wni cukier­
niczej. Jak się okazało, niejaki Żerebecki, 
zatrudniony u Krowickiego w charakterzi 
cukiernika, strzelił 3 -krotnie do pracow­
nicy cukiem ianej Zahajkiewiczowej, mę­
żatki, w ktćrej się kochał bez wzajemnor 
ści, następnie dwukrotnie strzelił do sie-

do Zarządu m iasta S tanisław ow a, zo-. 
s ta ł w yznaczony P t zez W ojew odę sta ­
nisław ow skiego p. Jagodzińskiego na 
dzień 26 maja. Najbliższa w iec sobota 
przyniesie nam w reszcie  rozwiązartie 
tej od kilku m iesięcy piękąpej zagadki 
— kto zostanie prezydentem ?

siedzibach parafij, ale naw et w  tych 
wsiach, p rzez k tó re  Ks. Biskup przejeż­
dżał. Ludność z dziatw ą szkolną i nau­
czycielstw em  grom adziła się tłumnie 
koło bram , by tam  dostojnego Gościa 
pow itać i prosić o a rcypasł erskie błogo­
sław ieństw o. T ak  było  w  Żołyni Dolnej, 
w  Jelnej, Łukowej, S tarem m ieście i Hu­
cisku. Chłopi pow yciągali ze skrzyń sta ­
re, przepiękne sukm any i płótniam d, 
w śjadali na kóń i w  barw nych  bander­
iach w yjeżdżali na spotkanie Dostojnika. 
P rz y  w ystaw ionych bram ach przedsta­
wiciele gmin w itali Ks. Biskupa po sta- 
ropólsku Chlebem i solą.

Ludność tej Okolicy p rzeży ła  na­
p raw dę kilkanaście w zniosłych dni, pod­
niosła się duchowo, zapom niała choć na 
k rótko o swoich różnćgo rodzaju bo­
lączkach i nędzach czasów  obecnych. 
Parafianie i w ładze  do łożyły  w szelkich 
starań, ab y  zaznaczyć sw óje w ielkie 
przy  w  ąza rie  do kościoła. T o  też  było 
co ty lko być m ogło: banderia, bram y, 
pow itania, akadem je urządzane pó szko­
łach i gdzie indziej, pow itam a w  ochron­
kach ótd. A nad tem  w szystkiem  unosił 
się dźw ięk radośnie bijących dzw onów  
podających z parafji do parafji w iado­
mość, że zjechał Dostojnik Kościóła.

W izytacja dekanatu leżajSKiegó jest 
p ierw szą w  żyćiu w izy tacją Ks. B iskupa

ne w  prelim inarzu min. komunikacji na 
r L934; 35“ :

.Fubryka ta  wykazują w dział* 
zwyczajnym sum ę 11 njjljonów, 385 tys 
zł., iz czego na administrację idjsla 
7 mil], 204 tys., a na roboty Teszta, 
czyli 4 mil]. 181 tys. *Ł (zaokrągłnjąc 
do tysiąca zł.) P rip ó fć ja  ta  wydaje się 
nam  SKandaliczna. Adm inistracja robo­
tami w min. kom unikacji kosztuje tyle, 
co dobre trzy centrale n iin iste rja^e . 
Oto parę budżetów tc-kich centrali;

Min. spraw ’ zagr. 3 milj. £00 tys.; 
min. spraw wtwn, 1 m ilj. 800 tys.; min. 
kom unikacji 3 m ilj. 700 ryś.; miń. sp ra­
wiedliwości 2 milj. 500 tys.; min. wyzn. 
i oświaty 1 m ilj. 700 tys.; min. opieki 
spoi. 1 milj. 700 tys.; min. poczt i iel. 
1 milj. 20Ó tys.; min. skarbu 4 milj. 
500 tys. (zaokrąglone do ty s ł.

Sama zaś adm inistracja robot, jak 
pisaliśmy, wynosi 7 milj. 200 tys. Do. 
dajmy, że pozycja ta  nią dotyczy ógrim  
nego budżetu , Funduszu prany" (któ- 
ry  jest adm inistrowany osobno). Sama 
koszta podróży tej adm inistracji wy- 
noszą 638 tys.t

Wobec tej pozycji śm ieśzrie m ała 
wyglądają roboty faktyczne. Regulacja 
Dniestru i P ru tu  60 tys., San i Bug 
(razem) 50 tys. Rzeki górskie też nie 
bogatsze, dostają razem pół miljona. 
A przecież wylewy wskutek braku re­
gulacji, ru jn u ją  co rok tysiące gospo 
darstw  nadbrzeżnych",

Sapienti sa tl

Jubileusz Teatralny (z okazji 250 przed, 
stawienia w Teatrze im. Moniuszki). Dnia 
19 m aja br. wystawił tea tr zawodowy im. 
Moniuszki pod dyr. Zuzanny Łozińskiej, 
farsę w 3 aktach z irancuskitógo, pt. ,,Flo. 
rette  et Patapon". W  dniu tym obchodzi! 
nasz tea tr  swe święto, bowiem sobotn: 
spektakl był 250 (przedstawieniem w o. 
becnie kończącym się sezonie tea tra l­
nym. Jubileusz ten, to nietylko święto te­
atralne, ale święto całego kulturalnego 
Stanisławowa, który jako Jedna a naj­
bardziej wysuniętych placówek polskich 
n a  kresach wschodnich, przez 'dłuższy

dowego teatru. Istn iał wprawdzie j-er»ói 
am atorski, ale ten, ze zrozumiałych wzglę 
dćw, zasilony naw et siłami zawodowemi, 
nie mógł sprostać zadaniom , jakie cią. 
żą na  teatrze. To też otwarcie teatru  za- 
wodtowśgo w Stanisławowie, położyło kres 
tej przez długie la ta  nieuleczalnej bolącz­
ce. Teatr zawodowy pod dyrekcją Zuzan 
ny Łozińskiej, rozpoczął obecny sezon 

tentr dnia 1 października 1933 r. Oct teg: 
czasu do dnia dzisiejszego, tj. w  niespeł­
na 8 miesięcy, wystawiono 40 sztuk, a 
więc 40 premjer, w ogćlnej liczbie spek­
takli 250. Jeżeli chodzi o  dobór sztuk t i  
cyfrowo, na 17 autorów polskich, wypada 
15 autorów obcych, z czego zaś na rodzoj 
sztuk, wystawiono 4 dram aty, 1 tragedię.
1 m isterjum . 1 operetkę, 17 komedyj, 3 
farsy i 3 bajki. Przeważał repertuar ko. 
medjowy, co zresztą idzie po linji gustów 
stanisławowskiej publiczności. Tych k ilk i 
przytoczonych cyfr, mówi bardzo wiele. 
W idzimy, że dyr teatru  pojęta swą p ra ­
cę w sposćb poważny i w ykonała ją  nad-- 
Bwyczaj sk ru p u la tn i i dobrze. W  przecią­
gu 8 miesięcy 250 spektakli, niewliczaiąc 
w  to wyjazdów na prowincję, to obfity 
plan, jakim  poszczycić się może tea tr z i .  
wod. im. Moniuszki. Jeżeli zaś clood: n
dobór, to ten, poza m ałem i niedociągnię­
ciami (Piorun, Stawiski) stał na bardzo 
wysokim poziomie, z czego niektóre sztu­
ki jak Lilia Wotteda, P a n  Tadeusz, Arty­
ści, 'Południca Burm istrz Stylmoi 1 
du Tajemnica Mscsy łw: Krdówe koło iM 
wystawione były tak pód względem sc- 
nicznym jak i dekoracyjnym Dardzy. s ta ­
rannie i z wielkim nakładem  kosztów ^; 
pracy. Reasum ując, pobieżnie przedstaw i: 
n ą  działalność teatru zi wod. im. M oniusz­
ki, stwierdzić musimy, że tea tr  przysłuży; 
się tak naszemu m iastu, — świadcząc za >- 
sze gorąco i ofiarnie y ku lturalnym  ro z ­
woju m iasta, jak i samemu srółeczeń. 
stwu, dając m u godziwą i pożyteczną ro z . 
rywfcę. Stał się on 'ogniskiem ku ltury  poi- 
akie,i, a jego dryektorka p. Zuzaznna Ło. 
zińska, wraz z całem zespoi-m zasłużyła 
sobie na dozgonną wdzięczność Stanisl?. 
wowa.

Jeżeli w dodatku uwzględnimy, w jak 
trudnych w arunkach tea tr  nasz pracuje 
nie pobierając żadnej subwencji sl lej 1 
t. p., to  oodziiw i szacunsk, muszę ty ik : 
wzbudzić dla siebie, Ci ludzie silnej wo. 
li,. Dlątego też, ze wszystkich sił starr.f 
się m usim y, by tak ważna placówka kul. 
tu ralna nie upadła. Nie wolno nam  zi- 
przepaścić i doprowadzić do zw inięć-’ 
zawad1, tea tr"  w Stanisławowie, tu  z po­
mocą prayjść m usi całe społeczeństw >. 
władze samorządowe oraz instytucie. ^  
śmlomiesięCzna praca teatru  zawód, ml 
dyr. Z. Łozińskiej, zdała bardzo cYbięc 
egzamin swej wartości. To toż a/ri Im  
nie ńowinien przejść bez echa. Stoimy .w. 
bóc b. ważnego proplemu, utrzym ania u •. 
dial teatru zawodowego, — problemu, k i­
ry może być łatw o i pomyślnie rozw 
ny, jożćli w ładza samorządowa ok-> ' 
chęć pom-ocy mauerjŁinej dla t;a tru . Ś' l- 
la miesięczna subwencja kilkunastuzi 
towa, w  znacznej ńaierze przyczyni się do 
utrzym ania tej placówki, społeczeństwo 
stanisławowskie, w zrozumieniu potrzeb 

kulturalnych naszogo m iasta, również 
będzie mogło przyozynić się do ro»vóju 
teatru , cżęstem i lićznem odwiedzam óm 
tegóż.’ Nie wątpimy, że słowa nasz'*, 
znajdą oddźwięk w całem społeczeństwie 
naszego m iasta, i że cale społeczeństwo 
poprze nas gorąco w tej tak ważnej spra­
wie u trzym ania zawodowego teatru  w 
Stanisławowie. Zo swej zaś strony, *vcza­
rny gorąco i najsą.rdeczniej teatrowi zaw, 
im. M oniuszki, jego dzielnej dyrektor 
ce p. Zuzannie fozińskiej, oraz całemu 
zespołowi, jak największego powodzenia 
w ich przyszłych poczynaniach i pre-w, 
oraz wyrażamy p\xlri\v i podftiękę, za ’cn 
dotychczasogsTr tw:JL (L k )

Starosta stanisławowski kandydatem
" a  p rezyd en ta miasta

KronllrA leżajska

Tomaki.

T O R b B K I  D A M S K I f S S j g i ; , : , , , , , ,
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czas po,zbawicma była porządnego^ zawo*
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W si spokojna, w s i... kresow a I

Szczegóły zajść w Hnilicach pod Zbarażem
L w ów , 26 maja.

(t.) O zajściach w  czasie w izytacji 
kanonicznej ks. biskupa grecko-katol. 
Buczki w  Hnilicach pod Zbarażem , o 
k tó rych  donieśliśm y już w czoraj, o trzy ­
m ujem y następujące dalsze inform acje: 
W izytacja  kanoniczna ks. biskupa B ucz­
ki trw a  na terenie W ojew ództw a ta rn o ­
polskiego od 18 bm. W  dniu 23 bm. ban- 
derja asystu jąca ks. biskupow i ze w si 
do w si obrzuciła w  Hnilicach kamienia­
mi dowódcę szwadronu Korpusu O chro­
ny Pogranicza rotmistrza p. K ulikow ­
skiego. Nadbiegły szwadron rozpędził w  
obronie oficera 1 sw ego dowódcy ban­
derię. P o  rozpędzeniu banderjl bikup 
Buczko odjechał bez a sy s ty  banderjl 
tem bardziej, że ludność m iejscowa w i­
dząc zuchw ałe w ystąpienie banderjl w o­
bec oficera pełniącego służbę na grani­
cy , sam a zażądała rozw iązania banderji, 
co Istotnie szybko nastąpiło.

Dodać należy, że niektórzy księża 
grecko-katollccy stworzyli dość znaczne 
podniecenie w  związku z przyjazdem  
biskupa Buczki, gdyż zaczęli mobllizo- 

iw ać asystę w  form ie banderji, ściągając 
i młodzież ukraińską z odleglejszych miej- 
1 scowości, co oczyw iście musiało w y w o ­
łać zamieszanie. Jeden z księży grecko­
katolickich odmówił nawet wobec władz 
odpowiedzialnych za bezpieczeństwo 1 
spokój, zastosowania się do ogranicze­
nia ilości bandery].

Jak  stw ierdzają św iadkow ie p rzyk re­
go zajścia, ks. biskup Buczko nie znalaz': 
s łó w  potępienia dla członków  banderji,

obrzucających oficera kamieniami, nato­
m iast rozwiązane] bander]! udzielił bło­
gosławieństwa.

Ks. biskup Buczko udai się następnie 
do Nowego Sioła, gdzie w  cerkw  po 
krótkiej m odlitwie w ygłosił na dziedziń­
cu cerkw i przemówienie o charakterze 
politycznym . B ardzo ciekaw y szczegół 
podają św iadkow ie dalszego zajścia w  
Nowem Siole. Na pow itanie greckc-kat. 
biskupa przygotowała się również lud­
ność polska m iasteczka. W yru szy ła  na­
w e t procesja rzym sko-katolicka pod kie­
runkiem  księży polskich, zebrali się 
przedstaw iciele w ład z  m iejscowych z 
kierow nikiem  Sądu grodzkiego p. An- 
drzejowekim. Ludność polska przybyła, 
aby  tradycy jnym  zw yczajem  pow itać 
w izytującego biskupa. W śró d  obecnych 
znajdow ał się ziemianin p. M ałachowski. 
W  chwili, gdy dow iedział się o szczegó­
łach zajścia w  Hnilicach, p. M ałachow ­

ski zapytał grupę Ukraińców, dlaczego 
rzucali kamieniami na polskich ułanów. 
W  odpow iedzi na to  syn księdza gr. 
kat. Maluca uderzył p. Małachowskiego 
w  głowę. Rów nież jeden z Polaków , 
k tó ry  stanął w  obronie p. M ałachow ­
skiego został pobity przez m ołojców  
ukraińskich. Ks. biskup Buczko po tym  
incydencie udzielał w  dalszym ciągu 
błogosławieństwa ludowi ł znów w y g ło ­
sił kazanie o charakterze politycznym.

n n s l  3

w ojskow a p rzeprow adzają dochodzenia 
celem  pociągnięcia w innych do odpo- 

W ładze bezpieczeństw a 1 źandarfflerja | w iedzialności.

o.40 do 3.5C
PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu

P ro g ra m  interesującej audycji radjow ej
Kraków, 26 maja.

Ku uczczeniu 500-nej rocznicy śm ier­
ci w ielkiego króla polskiego, W ład y sła ­
w a Jagiełły . rozgłośn!a krakow ska o r­
ganizuje w  środę, dnia 30 bm. 2 audycje 
w  hołdzie zw ycięzcy z pod Grunwaldu.

Kraków, 26 maja. 
W  dniach 2u i 27 bm. obradow ać bę­

dzie w  Krakow ie Ogólnopolski XI Zjazd 
Zrzeszeń A plikantów Zaw odów  P raw ni-

Rozruehy strajkujących
TOLEDO (stan Ohio), 25. 5. (PAT). 

W ybuch ły  tu rozruchy, w  k tórych  brało 
udzDał 5.000 strajkujących robotników . 
W  czasie rozpraszania doszło do starcia 
z  rolicją, w  w yniku którego 3 osoby zo­
sta ły  zabite, a 4 ciężko ranne. Po jedno­
dniowej w alce w ładze opanow ały sy ­
tuację w  mieście.

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYŁACZNYj SKŁAD

A LA VILLE ;DE. PARIS

LWÓW. PL MARJACKI11,

czych, reprezentujących 11 zrzeszeń  z 
całej Polski. W  pierw szym  dniu Zjazdu 
tj. dziś o godz. 9 rano celebruje M szę św. 
w  kościele św Anny ks. biskup prof. dr. 
M ichał Godlewski, poczem  o godz. 11 
nastąpi o tw arc ie  Zjazdu (pl. W W . Św ię­
tych  3). Popoudniu zaś oraz w  dniu ju­
trzejszym  toczyć się będą obrady  w  ko­
m isjach: ofólnej statutow ej, aplikacji są ­
downi i aplikacji adw okackiej (G rodz­
ka 52).

O godz. 17.50 prof. U niw ersy tetu  Ja ­
giellońskiego dr. Jan  Dąbrowski w ygłosi 
prelekcję, w  której odmaluje sylwetKę 
króla na tle dz!ejow em ; o godz. 18.10 na­
dana będzie specjalna audycja m uzycz­
na, nader ciekaw a ze w zględu na sw e 
ujęcie j charak ter, bow iem  program  za­
w iera  „Muzykę, które) słuchał W łady­
sław  Jagiełło". Audycja ta  obejmuję 
okres od 1424 r. do 1430 r., a w ięc o sta t­
nie lata króla. K onceit opracow ał na 
podstawie autentycznych dokumentów  
(z Biblioteki hr. K ralsńskich znakom ity 
m uzykolog prof. U J. dr. Żdzisław  Jachi- 
mecki.

B adania h istoryków  (Piechociński) i 
m uzykologów  w ykazały , że na dw orze 
króla Jag ie łły  w  Krakowie by ła  upra­
w iana m uzyka, że byli używ ani tręba- i 
cze, fletnłści, tympanlśct, cytarzyści-gęs- 
krze, i że istn iały  organy N ajstarszym  
zhanyin nam  z nazw iska kom pozytorem  
polskim był Mikołaj z Radomia, m uzyk 
teoretycznie w ykszta łcony  i w praw ny,

i i i ^ - a  *;

P rze m ytn ik w  łodzi 
podwodnej

O niesłychanej pom ysłow ości p rze­
m ytników  św iadczy  w ypadek, jaki zda­
rzy ł się przed paru dniami w  M oerbrfig- 
ge, w  Belgji.

Pew ien  urzędnik przechodząc w  po­
bliżu kanału  zauw aży ł jakiś dziw ny 
przedm iot p łynący  po wodzie. P odszed ł­
szy  bliżej przekonał się, że jest to  m a­
leńka łódź podw odna, w  której znajdo­
w a ł się jakiś człow iek, w zy w ający  po­
mocy.

W ydobyto go z  w ody —  1 okazało
się, i e  t y ł  to przem ytnik, posługujący 
się tym  oryginalnym  środkiem  loko­
mocji. Łódź podw odna, m ająca k sz ta łt 
cygara, posiadała zaledw ie 80 ctm . 
średnicy  i m ogła pomieścić tylko jedne­
go pasażera. O czyw iście łódź skonfisko­
w ano — w raz  z cennym  ładunkiem  to­
w aró w  przem ycanych. (r.)

Ki, P. Jedynak (1) 1 państwo Borkowio (2 I 3) re„Vlzn]ą ćwlartk, szczęśliwego losn 
Nz. 160.7(3, na który padła wygrana 100. 000 zł.: (() naczalnik urzędu pocztowego,

który sprzedał los.

Ci, co podzielą się stoma tysiącami
Ziemia kielecka cieszy się stanowczo 

względami Fortuny. P o  pięćdziesięciu ty­
siącach, jakie padły w Miechowie, przy­
szła kolej na m ałą mieścinę w pow. opo­
czyńskim —  Żarnów, k tćra  — dzięki L 'j -  
terji Państwowej — uzyskała cale 100 ty­
sięcy złotych, o czem już pisaliśmy przed 
kilku ćriam i.

Nabywcą jednej z ćwiartek szczęśliwe­
go losu Nr. 160.743 jest tamtejszy nauczy­
ciel, p. Borek, drugiej zaś — wikarjusz 
miejscowej parafji — ks, P io tr  Jedynak.

W ybrańcy losu z Żarnowa zjawili się 
razem po wibiór wygranej, przyczem p. 
Borkowi towarzyszyła! 'małżonka. Przy 
wypłacie też mieliśmy sposobność odby­
cia małego wywiadu. Na zapytanie, jakie 
m ają  projekty na przyszłość pani B or. 
kowa, jako rodowita żarnowianka, odpo­
wiedziała"

— Stworzymy sobie za wygrane p ie­
niądze w łasną siedzibę w Żarnowie. P o­
czątek już zrobiliśmy, ale borykaliśmy się 
z brakiem  funduszów. Teraz haszs klon o.

ty już minęły 1 z ufnością spoglądamy w 
przyszłość.

Ksiądz Jedynak nosił się stale z za­
m iarem  pogłębienia swych studjów teo­
logicznych.

— Niestety — mówił nam  — stan 
moich finansów nie pozwalał mi na to. 
Teraz v. s r : jk*e trudności zniknęły i dzię­
ki Loterji Państwowej będę mógł 'oddać 
się całkowicie umiłowanej pracy.

Należy wyrazić uznanie ks. Jedynako­
wi i pp. Borkom za to, że zerwali z roz­
powszechnionym n ie sy ty  przesądem u- 
kryw ania swego szczęścia w grze na  lo­
terji. Na zadawane pytania udzielają chęt. 
nie odpowiedzi i z uśmiechem pozwalają 
się fotografować. Jest to dowćd, że inte- 
iigm cri żarnowiecka idzie z postępem 
czasu i nie m a nic wpólnego z zaścianko­
wością prowincjonalną.

„achnienić należy, że los nabyty  zrastał 
w miejscowym urzędzie pocztowym ,. któ­
ry rozporządzał tylko siedm iom a. łon gmi

którego utw ory , jak zbadał prof. J&ehU 
meekl, odpow iadają w spółczesnem u s ty ­
lowi sztuki francusko - w łoskiej. Czynni 
byli w  K rakow ie i inni kom pozytorow le.

W  koncercie w  dniu 30 bm. o godz. 
18.10 obejm ującem  utw ory  z lat 1424 do 
do 1430 r„ w ykonane zostaną: 1. Hym n 
na cześć K rakow a „C racovia c iv itas‘‘ 
(au tor nieznany) na jeden glos z tow. 
instrum entów . 2. M ikołaj z R adom ia: 
kom pozycja na 3 g łosy  instrum entalne, 
3. P ieśń  łacińska do św . S tan isław a ha 
chór chłopięcy z tow . instrum entów , i. 
M arszow a pieśń studentów  krakow skiej 
W szechnicy na u roczystość w yboru  Kró 
la Żaków  na 1 głos (chór męski, chór 
chłopięcy z tow . instrum entów ), 5. Mi­
kołaj z R adom ia: Gloria — na 3 g łosy  a 
capella w  w yk. Chóru C ecyljańskiego i 
zespołu instrum entalnego o rk iestry  
urzędników  Ubezpieczalni Społecznej w 
Krakowie.

Zaparcie. D ługoletnie doświadczenia 
w  szpitalach w ykasu ją  że naturalna w o­
da gorzka Franciszka-Józefa znakom ic.e 
reguluje działalność jelit. 15518

Z CHWILI

Pre te n sje  k a t6 w
W  ostatnich czasach dw aj kaci pol­

scy, a m ianowicie dym isjonow any kat 
M aciejowski oraz obecnie „urzędujący1' 
kat B raun w ystąpili do w ładz  państw o- 
w ych  z osobliwszem i pretensjam i.

P ie rw szy  dom aga się odszkodow ania 
w  kw ocie dw udziestu pięciu ty sięcy  zło­
tych  za u tra tę  zdrow ia p rzy  pełnieniu 
sw ej funkcji, spow odow aną kopnięciem 
go w  dolną część brzucha p rzez jednego 
ze skazańców . Drugi natom iast, w obec 
zaw ieszenia działalności sądów  d o raź ­
nych, a w  zw iązku z tem  I z mniejszą 
ilością w y ro k ó w  śmierci, co  pociąga za 
sobą n iew ypłacanle dodatku funkcyjne­
go w  w ysokości 100 zł. od  każdej gło­
w y , dom aga się, b y  zaszeregow ano go 
do w yższej, tj. X kategorii stopnia służ­
bowego.

B ied n i,k ac i .po lscy! O kazuje , się, że 
k ry zy s  V. szystkim  dającj. się" w e  znaki 
i ich nie oszczędził...

P raw dopodobnie  ̂ p rośl?  k a ta 4B raunt 
zostanie uwzględniona. B o"proścież p ro ś­
ba ta  jest dość skrom na. M ógł żąda 
znacznie więcej...

rykski

Prenumeratę „Kurjera"

I I zamawiać można każdego 
|  dnia miesiąca.



tr. g ..KUKJCK’ z anij *// rnai» Hf, X **4>

Odbudowa Chin
Genewa, w  maju.

S ek re ta ria t' generalny Ligi N arodów  
rozesłał obecnie w szystkim  rządom  ob­
szerne spraw ozdanie opracow ane p rzez 
dyrek to ra  w ydziału higjeny Ligi Naro­
dów  dr. Rąjchmana w  spraw ie sytuacji 
w  Chinach. Dr. Rajchm an z polecenia 
Ligi udał się pod koniec r. 1931 do Chin 
gdzie przeprow adził szczegółow e bada­
nia nad stosunkam i w e w szystkich dzie 
ninach życia gospodarczego i społecz­
nego.

O bszerne spraw ozdanie dr. Rajch- 
m ana zaw iera szereg w niosków  w 
spraw ie poparcia rządu nankińskiego 
w  jego olbrzym iem  dziele odbudow y 
i modernizacji Chin. Poparcie to winno 
oprzeć się na w ysłaniu do Chin w ięk­
szej grupy rzeczoznaw ców  europej­
skich, k tórych w spółpraca przyspieszy­
łab y  w ydatnie realizację poczynań rzą ­
du chińsKiego. Dr. Rajchm an om awia 
szczególnie obszernie problem y rolnic­
tw a  jako podstaw ę pogram u inw esty­
cy jnego  rządu.

Zagadnieniom upraw y baw ełny i ho­
dowli jedwabiu poświęcone są dw a 
odrębne rozdziały spraw ozdania. Dele­
gat podkreśla, że szczególnie w  ostatnim  
roku rząd chiński poświęcił wiele cza­
su spraw ie racjonalizacji w  tych 2 
dziedzinach. Jedenaście prow incyj chiń­
skich produkuje surow ą baw ełnę, k tóra 
już nie w y sta rczy  dla potrzeb przem y­
słu. Im port tego surow ca do Chin w y ­
nosi ćw ierć miljarda dolarów  rocznie, 
co stanow i około 25% deficytu w  bi­
lansie handlow ym  państw a. W  celu 
zwiększenia upraw y baw ełny  i polep­
szenia jakości surow ca rząd organizuje

.

j i I S Z A  Ż A Ł O B N A
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Kalendarzyk łowiecki 
na czerwiec

Na podstaw ie przepisów  łowieckich. 
Obowiązujących na terenie całego kraju 
oprócz w ojew ództw a śląskiego, w  czer­
wcu przypada czas ochronny na nastę­
pującą zw ierzynę i ptactw o:

' Łcsie-byki, jelenle-byki, daniele-ro­
g acze / sarny-kozy, niedźwiedzie, rysie 
wiewiórki, borsuki, głuszcze-kogufy, 
cietrzew ie-koguty, cietrzew ie-kury  (w 
wojew ództw ach wileńskiem, bialostoc- 
kiem, nowogródzkięm , poleskiem i w o ­
łyńskiemu, jarząbki, pardw y, bażanty- 
koguty, bażanty-ku/y , kuropatw y, prze­
piórki, słonki, bataljony, dzikie kaczory, 
dzikie kaczki (samice i młode), oraz in­
ne p tactw o w odne i błotne, dropie, dro- 
ple-kamlonki (strepety), dzikie gołębie, 
drozdy, kwiczuły, paszkoty, dzikie ła ­
będzie, dzikie gęsi, dzikie indyki-samce, 
dzikie indyki-samice, ptaki krukow ate i 
drapieżne (z wyjątkiem  jastrzębi gołębia 
rzy, krogulców w ron i srok), żbiki, kuny 
leśne (trm aki), oraz norki.

Nagrody szybow cow e 
w  r, 1934,

W obec tego, że w  roku bieżącym 
nie odbędą się ogólno - polskie zaw ody 
szybowcowe, Fołski Komitet Szybow co 
wy postanow ił przyznać na rok 1934 sze 
reg nagiód dla pilotow szybow cow ych 
za naj'epsze w yczyny. Komisja, w skład 
której wchodzi inż. G rzeszczyk i inż. 
Challier, opracuje szczegółow y plan na­
gród. P rzew idyw ane są nagrody hono­
row e Oraz 'pieniężne ofiarowane przez 
LO PP.. m inisterstwo komunikacji, Aero­
klub Rzeczypospolitej Poiskiei i t. d. 
Prawdopodóbnjie ustalone bęaą irz y  ty ­
py nagród: za nailepsze czasy, w yso­
kość H u  i długość przelotu.

(0<ł własnego korespondenta „Kurjera")

specjalne spółdzielnie rolników, oparte 
na w zorach kooperatyw  farm erów  am e­
rykańskich. Spółdzielnie sprow adzają 
w ybitnych fachow ców , k tórzy  zajmują 
się badaniem jakości zbiorów i standa­
ryzacją produkcji.

W  dziedzinie produkcji jedwabiu za­
obserw ow ać się dają odmienne zjaw i- 
w iska. Tutaj podkreśla dr. Rajchman 
r o w ażny spadek eksportu. Spadek teu 
w latach 1928—1930 w yraża  się cyfrą 
67% , podczas gdy handel św iatow y su­
row ym  jedwam em  skurczył się w  tym  
okresie tylko o 5% . Trudno więc p rzy ­
puścić, aby  p rzyczyna spadku w yw ozu 
chińskiego był k ry zy s św iatow y. Istot­
nym powodem  jest tu raczej pogorsze­
nie jakości poszczególnych gatunków  
eksportow anego' surow ca. W  celu opa­
nowania tego niepom yślnego zjawiska 
rząd chiński z dwem 1 stycznia rb. pod­
dał kontroli produkcję surow ca jedw ab­
nego o raz  tkanin w szystkich w yrobów  
gotow ych tego przem ysłu. W  ten spo­
sób rząd zamierza przyspieszyć standa­
ryzację i popraw ę jakości eksportow a­
nego surow ca. — Niezależnie od 
tego przędzalnie jedwabiu prowincji 
Szechuan pod w pływ em  trudności finan­
sow ych u tw orzy ły  w raz  z miejscowemi 
bankami specjalną spółdzielnię pod na­

zw ą ' China Silk Corporation. Spraw o­
zdanie podkreśla, że byłoby pożądane 
oddanie do dyspozycji rządu chińskiego 
pod kierow nictw em  urzędników  Ligi 
N arodów w szystkich technicznych i gc 
spodarczych archiw ów  Ligi. M iędzyna­
rodowego Biura P racy  i Banku W y ­
płat M iędzynarodow ych.

Dr. Rajchman rozwija w reszcie w  
szczegółach obszerny plan, jaki nakre­

ślił sobie rząd nankińskl w  kierunku 
modernizacji Chin przy pomocy Ligi 
N arodów  .

Realizacja tych projektów , o ile 
chodzi o  w spółdziałanie Ligi Narodów, 
napotka niewątpliw ie na pow ażne tru d ­
ności, gdyż już samo ogłoszenie spra­
wozdania dr. Rajchm ana spow odow ałc 
ze strony japońskiego m inisterstw a  
spraw  zagranicznych z ło żen ie  ośw iad­
czenia w  spraw ie t. zw . d ok try n y  M on-  
roego. O św iadczenie to złożone dnia 17 
kwietnia r. b. podkreśla, iż w spółdzia­
łanie Ligi Narodów  w  dziedzinie moder* 
nizacji Chin uw ażane byłoby  przez Ja* 
ponję za atak na jej w pływ y na konty­
nencie azjatyckim .

Kam.

Jeszcze jeden skarb Inkasów
M łody badacz angielski, inżynier H. 

Snowball, zw rócił się d^ rządu francu­
skiego : prośba o zezwolenie mu na 
prow adzenie poszukiwań za skarbem  
Inkasów, ukrytym  rzekom o na małej 
w ysepce N akutayake, leżącej w .odleg ło­
ści 500 km. od Tahiti.

Ńa w yspie tej mają się rzekom o znaj­
dow ać bezcenne drogie kamienie i szta­
by czystego złota, w agi ogólnej 14 ton. 
S karby  te  zrabow ali w  swoim czasie 
Hiszpani, po drodze jednak okręt, na 
którym  one się znajdow ały, w padł w 
ręce korsarzy , k tó rzy  całą zdobycz za­
kopali w łaśnie na tej w yspie.

P ierw sze  próbne poszukiwania inż.

WARSZAWA, 25. 5. (Tel. w t. G ) 
W  ciągu najbliższych dni nastąpią zm ia­
ny na stanow iskach podsekretarzy  stanu 
w  prezydium  R ady M inistrów  1 M inister 
stwie Skarbu. D yreutor Banku Akcepta- 
cyjnego Staniszewski będzie m ianowany 
podsekretarzem  stanu w  M inisterstw 'e 
Skarbu, gdzie obejmie dział, k tó ry  pod- 
'ega1 W acław ow i Jędrzejew iczow i, obec 
nemu m inistrowi ośw iaty  — a miano­
wicie budżet i podatki. P odsekretarz  
stanu w  prezydium  R ady  M inistrów 
Lechnlckl będzie m ianow any wicem ini­
strem  Skarbu, po obecnym prem jerze 
Kozłowskim i obejmie dział cel i kor 
troli ubezpieczeń. W  prezydium  ?ady 
M inistrów  pozostanie jeden tylko podśe- 
kretarja t stanu, zajm ow any przez p. Sied 
leckiego.

D yrektorem  Biura Ekonomicznego 
przy  Prezydium  R ady M inistrów będzie 
m ianow any dr. Jerzy  Nowak z M inister-

S ku tki bojkotu
„Hajnt“ podaje drugi artyku ł h .  Finka 

na tem at „gospodarczego upadieu ży- 
dostw a polskiego", Autor analizuje w  
nim „przyczyny" tego upadku, k tó re tr ' 
jak w ynika z pierw szego artykułu , są: 
1) propaganda bojkotu, 2) dążność lud­
ności rdzennej do usamodzielnienia się 
gospodarczego, 3) polityka rządu.

W  Polsce jest 350 tys. przedsiębiorstw  
handlowych. N iektórzy są zdania, że w 
naszym  kraju jest za dużo przedslę- 
biorstw  handlow ych o jakieś 120 tys., a 
pomimo to w ciąż w zrasta  ilość sklepów 
nieżydowskich. Sklepikarze-Żydzi sk ar­
żą się na to w spółzaw odnictw o:

,,— Jeżeli rozmawia sle z Żyłam i z
miasteczek słyszy się, że jak tylkp i ow- 
siaje sklep ni “żydowski, urzędnicy i woj­
skowi przestają kupować u Żydów. Doty­
czy to ni'?tylko wypadków zakładania 
spółdzielni urzędniczych. Nawet iedtiost 
ki z kół urzędniczych uw ażają za swćj 
święty obowiązek popiera'4 „swego" a n ’3 
„Żyda".. ‘

Żydów  oburza bojkot, k tó ry  pobuaza 
bardziej przedsiębiorczych Polaków  do 
zakładania sklepów, ale

jeszcze większe szkody powodują,, 
handlowi żydowskiemu różne spółd^el- 
nie rolnicze i spożywcze".

U rzędnicy i wojskowi
są jedynymi spożywcami w m ia­

steczkach bowiem chłopi i nawet ziemia­
nie nie mają pieniędzy, aby coś kupow ać.1 
Im-mniejsze jest, miasto, ternbard-zlfj wi­
doczny jest ten fnkt.‘‘

stw a Skarbu. Praw dopodobnie stanow i­
sko dy rek to ra  Banku Akcepiacyjnego po 
p. Staniszew skim  obejmie jeden z pod- 
sęk re ta rzy  stanu.

Takich prolektów 
nie ro zw a ża n o ...

W ARSZAW A, 25. 5. (tel. w ł. G.). 
Część p rasy  w arszaw skiej 1 prowincjo­
nalnej podała w iadomość, jakoby w ładze 
adm inistracyjne nosiły sie z projektem  
ograniczenia czasu trw ania w ieców  po­
litycznych do godz. 6 w ieczorem .

Ze strony  m iarodajnej zapewniają, że 
dotychczas projektów  takich nie rozw a­
żane •

Snowballa dały  w ynik nadspodziewanie 
korzystny, w obec czego postanow ił on 
sprow adzić z Anglji specjalne m aszyny, 
m ające mu ułatw ić dalsze poszukiwania.

Inż. Snowball uzyskał już pozwolenie 
od rządu francuskiego, do którego w y ­
spa ta należy, na dalsze poszukiwania., 
z zastrzeżeniem , że połow a znalezio­
nych skarbów  przypadnie Francji, (r.)

Adwokaci krakowscy 
nie chcą bronić morderców

Kraków, 26 maja.
Dochodzenia policyjne przeciw  m or­

dercom  śp. Anny G arncarzów ny są już 
na ukończeniu, a obecnie rozpoczęły się 
dochodzenia śledcze i prokuratorskie, — 
P rokura to r dr Boryczko w ygotow ać me 
już w  najbliższym tygodniu akt oskar­
żenia.
Doniec Jan, W ładysław  Bobrzeckl I Ka- 
zimierz Schenkirzyk, jako bezpośredni 
sprawcy morderstwa i raminku, odpo­
wiadać będą przed sądem przysięgłych  
Rozprawa przeciw nim rozpocznie się 

prawdopodobnie już 8 czerwca rb.
Stanisław  Bobrzecki., W anat i Fąfara 

za w spółudział w  zbrodni jak o te i fak- 
torstw o, następnie za zacieranie śladów, 
udzielanie pom ocy m ordercom  staną 
Drzed Trybunałem  zw ykłym . W szyst­
kich oskarżonycli bronić będą adwoKac: 
z  urzędu, gdyż żaden z obrońców  k ra­
kowskich nie chce podjąć się obrony.

u tytułow any komunista 
żydow ski przed sądem

Kraków, 26 maja. 
W  dalszym  ciągu toczącego się przed 

Trybunałem  przysięgłych procesu o 
działalność kom unistyczną przeciw  or. 
Puffflesow i, zadaw ał osk. pytania p ro­
kurator dr. Szypuła. M iędzy inneml za­
pytał oskarżonego, czy wiedział, że 
pismo „Internationale presse corespon- 
denz" jest pismem komunistyczr.em, o- 
raz, hi nie m a w  Polsce debitu poczto­
wego. O skarżony w yjaśnił, że z pismem 
tern zetknął się jeszcze za czasów  uni- 
w ersy +eckich, że w iedział o jego kie­
runku' kom unistycznym  i o odebraniu 
debitu, nie może jednak początkow o po­
dać,' gdzie było w ydaw ane. Później 
przypom niał sobie . że pisipo to bvło 
w ydaw ane w  Niemczech.

W  ćiągu dalszych pytań  pod ad re­
sem oskarżonego p iokura to r wykazuje 
nieścisłości w  zeznaniach osk. przed są­
dem 4ednostkow ym . a sądem obecnym  
w  odniesieniu do tajem niczego „Jurka", 
który mu dostarczył „bibuły kom unisty­
cznej", a którego nazw iska nie chce w y ­
jawić.

W końcu, oskarżony  w yjaśnił, gdzie 
i poco zakupił broszurę Trockiego p. t.: 
„Niemcy na przełom ie".

W ciągu czv 'artku  zeznaw ali w  Y "  
cesie prof. U. J. d r  E streicher i próf. dr 
Kumaniecki, k tó rzy  w yrażali sie o o skar­
żonym  dodatnio, w  dniu zas w czoraj­
szym -zeznania dalszych św iadków  by ły  
dla oskarżonego mocno obciążające. Ze­
znania dr. Knobla za^az na  w stępie roz- 
o -aw y w yw ołują scysje. O skarżony zry ­
w a, się i krzyczy  ..kłamie". Zeznania 
św iadka tego odnoszą  się do zbierania

przez oskarżonego podpisów  do „Am­
sterdam skiego Kongresu W ojennego". — 
Świadek stw ierdza, że gdy nic chciał 
podpisać ow ej odezw y, przyniesionej 
przez oskarżonego, w ów czas ten po­
w iedział: „Czego się boicie, przecież bę­
dzie ona ogłoszona w  prasie". W  tn n  
miejscu dochodzi do nowej sqysji. O s­
karżony zryw a się 1 w o ła : „W szystko 
jest w yssane z palca. Raczej spodziew a­
łem się i iorunów  z nieba. P rzecież w o- 
góle nie byłem  u tego św iadka, a znam 
go tylko z rozp raw y  sądow ej". Świadek 
jednak z całą św iadom ością podtrzym u­
je swoje zeznarda uzupełniając je nowe- 
mi szczegółami, co powoduje, że oskar- 
żony chce jeszcze protestow ać, lecz po­
w strzym uje go od tego posterunkow y 
W  dniu dzisiejszym  nastąpią przem ó­
wienia stron i zapadnie w yrok.

W ybory u1 stolicy 
z  p o u ą tkie m  w rześnia b. r.

WARSZAWA. 25. 5. (Teł. wt. C. > 
Uchodzi za rzecz pewną, że w ybory  do 
sam orządu stołecznego odbędą się dnia 
2 w rześnia. Długo w ahano się z w yzna­
czeniem terminu i p ierw otny term in ten 
projektow any był na połowę sierpnia. 
O statecznie koncepcja ta  upadła, uznano 
bowiem, że w  tym  czasie W arszaw a jest 
jeszcze w yludn iona.'
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Kraków, 26 maja.
15-go maja br. upływ a 43-cia roczni­

ca w ydania wiekopom nej encykliki „Re­
rum N ovarum “ (w spraw ie robotniczej) 
Leona XIII. i 3-cia rocznica encykliki 
„Ouadragesim o anno“ P iusa XI. doty­

czącej reform y ustroju społecznego w  
duchu chrześcijańskim. Katolicki Kraków 
uczci te wielkie rocznice obchodem 27 
b. m. P rogram  obchodu będzie następu­
jący:

1) Niedziela, 27, godz. 9-ta rano.

Echa włamania do Kółka Rolniczego
w  B ie ża n o w ie

Kraków, 26 maja.

W  Sądzie O kręgow ym  K arnym  w  
Krakowie przed s. s. o. dr. Zalipskim to­
czy ła  się rozpraw a przeciw  robotnikowi 
kolejowemu Alojzemu Flankowi, robot­
nikowi Janowi K aczm arczykow i i pala­
czowi elektrw oni miejskiej Franciszkow i 
Lanoszkowi, w szystkim  z Bierzanow a, 
oskrażonym  o to, ie  w  dniu 31 stycznia

1932 w łam ali się do Kółka Rolniczego w 
Bierzanow ie, gdzie usiłowali dokon’6 
kradzieży tow aru na łączną sumę ? 000 
zł., spłoszeni zaś ukradli tylko 16 zł.

Po przeprow adzonej rozpraw ie sąd 
skazał pierw szych dwóch oskarżonych 
n a6 m iesięcy w ięzienia, um arzając karę 
na podstaw ie amnestji, trzeciego zaś 
oskarżonego uwolnił od w iny i kary .

Kronika nowosądecka
Nowy Komornik. Przy Sądzie grad’-  

kim w Grzybowie obejmuje mi-ejscą tio- 
in :rn ika I I . rejonu p. Wiśniewski, ktćry 
ukrńczyl piaktykę. Przychodzi 'un w 
miejsce p. Becka, który ustępuję z powo­
da podestlego. wieku. Szkoda — peniewat 
p, Beck był bardzo wyrozumiały na dd* 
siej&zą nędzę łudzką. Jakim bedzie p. 
■Wiśniewski — niewiadomo.

I w Limanowsrczyźnie pomiędzy lo ­
dowcami nl- w porządku Stronnictwo 
I.iirfjw j w powiecie Limanowskim byl-> 
bardzo silne. W pierwszych latach po 
połączeniu sie Stronnictw Ludowych, byta 
hjflaj najsilniejsze z całego OKręgu k n .  
k-.wski.ego. Obecnie zapanowały i t ' m 
fermenty pomiędzy członkami b. S tr 
chłjpskicgj a członkami p iasta . P reze­
sem Zarządu pewiatowego jest p. Józef 
Mamak. b. wćjt z Sowlin dawny piasto 
wiec. główny zaś rej wodzi <v pow ie ją  
p. Walenty Gawron ze Stronnictwa 
Chłopskiego, zdolny działacz polityczny, 
umiejący pociągnąć za sobą chłopów lima 
newskich. Pjniew al p. Mamak marzy 
od dawna o mandacie poselskim a widz* 
w p Gawronie poważnego konkurenta, 
Mczyna mu nucrro szyć buty, aby się 
co pozbyć. Tymczasem Gawron mu za 
sobą większą część chłopów byłych Sta- 
f irif-zyków, którzy tworzą jadro S tron­
ił1 cl wa a w powiecie i z tego powodu za- 
i-ysowuje się rozdwojenie.

Marny początek sezcnn kąpielowi go. 
Soi-on ka,oielowy w Krynicy, który się 
rozpoczyna zwyczajnie koło 15 maja, 
w tym roku me zup'winda się świetme, 
D itychczas przybyli zaledwie kilkunastu 
gość’, gdy po innych latach pensjonaty 
w dniu otwarcia sezonu były zwyczajnie 
Air-ełniene. 7. tego widnć, że i klasy za. 
m e’niejs7e- w Polsce nie opływają już 
we wszystko i zaczynają się liczyć z każ- 
d jm  grcszem.

W Żegiestowie dotychczas pustki, 
w pensjonatach zakładów kąpielowy ?h 
znajdują się tylko kuracjusze Kasy 
Chorych.

I w Szczawnicy też puste — po dep­
takach spaceruje kilka pejsatych żydów. 
Jan kryzys, to kryzys.

Likwidacja Sp. Roi. Handlowej ,,Orka" 
w Grzybawle. Spółdzielnia Roi. han  Iłowa 
, Orka‘‘ w Grzybowie została 'ostatecznie

zlikwidowana. Dnia 11 m aja b. r . odbyła 
się licytacja nieruchomości t. j. całego 
obiektu składającego się z domu nart), 
rowego, magazynów oraz obszernego pla* 
cu. Cbjekt wykupili członkowie Rady 
Nacz, zlikwidowanej spółdzielni, aby nie 
dopuścić żydów.

—O—

DAJ GROSZ NA L  O. P. P.

zbiórka kptolickich organizacyj K rakow a 
Porzed Domem Katolickim przy  ul. S tra ­
szew skiego 18. Z peryferyj m iasta nad­
ciągnie z orkiestram i kilka grup.

2) godzina 9.30: w ym arsz pochodu 
z orkiestram i i sztandaram i na uroczy­
ste nabożeństw o do kościoła M ariackie­
go. Pochód pójdzie ulicami: Francisz­
kańską, G rodzką i Rynkiem.

3) godzina 10-tar Mszę św. w  koście- 
If M ariackim odpraw i X. Infułat Dr. Ku- 
linowski, kazanie w ygłosi X. Dr. F e rd y ­
nand M achay.

4) po nabożeństwie m anifestacyjny 
pochód Rynkiem, A --E , Szczepańska, 
Dunajewskiego, Podw alem  do Domu Ka­
tolickiego.

5) godzina 12-ta: U roczysta akadem ia 
w Domu Katolickim z przemówieniami 
Prof. U, J. X. D ra A. M ytkow icza i p. 
M iklasińskiego. Nadto część w okalna w 
w ykonaniu chóru Krak. T ow  O ratory j­
nego pod kierow nictw em  p. G e:gera i 
deklam acje w  w ykonaniu p. A. Źychow - 
skiego.

Z aw iązany z ram ienia Akcji Katolic­
kiej dekanatu krakow skiego Komitet ob­
chodu, uprasza członków  w szystkich k a ­
tolickich organizacyj o m asowy udz’ał, 
o jaknajw iększy porządek w  pochodzie, 
o nabyw anie encyklik papieskich i od­
znak oraz o  przysłanie pocztów  sztan­
darow ych. — W razie niepogody pochód 
się nie odbędzie, lecz po nabożeństw ie 

mależy się udać. w prost na akademję.

| dlo dolegliw ości — nadpsuty ząb -trruao- 
wy z  tem, żeby tabieg odbył *ię rup»łn-'a 
bezboleśnie. Przebieg operacji nie był wi-' 
dacznie zadowalający,' gdyż Władca 
wpadł ’■? taką wściekłość, że niełomm-n;-. 
g j ,.rwizęba“ z miejsca o-ćdał w ręce k a ­
ta rozkazując mu pozbawić delikwenta 
wszystkich zębów — w sposób mcźliwi; 
bolesny. Smutne to zdarzeme uwiec7ni.irie 
zostało na tabliczkach, które nie tuk daw ­
no temu wydobyto z ruin miasta Niniwa

Kr.

Zamach morderczy jo d  laworowem
Lwów. 26 maja.

(t) Komendzie pow P. P . doniesioho 
z Jaw oiow a, że w e w si Kośniki niejaki 
Józef P rocko usiłow ał zam ordow ać 42 
letnią gospodynię Feśkę Juśkow ą. P ro c­

ko naPadł na niczego nie przeczuwającą 1 
pchnął ją nożem w  szyję. Nóż zadał Juś- 
kowej tylko ciężką ranę, co w idząc P roc­
ko zbiegł, został jednakże w kćótce u ję ­
ty. R anną odwieziono do szpitala.

S t a r a  s z t u k a
Whraw utartem u mniemaniu, *e sztu . 

ka dentystyczna jest zdobyez.ą nowszych 
czasów, badania archejlogiczna ujawniły, 
że ,ars dentaria*1 istniała już na wiele ty . 
sięcy lat prz>sd nar. Chr.

Oto w ustach mumij egipskich z przed 
4.000 lat przed erą Chrystusową, znalezio­
no plomby ze złota lub złoconego cedru, ą 
także sztuczna zęby rzeźbione z m asyw, 
nych bloków kiści słoniowej; zaś w gro. 
bnwcach nataMćw nierzadko napotykam  
różne przyrządy rlla. zabiegów dentystycz­
nych, jak: sondy, lancety itp., a nawet 
wydobywano na światło dzienne różna 
..protezy11 zębowe w rodzaju naszych po­
pularnych „mostków11. ■ -

W najstarszym . Jak się zdaje podręcz­
niku medycznym t. zw. „Papyrusie Eber- 
towskim", znalezionym w Luksorza w 1873 
roku, znajduje się cały szereg nrzepisów 
lekarskich, stosowanych w Egipcie w la­
tach od S.soO—1.500 przed Chr. Są tam po­
dane również środki Uczenia „luźnych** 1 
spróchniałych zębów oraz chorób dziąseł. 
Te ostatnie, sądząc z wielkiej ilości za­
wartych w paDyrusle racept, dokuczały 
zdaje się ówczasnej ludzkości Szczególnie 
sfi.ie . U Greków sztuka dentystyczna by­
ła już bardzo rozwinięta na co wskazują

W łam yw acze grasują
Lwów, 26 maja.

(t) W czoraj w  południe p. Stefan Po- 
Sciński. w łaściciel hurtow ni spożyw czej 
.Artes“ (Korniaktów 3) doniósł policji, 
że jacyś nieznani w łam ywacze dostali 
się do magazynów jego hurtowni, skąd 
sKradlf 40 worków rodzynek, 18 worków  
kaw y, 7 skrzyń herbaty i 300 zł. gotów­

ką. Razem poniósł szkodę na 10.000 zł.
Tej sam ej nocy nieznani rów nież 

sp raw cy  włam ali się do m ieszkania Diny 
M acamowej zam p rzy  ul. P o d w a ż  9. 
W łam yw acze skradli większą Ilość gar- 
deroby męskie] i damskie] oraz blżuterję 
łączne] wartości 2.000 zł.

Dochodzenia w  toku..

Cf, którym  sią nie powiodło
Lwów, 26 maja.

(t) Trzej notoryczni złodzieje Iwow- 
cy Michał Podolak oraz bracia Józef i 
śtanjiiła \v Słoneccy włamali się onegdai 
lo szwalni przy ul. Gródeckie] 22 i skra- 
lli w szystką czystą  bieliznę wartości

3000 zł. i i
W szczęte przez policję dochodzenia 

doprow adziły w krótce do ujęcia spraw ­
ców kradzieży. Całą trójkę aresztow ano 
i przekazano sądowi. O debrany zaś łup 
zw rócono właścicielom .

liczb? przemyślane przyrządy zębuleczni. 
.cza, rjawniohe przy pracach wykopalisko, 
wych w dzierżawach starożytnej Hellady. 
W tym kraju szlachetnego kultu  ciała, pi­
sarze tej m iary. ’ak: Hippokrates (ur'. 460 
przad n. Chr) oraz Arystoteles (ur. 380 
przed Chr. poświęcili s \ią  uwagę higjania 
ust i zębów, podając w swych pracach 
szczegóły anatomji zębów oraz sposoby za. 
pobiegania ich chorobom. Kiedy w r. 331 
przed n. Chr. założrmą została słynna 
Akademia Medyczna w Aleksandrii, wielu 
Greków ściągnięto Jo Egiptu, dla skom­
pletowania ciała profesorskiego. To ostat­
nie posiadało wielu eskulapów s] ecjali- 
•stćw, a wśród nich byli także medycy- 
dentyści, Nieutety bliższe szczegóły o 
działalności tej wysokiej uczelni nią są 
dostatacznie znane, gdyż bogatą i bezcen­
ne archiwum tego wielkiego ośrodka na­
uki zniszczone zostało przez pożar w 651 

toku.
Jednym z najwybitniejszych uczni aka 

demM aleksandryjskiej był Grąk C.laudiu? 
Gaien, który później 'osiadł w Rzymie. Był 
on zwanym „reformatorem antycznej m ą. 
Jycyny“, a /ago eposoby leczenia prze­
trwały wieki. Galsn, jako najlepszą sub­
stancję do plombowania zębów zalecał o- 
łćw i pewną kompozycję żywiczną. Mar­
ti ii (40—101 r.) kilkakrotnie wspomina o 
zębach sztucznych, z czego wynjkn, że by- 
ły oną wówczas już dość częste w użyciu. 
Pisarz ten, lubiący widocznie krytycznie 
oceniać kobiety, robi taką niedyskretną 
aluzję: ,ThaJs ma czarne zęby, a L-acania 
ma białe. Dlaczego? Ponieważ ta ostatnia 
m a swoje naturalne zęby, zaś tam ta — 
kupione!** Przytoczony objaw tem się tłu­
maczy, że ówczesne zęby sztuczna, w yra­
biane z  kości eliojiiowej, po kilku latach 
„noszenia** zwykle — czerniały.

Zabiegi dentystyczne, jak wiadomo, nie 
cieszą się naogć.ł popularnością. Tak je3t 
dzisiaj i tak, zdaje się było i w zamierzch 
łych czasach. Różnica jest jednak ta  że 
gdy w naszych czasach operator denty­
styczny ni-a potrzebuje drżeć o swoje ży­
cie, gdy zabieg mu się niezupełnie uilał, to 
'ongiś niefortunny wynik operacji zębowej 
mógł mieć d la  'eskulapa wręcz opłakaną 
skutki: Oto król assyryjski Aaunpper (GóO 
r. przed Chr.) nawiedzony przez bóle zę­
bowe, kazał przywołać swego laib-medyka 
Arada Nana. któremu polecił ua tnąć -iró.

G I E Ł D A
W aluty

K raków, 26 maja 
W  dniu w czorajszym  na krakow skim  

rynku pieniężnym płacono za dolara 
5.26—5.27, B. P . 5.26, m arkę niern. 2.05 
koronę czeską 21.70—21.85, fi. F  -21.62 
szyling austr. 99. B. P . 97.50, funt ang 
26 n0—26.95, B. P . 26.78

Giełda zoozowa
Kraków, 26 maja. 

Kursa ustalone na podstawie cen or 
entacyjnyeh.

od Ó*J
Psienir* dworska czerw.

stand. 16.75 2!r.t,
Pszenica biała standż 19.50 19.75
Pszenica targowa stand. *9 00 19.-J5
Żyto targowe stand. 13 25 13.50
Owies, dworski stand. 1315 13 !5
Jęczmień dworski 1350 K.M
Jęczmień targowy 13.25 13,.i0
Kukurudza krajowa 22.00 23.A0
Proso 1Q —
Siano słodkie 7.0C 7.50
Siano średnie 5.70 6.50
Koniczyna pastewna 7 00 8.00
Mak niehieski z workie 46.00 47 Oh)
Kminek kraj. czyszony 160.— 165 06
Ziemniaki stołowe 3.80 4.56
M"’ • iszenna okr. Krak 

45% 3106 35.00
60% 29,00 30.90

Mąka, żytnia okr. Krak.
I. gat. 0 -6 0 %  22.50 3 06
11 gat. 55% sitkowa 16 00 16 50

Graham pszenny 26 00 26.30
Otręby żytnie 9,70 .10 00
Otręby pszenne 10.25 10.50

Ceny orientacyjne wypośrodkowf ■« 
orźpy Komisie notowań na podstawka nie­
oficjalnych transakcji oraz padaży i p* 
iytu.

Tendencja spokojna', dowozy małe.

( i fo łd t i  w a r  s z a  w łK fl.
W a r s z a w ę .  5 5  V  1 9 3 4 —

3 p roe . p o i. hodow lane 44'70
4 proc. poi. inweatyeyin 113'—
4 proc. poi. tnweat. aeryjnall?’—
4 proc. p o i. lronwerayjna —
5 p roc. por. k iletowa 5S**0
6 proc. po> do’arowa 76'63 
4 proc. poł.dolerowa ■ 25
1 nroc. p o i.  stah ilizacy  j a  67'—  67'3e 
10 proc. p o i. Vole‘owa — —

W aluty i ie w iz y
Peliri*
G dańsk
Hcler.dja
l.endyn
N. Jo rk
Pary*

177 70 
359-1 ?  
26-94 

5-2’ 50 
34-96'

Prewa 
Stockkolm  
<rw »!carja 
Wł« by 
Berlin

T7-04-

15? 27 
45-P6 

208-30

G ie łd y  Tag? a n  c z n e

N. Jo rk  
’a rv i 

Perlin
A m aterdam
R rukaela
Rzym

L -ry ł  
Londyn 
N. lerk  
B ru k ie t 
R*yn.
A m sterdam

•Berlin

Londyn 
. Jo rk  

Brak* ela 
Rzym 
Z nryeh  
A m aterdam

I. c  n d  y n. 25. V.
s-o*v;,t 7 n rych

122 —77*09 Pr* fi
17-93" Bl7źt»peS7t
7-40-5 Bnk_. j*t

57 7521'74 5 W tedeń
59-84* W arszaw a 2693

Z n r y  c h . 25. V
20.2975 W iedeń 73-03-

15-65- P rag a 1V-M"
3-07- W arazaw a 58-10-

71-90- B ndapeazt
305'26 V5 Bukareaz

208-50- B nenos A ire  i
120-92-5

P<»ryl. 25. V.
76-05- P ra g a 63,10
15.13- B n k areszi 15 15

I54-— W iedeń
128-85 Berlin 5-95-
49212

1027-25
W arszaw a -

W yjazd księdza arcybiskupa 
Teodorowicza

(t.) J. E. Ksiądz Arcybiskup Teodoro- 
w icz w yjechał na kilkutyg odn;ow y w y ­
poczynek do Krynicy.

Prenumeratę „Kurjera“
zamawiać mo: 
dnia miesiąca.

I I  zamawiać można każJego
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2 6
M a j a

Wseh. gł, 3 g. 26 m. 
Zach. sł. 19 g. 16 m,

Sobota
Filipa 

(N iedziela: Trój ty  aw.

o. 10.25 
p. 70.05 
o. 9.15

Co ugotow ać ju tro?  
ZRAZY SIEKANE W  SOSIE Z KASZA

1/2 kg. mielonej w ieprzow iny, 1—2 
bulek  starych , 1 jajko, 1 duża cebula, 
sól, pieprz, m ajeranek, 2 M aggi‘ego kost­
ki bulionowe, 3/4 kg, kaszy  hreczanei,
1 łyżkę m asła, 1 dużą łyżkę mąki.

M ieloną w ieprzow inę w ym ieszać z 
bułką nam oczoną w  mleku, jajkiem, dro­
bno usiekanę cebulą, szczyptą soli, pie­
przu i m ajerankiem , zrobić z razy  po­
dłużne, o ta rzać  w  m ące i obsm ażyć na 
rozpalonem  maśle. Osobno zasm ażyć na 
rumiano łyżkę m ąki z łyżką m asła i roz­
p row adzić ostudzonym  bulionem, spo­
rządzonym  z 2 MAGGIego kostek  bulio­
now ych i dużej szklanki w rzątku . W  ten 
sos w łożyć z razy  i kró tko  pod p rzy k ry ­
ciem dusić. Kaszę zasypać na gotującą 
A osoloną w odę, której powinno być ty lko 
tyle, ab y  kaszę za k ry ła  i gotow ać w  
p iecyku. (x)

Roskład Lotów
w a ż n y  d o  d n .  30. IV . 1034.

(codziennie — także w  niedziele.)
|  o. 8.50 W A R SZ A W A  A p . 14.53

p. 10.45 K R A K Ó W  f  o. 12.45
(peniedziałki, tredy i phtki) (witki, czwartki I tobety)

1*. 11.05 K R A K Ó W  A p. 12.20
p. 13.00 BR N O -------------------------------

o. 13.20 B R N O
p. 14.10 W IEN

Odjazd autobifsów w Krakowie z  przed 
Biura P . L. L. „LOT", ul. Szpitalna 32 
do samolotu warszawskiego o godz. 12.05 
do samolotu wiedeńskiego o godz. 1 0 .2 0  

Odjazd autobusu w W erszawlo z prz-al 
Hotelu olonja. Alsje Jerozolimskie 39.
p g )dz. 7.05.

(wtorki, czwartki i tfoboty)
Odjazd autobusu w W arszawie z preed 

Hotelu Polonia. Aleje Jerozolimskie 39. 
o godzinie 14.1Ł.

Odjazd autobusu w Katowicach z przed 
B iura . Orbisu" ul Dyrekcyjna 2, o godzi.
nie 7.3Ó.

Ścisłe informacje w biurach P  L. L. 
..LOT11.

Odjazd podągdw z Krakowa
Do W arszawy przez Częstochowę: 0.45 

(kursują od 15 m aja do 6  październ*ka).
7.15 p), 11.58, 15,15, (kursuje od 14 sierp­
n ia-do  20 sierpnia), 17 20 (p), 23,GO.

Do W arszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6  01, 6,50, 7 31 (Lux- 
Torpeda kursuje wtorki środy, czwartki 
piątki i soboty;. 10,45, 11,22 'r) , 12,23
(Lux-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
czwartki piątki), 13,20 (k u rsu je  od 17 
czerwia do 2  września codziennie), 14.25, 
17.12 p), 19,25 (kursuje codziennie z wy­
jątkiem  25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21.36 22,27 (Lujc-Torpeda kur­
sują tylko w niedzielę).

Wiadeń—Praga: 1122 (p) 2100 (o)
5.10. 7.40, 14.25.

Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), 5.10 10.45 
17,12, 21.36.

Zebrzydowice: 11,22 (p) 14 25, 21,30 (pV 
Poznań; 6.01 10,45, 17,12 (p), 21.30 (r) 
Gdynia: 17.12 (p), 21,30 (p).
Cieszyn: 17.45.
Chrzanów: 510 (kursuje od 31 m aia 

do 2 października), 7.40, 11,22 fp), 14Łó 
17.42, 21.3C, 21.36.

Dziedzice: 5.10 "kursuje od 31 m aja d >
2 października) 7,40, 11.22 (p) 14.23,
17 42, 21.30, 21.36.

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11,20 (p), 11.25, .1000 (p), 0.15.

9.05 (p).
Zakopane 0.05 (kursuje od F paździer 

fiika do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
m aja do 7 paźdrfernika), 3 40 (kursuje 
od 15 m aja do 6  października), 7.25 (kur­
suje od 15 m aja d i  6  października), 8.54 
(kursuje w Ąiidzielę Lux-Torpeda). 9.15. 
13.52 (p), (kursuje od 15 m aja do 6  paź­
dziernika). 14 35 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
Lux-Tor] eda), 15.21 (kursuje od 15 m aja 
do 6  października) 18.15 23.05 (kursuje od 
15 m aja do 6  października).

Nocna dyżury lekarzv; dr. Ćwikliński 
Alfred 'Kraszewskiego 12 tel. 102-51). dr. 
Goldman Amalja (Wialopole 11,tel. *70-95)
dr. Singer Henryk (Sarego 19. tel. 121-89).

C h ó r  S y b i r a k ó w
K raków , 26 maja.

P rz e z  sale koncertow e K rakow a 
przeciągają dość często  zespo ły  chórów  
rosyjskich, k tó re  cieszą się dość liczną 
frekw encją publiczności, chętnie p rzy ­
słuchującej się sen tym entalnym  i roz­
lew nym  melodjom rosyjskim , w ykony­
w anym  p rzez ześpiew ane zespoły  gło­
sami o  ch arak te ry s ty czn e j jasności 
dźw ięku, rozlew nym  i jędrnie brzin_ą- 
cym . N iedaw no popisyw ał się chór Ko­
zaków  Kubańskich (w śród k tó rych  jy ło  
i paru  w sch.-m ałopolskich R usinót ), o- 
negdaj zespolik złożony z 5-ciu osób — 
w  tem  jednej kobiety  — zapełnił p ro­
dukcjami sw em i ca ły  w ieczór, zbierając 
od dość licznej publiczności żyw e i 
szczere  oklaski.

Zespolik ten  popisyw ał się pod firm ą

„Chóru sybiraków*1; lecz sk ładając się 
z m łodych ludzi nie robił w rażen ia  „ sy ­
b iraków  *, k tó rych  w y o b rażam y  sobie 
zaw sze  jako ludzi, jeśli już nie mocno 
starych , to co najmniej starszych. R e­
p ertuar ubogi, sk ładał się z kilkunastu 
pieśni m ałoruskich 1 rosyjskich — nie­
k tó rych  znanych z harm onizacyj Ł ysen ­
ki — a  zaw odzonych solow o p rzez u- 
czestn ików  b rzy  w tó rze  całego zespoli­
ku. Śpiew ano zgodnie, popraw nie i z od- 
powiedniem  nałożeniem  folklorystycz- 
nem. P opisujący się w ystępow ali w  
skrom nych kostium ach rosyjskich i z ro ­
sy jska czerkieskich. Jędyn: śpiew aczka, 
osoba o bardzo pięknym  głośle kontral- 
tow ym , popisyw ała się Uńcefn.

W . W . A.

KRAK. ODDZIAŁ T-UH UT. Im. IDICKIEUICZA I K010 POtDfllSTtO S. U. 1.
urządzają

w sobotę 26 b. m. w auli Umw. Jag.

U R O C Z Y S T A  A K A D E N J Ę
w stulacie , PANA TADEUSZA11

W  prog ram ie;

Przemówienia J. M. Rektora U. J.
O d czy t p re f. Ign. C h rz a n o w s k ie j* : „W zalosło łó  P a a a  T adeusze" .

R ecy tac je  człenków  K ole Żyw ego Siew a.

P o c z ą te k  o g o d z . 6 a3 0  w ie c z .
KG

dr. Tochowdcz Leon (Karmelicka 9, tel. 
177-37).

Nocne dyżury aptek. W Krakowie: Ap
teka lO<? Słońcem Rynek A—B. 43. Apteka 
pod Eskulapem  Gertrudy 1. Apteka nod 
M atką Boską Krowoderska 74, Apteka 
w Dębnikach Konopnickiej 3, Apteka pod 
Złotym Orłom Krakowska 9 Apteka Mj- 
gilska 16. W Podgórzu1 Apteka pod Hy- 
geą Kalwaryjska 27.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 

IM. J. SŁOWACKIEGO
Sobota 26. 5. „Czwarty do bridg'3‘a.‘ 
Niedziela 27. 5. popoł. ,Uciekła mi prze. 
pióreczaka* wiecz. „Czwarty do bridge‘a.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ATLANTIC: „Szalona Noc w Zoo." 
ADR]. : „Tańcząca W enus11.
APOLLO: , Świat bez mężczyzn". 
BAGATELA: „Parada Rezerwistów"1. 
Kino Domu 2cłnlerza: ..Nad pięknym 

modrym Dunajem*.
MUZEUM: „Czemp.*
1PROMIEN: Dr. Jekyll i mr. Hyde*1 i 

„Świat słucha11,
SŁONKO: „Księżna Łowicka1'. 
SŁTUKA: „Precz z kryzyi em"
ŚWIT: „Wanima**
UCIECHA: „Czibi11 

WANDA: , M askarada Miłości*.

ZABYTKI — M5JZEA — WYSTAWY
W A W E L

I. Katedra. zwiedzanie 10 — 13 i 14.30
— 17. w nisdz. i święta 12 — 13 30 i 14.39 
szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
Wieżn Zygm. 10 gr. Wycieczki dorosłych 
Groby król. Skarbiec i W ieża Zygm. — 
razem 1 zł. od oeeby.

II. Zamek królewski (komnaty królew­
skie) codziennie 9 — 16. niedziele i świę­
ta 9 — 14. wstęp 1 zł., wyc. zbiór. 50 er. 
wyc. szkolne 25 g r . w niedzielę i święta 
wstęp 50 gr.

III. Smoczi Jama codziennie 9 — 16 w
— 17 wstęp: Groby królewskie 1 zl. S kar­
biec 1 zł. Wieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. I święta 9 — 14. wstęp 50 gr.

IV Rotunda I m. Feliksa i Ada ikta, Ka­
tedra Rom ańska św. Gerona wstęp 20 gr.

Wieża Mariacka codziennie 10 — 14.
Wstęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr.

MUZEUM NARODOWE
Wystawa kobierców mahcmetaAsklcb 

1 ceramiki w Muzeum Narcdowem w Kra 
kowie została przedłużona ze względu na 
ożywioną frekwencję do końca czerwca 
br. W tym tygodniu udało się kornik?to- 
wi dzięki uprzejmości ks. infułata Slepic- 
kiego uzyskać kobierzec z Katedry na 
Wawelu. Jest to, imponujący jb jek t tak 
pod względem walorów artystycznych ja ­
ko też wymiarów: nalsży on do w yjąt­
kowych zabytków sztuki perskie;. W ry

Bunku widzimy silny wpiyw chińskiej 
ornamentyki. Jest to kobierzec zdobyty 
pod W iedniem i już tam bru talną ręką 
przecięty na dwie połowy z który :h '■sdni 
znajduje się u nas, druga zaś jest w las. 
nością Musse de A tts Droorntifs w P a ­
ryżu.

KRONIKA KULTURALNA
„Czwarty dc Bridge‘a" najnow sza ko- 

m edja A. Grzymały-Siedl ckiego, pełna 
hum oru, liryzmu i zajm ującej akcji, wy­
różniona niedawno nagrodą literacką im. 
śp. Reynela, ukaże się dziś w sobotę. Ob­
sadę stanowią pp: Daszyńska, Ludwiżan 
ka, Białkowski Kułakowski, Zastrzeżyń- 
ski, Reżyseria J. Karbowskiego, oprawa 
dekoracyjna prof. K. Frycza.

Ostatnie przedstawienie popołudniowe 
w bież. sezonie. W niedzielę, 27 um. odbę­
dzie się ostatnie przedstawienie popołu­
dniowe w bież. sezonie, na którem ode­
grana zostanie kom edja St. Żeromskiego 
„Uciekła mi przepióreczka1' z Dyr. J. O- 
sterw ą w roli głównej. Ceny miejsc naj­
niższe.

„Wesele Kumoszki z Windsora'1 O, Ni-
calai‘a, prawdziwe arcydzieło opary ko­
micznej, która na scenach zag. aniozmych 
należy do najbardziej łubianych wchodzi 
w poniedziałek dn. 28 bm. na repertuar 
Opery krakowskiej. Dzieło to ukaże się w 
świetnej obsadzie wokalnej m znakom itą 
śpiewaczką Adą Sari w partji p. F luth, W. 
Pastów ną, M. Kisielewską oraz pp.: Ma- 
zankiem  (w rołi Falstaffa), Romanow­
skim, Stępniowskim, Woźniakiem, Kru­
szewskim i Syroczewskim. Role prozowe 
odtworzą pp. Kondrat 1 Surowa, Scany 
baletowe w w ykonaniu szkoły A. W. 
W achsmanówny. Nowe, ■efektowne deko­
racje projektował Hieronim  Zwoliński.

„Ssaohy pana Marszałka" Dziś w so­
botę i ju tro  w niedziele o godz. 9 wie­
czór odbędą się w Bagateli dwa gościnn-ł 
wystę.py „'Warszawskiej Szopki Politycz­
nej 1934“', która zjeżdża do Krakowa z 
przebojową szopką ,Szachy P an a  M ar­
szałka". W arszawska Szopka Polityczne 
1934 odbywa obecnie tournee po całej P o l­
sce i spotyka się wszędzie z entuzjastycz 
nem przyjęciem — m iarą c-ego sukcesy 
we Lwowie, Katowicach, P>znaniu, W il­
nie, gdzie m usiano przedłużyć występy
0 kilka dni. „Szachy P an a  M arszałka" 
ujęte są w formie lekkfej piosenki, opie­
wającej znane osobistości ze sfer politycz 
nych, literackich, rządowych wojskowych,
1 teatralnych itp. Śmiały i cięty dowcip 
Szopki musi ubawić najwybredniejszego 
naw et widza, do czego przyczyniają się 
również świetnie wykonanie lalki, które 
przywozi Szopka swoim specjalnym w a. 
gonem.

KOMUNIKATY
Wielki Dancing .  Czarna Kawa Oom

[ Artystów fciś sobota 26 g, 9 wieczór, Niu- 
sfodzianki i nowe atrakcje.

Św ietnych rzem ieślników  j p raco w  
nlków  w szelkich kategoryj, obecnie bez­
robotnych, m ożem y polecić. Zgłoszenia, 
zapotrzebow ania, ustne lub pisemne kie­
row ać należy do Stronnictw a N arodowe 
go w  Krakowie, R ynek GI. 6, II sen, 
I p., m. 9., telefon 120-76. 17280

Cyrk Staniewskich na Błoniach obok 
boiska K. S. ,,Craoovia". Dziś sobota, 26 
m aja 1934, dwa przedstawienia o godz.
4.15 i 830 wieczór. Na przedstaw ieni3 p i ­
po!. o 4,15 ceny biletów zniżone od 50 gr. 
galerja i od 1  zł. m iejsca siedzące (ławki’-ł

L Kluou Spc. icinego. Wycieczka auto­
busami do Skawiny. W sobotę 2" b. m. 
Klub Społeczny (Rynek Gł. 25) urządza 
dla swych członków i ich rodzin wyciecz, 
kę autobusam i do Skawiny. W progra. 
mie zwiedzanie fabryki cykwrji, podwie. 
ezorek w kasynie fabrycznym, koncert 
chóru ,Echa“ z Krakowa, dancing.
Przejazd w obie strony 2 zł. od osoby. 
W yjazd o fodz. 2 popoł. z pod lokalu 
Klubu. Wycieczka odbędzie się bez wzglę 
du na pogodę.

Działalność Arcybractwa Miłosierdzia 
i Banku Pobożnego. Mimo kryzysowych 
czasów Arcybractwo Miłosierdzie, i Banu 
Pobożny, którego pr itektorem „est K sią 
że M etropolita dr. Adam Sapieha rozwija 
nadal ożywioną działalność, wykazując 
za rok ubiegły w dochodach 116.596.11 zł. 
a w rozchodach 61.191.43, pozostałość ka­
sową 53.404.68 zł.

Wycieczka lińskich dziennikarzy a  
czasie pobytu w poleca odwiedzi Kresów.
W połowie czerwca przybędzie do P oIski 
grup a dziennikarzy z i  indlandji, która 
zwiedzi W arszawę, Kraków i najważniej- 
sioe uzi 'inowiska. Wśród dziennikarzy fiń­
skich m ających przybyć do Polski znaj. 
dują się między innym i przedstawiciele 
3 najpoważniejszych dzienników w Hel- 
singforsi'3.

Ostatnie dni wystawy w Pałacu Sztu­
ki. Jeszcze tylko kilka dni trwać będzie 
w Towarzystwie Przyjaciół Sztuk P ięk­
nych wystawa Tytusa Czyżewskiego, któ­
ra tyle najsprzeczniejszych b u ’izi oipini j 
wśró-d widzów. Rówrikocznśnia kończy się 
wystawa grafiki szwedeudej, zadziwiają, 
cej niezwykłą solidnością pracy 'oraz wy. 
staw a Grupy , Dziesięciu11, zajm ującej 
główną salę w Pałacu  Sztuki. W grupie 
tej między innymi w ystaw iają: Paw eł
D a d l e z ,  artysta  o rsnesansowym  rozma­
chu, którego „Portret kolegi" zajm ują 
jedno z centralnych miejsc wystawy. 
Jerzy F e ’(kowicz, znany z prac o wyk­
wintnym  kolorycie, Marcin Samlicki na. 
dający swym portretom  znamię właściwej 
sobis ku ltury  m alarskiej, oraz Kazimierz 
Chmursiki którago pejżaże i portrety cha­
rakteryzują dodatnio osobowość artysty.

Ze względu na bliski term in awinię- 
cia tej interesującej wystawy tak  przy­
chylnie przyjętej zarówno przaz ogól 
■zwiedzających jakotseż prasę winni 
wszyscy miłośnicy sztuki skorzystać 3  

możności zwiedzenia tej ekspozycji.
Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół 

Sztuk pięknych wielkim nakładem  pracy 
organizuje obecnie wielki 'ogólnopolski 
„Salon11 do którego już o l  dłuższego 
czasu czyniono przygotowania. Będzie to 
piarwszowędna atrakcja artystyczna Kra. 
kiofwa i jeden z najważniejszycn faktów 
w życiu artystycznem Polski.

Audycje radiostacji 
krakowskiej

Sobota, 26 maja 1034.
7.00—8.09 Audycja poranna z W arsza­

wy. 11.35 Program  na dzień bieżący. 
11,40 Codzienny przegląd prasy polskiej 1 

Warszawy. 11,50 Wiadomości bieżące.
11.57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj, 
12.05—13.00 Koncert ze Lwowa. W przer 
wach wiadomości meteorologiczne i dzień 
nik południowy z 'Warszawy. 15 00 Hejnał 
i pieśni majowe z Wieży Marj. 15.20 Pio­
senki hiszpańskie z W arszawy. 15,35 Kro 
nika harcerska. 15.40 Audycja dla cho­
rych ze Lwowa. 16.20 Francuski z W ar­
szawy, 16.35 Reportaż muzyczny ze Lwo 
wa. 17.20 Trans, z W arszawy. >8.00 Na­
bożeństwo majowe z Częstochowy, 19.(hl 
P rogram  na dzień następny, rozm aito­
ści. 19,05 „Co słychać w świecie11 w opr, 
dr. J. Reguły, wieesekr. U. J. 19.15 .N a 
czasie". 19.25 Trans, z Warszawy. 19,43 
Wiadomości sportowe lokalne. 19.47—
23.05 T rans z Warszawy. 23.05—24.00 „Ku 
kulka wileńska11 z W ilna.
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Dziesięć minut z  Ludwikiem Solskim
Lwów, 26 maja.

W iadom ość, że Ludw ik Solski, sam 
W elki Solski p rzybyw a do Lw ow a i w y  
stąpi na scenie tea tru  W ielkiego jako 
staw ny  Ł atka w  ..Dożywociu" zelek try ­
zow ała w szystk ich  m iłośników  sceny w  
najw yższym  stopniu. Nie często  trafia 
się sposobność oglądania na w łasne 
oczy i... uszy g ry  najw iększego z naj­
w iększych m istrza kunsztu aktorskiego, 
w szechw ładnego w ładcy  teatru , królują 
cego m u od sześćdziesięciu praw ie lat z 
w yżyn  praw dziw ej, najdoskonalszej 
Sztuki,

W  teatrze od szeregu dni w re  w ściek 
la, gorączkow a praca. R eżyserja spoczy­
w a rów nież w  rękach znakom itego goś­
cia i a rty śc ' w ydobyw ają z siebie m aksi 
mum w ysiłku, aby  choć w  części zniwe 
lować dystans, dzielący ich w szystkich, 
naw et tych najlepszych, od klasy  repre­
zentow anej przez M istrza. W  czw artek  
w ieczorem , przed próbą generalną, mają 
cą być ostatnim  przeglądem  arm ji przed 
b itw ą podniecenie i ruch dochodzą do 
zenitu

Solski od paru godzin urzęduję w  swej 
garderobie, konferując z „dyrekcją", de 
koratorem , Inspicjentem, aktoram i. P rze  
chodzący kory tarzem  rzucają na niedcm 
kniete drzw i spojrzenia pełne mimowol­
nego szacunku i... fakby lęku, choć ogól­
nie w iadom o, ź t  królew ski m ajestat Sol­
skiego łączy  się z gołębią dobrocią ser­
ca. Podaiem y komuś tam  nasze nazw i­
ska, w yjaśn iam y cel w izy ty  i w  chwilę 
potem  znajdujem y się w obec Solskiego. 
P rzedstaw iam  moją tow arzyszkę i sie­
bie. M iły. szczery  uśmiech i m ocny 
uścisk ręki są odpowiedzią na prośbę o 
kilka m inut rozm ow y. Niebawem siedzi­
m y w  trójkę i gaw ędzim y, jak starzy , 
dobrzy  znajomi. Ani cienia tej sztucznej, 
napól urzędow ej atm osfery, jaka cechuje 
n ieraz w yw iady  z osobistościam i w yso­
ko postaw ionem i w  hierarchji a rty s ty cz ­
nej. Soiskiego otacza fluid naturalności, 
k tóra od pierw szego słow a ujmuje za 
serce czarującym  wdziękiem  i prostotą. 
Nie jest to w łaściw ie w yw iad, .ecz ra ­
czej rozm ow a tow arzyska, w  której 
p rzygotow any szablon pytań pozostaje 
niebaw em  na uboczu. Mówi się o tern i 
o owem; przedew szystkiem  oczyw iście 
o gościnnych cystępach Solskiego we 
Lwowie.

— Zabaw ię tu n iestety  bardzo krótko
— mówi Solski, rozkładając z żalem  ręce.
—  W ystaw iam  tylko jedną sztukę, „Do­
żyw ocie", bo tea tr  lwow ski nie jest p rzy ­
gotow any do innych rzeczy, które mógł­
bym  obecnie zagrać. P rzy jechałem  p ro ­
sto z Poznania, gdzie przerw ałem  w y ­
stępy  mimo dużego sukcesu, a dziś w la­
nie dostałem  list stam tąd, abym  koniecz­
nie w racał.

W yrażam  żal, iż nie u jrzym y Go w  
ostatniej w spaniałej roli króla Filipa w  
„Don C arlosie" Schillera.

—  No, trudno. M usiałbym  chyba cały  
m ateriał kostjum ow y i dekoracyjny  spro 
w adzać z W arszaw y . Nie jest zresztą 
wykluczone, że to  nastąpi, ty lko  jeszcze 
nie teraz.

Zapytuję, co sądzi o naszym  teatrze.
— Nie znam  go tak  dobrze, abym  

m ógł coś w ięcej powiedzieć. W  każdym  
razie widzę, że tu  solidnie pracują. Nie 
dają próżnow ać. T o  bardzo dobrze.

Rozm ow a schodzi na tem at obecnej 
sytuacji teatralnej w  stolicy, k tórą  So1- 
ski nie jest bynajm niej zachw ycony.

— Jak  pańs+w u zapew ne wiadomo, 
flasz dy rek to r (Stefan Krzy w oszewski — 
przyp. red.) 1 kw ietnia zostaw ił zespół 
na łasce losu, w y b raw szy  uprzednio 
w szystką subw encję za ca ły  rok zgóry. 
T ea try  N arodow y, N ow y i Letni p ro w a­
dzim y obecnie m y sami, zrzeszenie ak­
torskie, a od p rzyszłego  sezonu obejmie 
je T ow arzystw o  K rzewienia K ultury T e­
atralnej z Szyfm anem  jako kierownikiem  
artystycznym . Nie powiem, żeby  mi się 
to bardzo podobało. Istnienie dwóch od­
dzielnych przedsięb iorstw : by łych  T e­
a trów  Miejskich i tea trów  Szyfm ana w y ­
tw arzało  dotąd pew ną pożądaną konku­
rencję, k tó ra  obecnie zaniknie.

Do garderoby  w suw a się jeden z ak­
torów , ucharak teryzow any  na m łodzień­
ca z epoki fredrow skiej.

—  Chciałbym  pokazać się panu dy­
rek torow i —  m ów i. i

Solski w staje, a raczej zryw a się 
sprężyście, m łodzieńczo i okrąża go ze 
w szech stron, badając pilnie każdy  
szczegół,

— D obrze. W szystko  dobrze, tylko 
w  tern niema stylu — w skazuje na ko­

sm yk fryzu ry  nad czołem i sam  zabiera 
się do popraw ek.

Gong. W yw ołują Solskiego na scenę, 
bo próba ma się zaraz rozpocząć. W  
przejściu moja tow arzyszka błaga go o 
fotografję, albo chociaż o autograf.

ninabur

odżywcza przypraw a do zup. sosów, kasz i jarzyn.

J — Kiedy nie mam przy  sobie oortretu  
| — tłóm aczy się z bezradnym  uśmiechem.

W końcu obiecuje jutro ofiarow ać nam 
pam iątki w  postaci reprodukcyj swych 
ról z w łam oręcznem i dedykacjam i. Mam 
w rażenie, że nie odm ów iłby nikomu, ty ­
le w  nim słońca, ciepła i życzliw ości w 
odn‘esieniu do ludzi, patrzących  w  jego 
genjusz, jak w  tęczę.

Potem  siedzim y na opustoszałej \vi* 
downi i śledzim y zdum iew ający talent 
mimiczny Solskiego, jego św ietną grę i 
kap 'talne odczucie w iersza „D ożyw o­
cia". G ra jeszcze bez kostiumu, ale i tak  
po ruchach, gestach i glosie poznać kim 
jest. Jednocześnie m usztruje b e z lito śn i 
partnerów , każe pow tarzać_całe  sceny, 
próbuje mebli, czy  nie załam ią się pod 
jego ciężarem , dobiera św iatło, beszta 
suflera, baczny i czujny na w szystko. 
Kolorowi sukni p. Kossockiej poświęca 
specjalną uwagę, nie przepuszcza naw et 
statystom .

G dy w ychodzim y z  teatru , jest już 
północ. Godzina duchów. Ale po pogrą­
żonych w  m roku kory tarzach  i schodach 
nie snują się żadne w idziadła zm arłych 
potentatów  sceny. P ierzch ły  w szystkie, 
spłoszone obecnością wielkiego ży jące­
go ducha.

Zbigniew Papp.

Ufielk: pielgrzymka do Częstochowy
O D E Z W  A !

Lwów, 25 maja.
M< tki Polki Katoliczki z całej Polski 

urządzają w  dniach 2 i 3 czerwcą b. r, 
pićlgr ;ymkę do Częstochowy, by tam, u 
stóp Najświętszej Marji Panny, złożyć 
wiernopoddańczy hołd i zarazem ofiaro- 
vać swoje rodziny, przedstawić potrze­

by, uprosić męstwo i siły do wychowa­
nia młodzieży w  duchu zasad wiary ka­
tolickiej.

Hasłem pielgrzymki będą słowa lista 
Episkopatu: że. „życie polskie może się 
rozmaicie układać pod względem spo­
łecznych ustrojów — ale duch jego mu­
si być Chrystusowy!".

Zgromadzone u stóp tronu Najświęt- 
szej Marji Panny, Królowej Korony Pol­
skiej, prosić będziemy o niezłomność du 
cha naszego i o w ytrw ałość — aż do 
zwycięstwa!

Xurjer sportowy
Adm ira gościem L .  0 . Z .  P . w .-u

Zwo’ennikćw pitki nożnej czeka w naj­
bliższy czwartek 31 m aja br. nielada bie­
siada sportowa. LOZPN. gości bowiem w 
tym dniu na boisku Czarnych mistrzow­
ską drużynę Austrji i zdobywcę puhara 
Wiednia za rok brażący ,,Admirę“, jeaną 
z najlepszych drużyn kontynentu.

Pozycja wiedeńczyków w pitkarstw .e 
'europejskiem daje dtcstatecną gw arancji, 
iż poziom zawodów dzięki wspaniałej tech 
nice reprezentowanej przez lAustrjaków, 
będzie niespotykanym od wielu la t na 
naszych boiskach. Lwów w zrozumieniu 
ważności zadania swej reprezentacji przy. 
gotowuje z największą staranności v swoją 
jedynastkę opierając ją  na będącej 
obecnie po zaszczytnem tournee za­
granicą we wspanialej formiis Pogoni

wzmocnionej obroną Czarnych.
Celem udostępniania szerokim masom 

oglądania takich rewelacyjnych zawodów 
a lioząc się z olbrzymią frekwencją, post; 
nowi! LOZPN o-bniżyó ceny biletów w 
przedsprzedaży które kształtują się nast. 
'f r jb u n a  zł. 2.50 parter zł. 1.80, parter II. 
1.25 oraz dodatki komunalne, podczas 
gdy ceny biletów w dniu zawodów będą 
odstępujące: Trybuna zł. 3.50, parter L 
zł. 2 50, parter II. zł. 1.50 oraz dodatki 
komunalne. Różnica cen jest zatem zna­
czną, wobec czego należy się wcześniej 
w bilety zaopairzeć, a uczynić to można 
we firmach Maraton, ul. Akademicka, Ap­
teka Dra Stenzla pl. Marjacki, skład pa_ 
jie ru  Biały Orziel ul. Leona Sapiehy oraz 
Owocarnia Szarotka" ul. Akademicka.

K ro n ika  sportow a
„Czarni" — ,,Pogoń I, B‘* Spotkania 

drużyn piłkarskich tych klubów naDżaly 
zawsze do wielkich wydarzeń sportowych 
Lwowa i potrafiłyby aż do biaiości roz­
palić ambicje drużyn i zwolenników obu 
klubów. W najbliższą niedzielę 27 m aja 
br. bę te em y  znów świadkami zawodów 
mistrzowskich, lecz tym razem reprtzen . 
tacyjną jedenastkę Pogoni zastąpi jej do­
skonała "ezśrwa, która niezawo lnie doło­
ży wszelkich sta rań  by udowodnić, że nie- 
tylko organizacyjnie, ale i sportowo ma 
ten sam walor co zespól reprezentacyjny 
przeciwnika. Początek zawodów o godz. 
17-ej. poprzedzi spotkanie drużyn młod­
szych c. m istrz, kl. A.

Mecz lekkoatletyozny Pogoń — Dror. 
W niedzielę, dn. 27 m aja br. o godzinie 
11-ej przedipoł odbędzie się na boi-ku L. 
K. S. Pogoń mecz lekkoatletyczny panów. 
Pogoń — Dror. Program  zawodów obej­
muje: biegi 100. 400, 1.500 przez plotki, 
sztafeta 10x100 m. skoki w dal 1 w wyż 
-unity kulą 1 dyskiem,. Bieg sztafetowy 
10x100 m. rozegrany zostanie poraź pierw­
szy we Lwowie,I

Mecz innl>owy. Na kortach Lwo-waki? 
go Klubu Tennisowego przy ul. Pelczyń 
skiej 53 Odbędzie się w niedzielę, dnia 27 
m aja br. emcz tennisowy między repre- 
zdiiacją LKT a teamem Pogoń AZS P o ­
czątek rozgrywek o godz. 10-ej i 15-ej U- 
dziat w meczu wezmą czołowo rakiety wy 
mienionych klubów,, przyoaem rirużyną

LKT gra z p. W. Horainem na c^ele.
Dwuletnie studjum w Instytucie wy­

chowania tizyczneeo w Warszawie. Kura­
torium okręgu szkolnego lwowskiego po- 
diaje dio wiadomości, że w bieżącym roku, 
Centralny Instytut Wychowania Fizyczne­
go na Bielanach przyjmować bęćtaie na 
okres dwuletniego studjum  wychowania 
fizycznego kobiety i mężczyzn od 20 do 
25 lat życia, po-siaidiających m aturę gim­
nazjalną lub sem inarjalną. Dla mężczyzn 
k/onieczny jest warunek odbycia służby 
wojskowej. Podania należy wnosić do 
CIWF. W arszawa, Bielany do 5 czerwca 
br. Tam też udzielają wszelkich informa-
cyj.

FAC. walczy o puhar Europy środko­
wej, Mecz piłkarski pomiędzy austrjackie- 
mi drużynami FAC. — FCW. zakończył 
się zwycięstwem FAC. w stosunku 2:1 
(2:1). Mecz m iał zadecydować o tern, k tó. 
ra z obu drużyn weźmie ud&ial w roizgryw 
kach o puhar Europy środkowej. Zwy­
cięstwo drużyny FAC, zdecydowało, że ten 
właśnie zespć stanie do walk puharowych 
w towarzystwie trzech innych, uprzednio 
już wyłonionych zespołów austrjaokich.

Macą lekkoatletyczny z Wioch-mi do. 
chodzi do skutku. Jak się dowiakłniemy. 
Zarrąd polskiego Zw. Lekkoatletycznego 
zaakceptował propozycję rozegrania mię­
dzypaństwowego meczu panów Polska — 
Włochy w dniu 17 czerwca Dr. Mecz od. 
będzie sie we Wloszecia.

W zyw am y wszystkie Matki Polki Ka 
toliczki, o ile im tylko warunki pozwom 
lą, do wzięcia udziału w  tej pielgrzym­
ce, aby tłumnem stawieniem się u tronu 
Królowej naszej i Matki gorącemi modła 
mi w yjednać błogosławieństwo Boże 
d h  naszej ukochanej Ojczyzny.

Za Komitet Organizacyjny Pielgrzyirt 
ki Matek Katoliczek we Lwowie: Kazi- 
miera Staw arska, przewodnicząca; Mai4
ja Scherffowa, skarbniczka; Janina Mo- 
rawiecka, sekretarka.

PROGRAM PIELGRZYMKI
ORAZ BLIŻSZE INFORMACJE:

Pielgrzymka wyjeżdża w  dniu 1-gt 
czerwca (piątek) br. o godz. 22.50. W  s 
botę rano 2 czerwca zwiedzanie Krakon 
wa, wspólny obiad i wyjazd do Często­
chowy. Po przyjeździe do Częstochowy! 
(okoIo 5.30) weźmiemy udział w nieszpai 

■ rach, poczem uczestniczki zwiedzą Częr 
stochowę i rozeidą^się io  swoich kwai 
ter. i •

W  niedzielę dn. 2 ^czerwca o godZi 
8-mej rano wspólna msza św. z  Komun- 
ją św. i kazaniem, udział w Procesji Bo­
żego Ciała na Jasnej Górze — zwiedza 
nie klasztoru.

Popołudniu po wspólnym obiedzle, 
zebranie»*towarzyskie celem wzajemne­
go zapoznania się.

Jeżeli zgłosi sie 100 uczestniczek 
pielgrzymki cena biletu zniżkowego wyl 
niesie 28 zł., przy zgłoszonych 25 oso­
bach oiiet zniżkowy kosztować będzie 
38 zł.; zaś przy 200 zgłoszonycn oso­
bach cena biletu wyniesie 23 zł.. Cena 
normalnego biletu bez zniżki wynosi 
41 zł. 60 gr

Zgłoszenia przyjmuje się do 29 ma? 
włącznie: Lwów, ul. Klonowicza 1. 7. — 
(parter), codziennie między 5 — 7-mą 
goaz. popołudniu.

Celem uzyskania większej zniżki ko­
lejowej — prosimy P.T. delegatki o na­
tychmiastowe nadesłanie 38 zl. na zakup- 
no biletów. W  razie otrzym ania zniżki 
przy zgłoszeniu się 100 osób nadwyżkę 
10 zł zwrócimy.

Kanonizacja bohatera 
narodowego i męczennika

W  B ukareszcie obchodzono w  tych 
dniach 220-tą rocznicę śmierci wielkiego 
w ojew ody m ołdawskiego, księcia Kon­
stantego B rancovana (1688— 1714).

P rz y  tej okazji odbyło się przeniesie­
nie do cerkw i św. Jerzego prochów  księ­
cia oraz kanonizacja tego największego 
rum uńskiego bohatera i m ęczennika za 
w iarę.

Na m szy, odpraw ;onej przez patrjar* 
chę Mirona Cristea, by l obecny król Ka­
rol, następca tronu książę Mikołaj, rząd 
oraz liczni przedstaw iciele w ładz w oj­
skow ych, cyw ilnych i duchow nych. •
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Ziarno może „spać najwyżej 19 lat
Ja k za k w ita  „p rze d h isto ryc zn a " pszenica

W . roku zaszłym jpowiadanc wzrusza­
jącą ańsgaotę o ziarnku pszenicy,, fcłiąle. 
zionem w gtobie Faraonr, ł tó ty  z.i.arl 
p/rzed' kilku tysiącami lat, a któirs' 'wsa­
dzone do ziemi, zakiełkowało i Pięknia 
zakwitło. < i< ż apec. w tych • sprawa ę u 
prof. Candolle, który bada właściwości 
nasion, oraz icb długowlecznot- , obalił 
legend° o ziarnkach, które przespawszy 
się kilka tysięcy lat w egipskim 'gro­
bowcu, budzą się clo życia, skoro je Wsa- 
dzić do ziemi.

Ale ludzie współcześni fanatycy tech­
niki i wrogow ie-,,przesądów" lubią pa 
sjami bajki. „London Times" zamieścił 
niedawno foiografje dwóch kłosów psze­
nicy, które wyrosły z ®iarnka, znamzio. 
nego w grobowci Daro, w Sin<l. 1 znowu 
prof. Candolle wtrącił się do tego 
i stwierdził, że%idowns pszenica nie po- 
chodzi zgoła z czwartego wieku przie-l 
Chrystusem, ale m a najwyżej dwa lata, 
zcetała zaś sprzedana naiwnym turystom 
przez zawodowych ' handlarzy starożyt­
ności od'których rói się .'Wschód. '

W „Kew Bulletin", oficjalnym arga. 
nie słynnych ogrodów botanicznych w 
Kew, przyrodnik r urn er pośj uszył na 
sukurs profesorowi Candolle. Przyznaje 
’on, iż mek'ói’ 0 nasiona posiadają jakieś 
niespożyte „siły", i że żyw otnoś-' naśión- 
jest zadziwiająca, cytuje on napi-zykład 
roślinę .nelumbo nuficera", która rośnie 
w Mandżurii. « w a lumn. ..a. i» traf. 
przespać w mrokach jaskini, % j-ótem 
może rosnąć i kwitnąć. Legenda głosi, 
że "może ona ,,spś.ć“ ponad czterysta lat. 
Tymczasem,., gdy wysłano trzydzieści na­
sion nelynaba do Brytyjskiego Muzeum, 
okazało r ę ,  żt tylko dwa miaiy jeszcze 
to, co na/z fwa Bergson ,elan vital“... 
Wsadzoną do ziemi, zakiełkowały i zak­
witły. "

Trzyę.,.ieści' Łat termi, W ogrodach bo­
tanicznych w Kew przeprowadzono po. 
aobne -doświadczenia z ziarnkami, pocho­
dząc orni a grobów dziewiętnastej dynastji 
F.araonów. ■ Nie osiągnięto jednak żadne­
go rezultatu.' Po trzech miesiącach na­
siona .rozsypały się , w ' proch. Również 
i nasiona, i prowadzone przez archeufeg-rj 
Patrie  w Finlandji, pamiętając-s odlegią 
epon.ę helleńską, nie wypuściły kiełków.

W allace Budge z British Mu-eum tłu­
maczy ■ ti ■ w sposób niezmiernie prosty. 
Oto nasiona, zńaj‘aowane w grobach Fa­
raonów p.ochpdzą ze zbi irów, pi-zećhbwy. 
wanych tajrt przez kupców syryjskie'! 
i egipskich w. zeszłam stuleciu. Czcigod­
ne' giobowce władców starożytnego gip. 
tu odgrywały przao pewien czas ro!ę 

■ spichrzów. Ponadto, gdy egipskie łaziki 
przekonały się, żc obcokrajowcy z pie- 
lym em  »dnoszą‘ się nawet do . ziarnek, 
znajdywanych w sarkofagach, business 
był gotów.

Od lat trzydziestu zgórą przewodnicy | 
agipscy i kupcy prowadzą handelek sta- i 
rożytnemi nasionami.

Na kilka dni przed przybyciem w y­
cieczki uczonych Europejczyków, lub 
Amerykanów zakopuje si- w wiadome 
miejsce jedno lub dwa ziarnka, a następ­
nie odgrzebuje się je w obecności zdu- 
mionych turystów. Oczywiście taka pa­
m iątka kosztuje drogo. Turysta, widząc 
„na własne oczy", jak czamolicy guide 
wydrapuje spod ziemi cenniejsze o i  ska­
rabeusza ziarenko, płaci ile ta ń te r  zech­

ce, a potem kłusem pędzi do domu 
i wsadza cudo do doniczki. Nic dziwnego, 
ż» w tydzień- później „przedhistoryczna' 
pszenica mruga nań zielonem oczkiem 
kiełka.

Profesor Candolle (ci profesorowie są 
niemożliwi z tą  swoją m anją -mówienia 
prawdy) zapewnia, że złaj-hka może 
„spać" najwyżej dziewiętnaście iat. Szko­
da. Poco odbierać iud!z:om złudzienia. 
„Jedno małe kłamstwo — to taka miła 
rzecz".
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Pow ierzchnia naszej planety pokrytą 
jest, jak wiadomo, przew ażnie wodą, z 
której w znoszą się lądy, w  Charakterze 
wielkich wysp, zajmując zaledwie 29.2% 
powierzchni globu podczas gdy na ocea­
ny przypada reszta, czyli 70.8%. P o ­
wierzchnia oceanów  w ynos 361 mil­

ionów kilometrów kw adratow ych. Bez­
miar tych w ód łatw iej sobie uzm ysło­
wić! jeżeli się zw aży ,, że Bałtyk, liczy 
zaledwie 400.000 k’m. kw adr, 

i Do obliczenia ilości wody, zaw artej 
w  oceanach ziemskich, potrzebna r -  
znajomość nietylko wielkości ich po­
wierzchni, lecz także i ich głębokości. 
Dzięki zastosowaniu nowoczesnej meto­
dy t. zw. „sondy akustycznej" pom iary 
głębokości mórz wykonuje się obecnie 
z wielką łatw ością, mierząc cząs, jaki 
upływ a pomiędzy sygnałem  akustycz­
nym, a jego echem, odbitem od dna m or­
skiego. Jako średnią g łębokości; ocea­
nów otrzym ano 3795 metrów,' czyli p ra ­

wie cztery  kilom etry. Jeżeli 'teraz po­
m nożymy przez siebie obie liczby,, w y ­
rażające powierzchnię m órz ziemskich 
oraz icli średnią głębokość, otrzym am y, 
że oceany ziemskie zaw ierają w  sumie 
1.370 kilom etrów sześciennych wody.

Ażeby powyższy w ynik fópifc, zobra­
zować, przytacza am erykański instytut 
badań morskich ciekawe porównanie. 
W ody oceanów ziemskich zebrane w 
jedną rzeknę o szerokości ,0  kim., o 
głębokości 915 mtr., w ystarczy łyby  do 
połączenia ziemi ze słońcem, k .óra  to 
odległość wynosi jak wiadomo, 150 milj. 
kilometrów. Dla porów nania w arto  po­
dać analogiczne dane dla koritynentów 
ziemskich. K ontynenty ziemskie wzno­
szą się średnio 700 m etrów  nad poziom 
m orza i j>osiadają objętość 107.2 milio­
nów kilom etrów  sześciennych, a więc 
zaledwie jedną trzynastą cześć objętości 
oceanów.

■ —0—

Wpływ sportu na rozwój organizmu
r lu d zkie g o  >

Nietylkc uczeni antropolodzy, aie i 
szerokie w arstw y  zw ykłych śm iertelni­
ków  zadają sobie nieraz pytanie,,, czy oh- 
ję tośćcia ła  i zdolności fizyczne dzisiej­
szego pokolenia, uprawiającego inten­
syw nie sporty, są większe, niż w cza, 
sadi,“4cfedy kultura fizyczna byłe mał<5 
rozpowszechniona. C ały szereg badań 
porów naw czych, przeprow adzonych o s­
tatnio przez rozm aitych uczonych zdaje 
się przem aw iać za tern, iż ęzłow iek dzi­
siejszy — w brew  temu, co się ogólnie 
mniema — jest lepiej rozw inięty fizycz­

nie aniżeli nasi przpdkftwJf i  przed kil­
kuset lat. Zbtoie średniowieczne, znajdu­
jące sie po dziś dzień w muzeach, rą 
przew ażnie tak małe, iż ’ m ężczyzna dzi­
siejszy z trudem może się w 1 nich zmieś­
cić

lajlepsze w yczyny sportow e'- 
rożytnych pozostają daleko w  tyle poza 
osiągnięciami sjoortu dzisiejszego. S łyn­
ny biegacz grecki Feidipides, k tóry  miał 
sprow adzić posiłki na pole b itw y M ara­
tońskiej .przebiegł w  dw a dni 230 kilo­
m etrów , podczas gdy Amerykanin San-

ders „odwalił" niedawno 192 kilometry 
w  ciągu niespełna jednej doby.

Nie ulega wątpliw ości, że sta łe  zaj- 
m owąnie sie sportem  w  ciągu dłuższego 
okresu czasu w pływ a dodatnio na ogól­
ny rozw ój fizyczny, a naw et na rozm ia­
ry  ciała. S ta ty styka  japoósk? w ykazała, 
że w  Japonji od czasu, gdy ludność u- 
p raw ia system atycznie sporty, w zrost 
pow iększył cię przeciętnie o 4 cen ty ­
m etry. Podobnie w zrosła objętość całe­
go c ia ła ,. jak rów nież odporność orga­
nizmu.

Jeszcze trzydzieści lat tem u uczony 
francuski Godin w ykazał, iż „objętość 
klatki piersiowej, w ąga ciała,; średnica 
mięśni i w ysokość w zrostu jest większa 
u osób, k tó re  w  młodości upraw iały 
sporty, aniżeli u tych. k tóre sie tem  nie 
zajm ow ały. Do podobnyc’' wniosków 
doszędł Szw ajcar M athias, profesor In­
sty tu tu  Antropologicznego w  Zurichu 
dokonując swoich obserw acyj na grupie 
osób zajmującej się system atycznie 
sportem, i m ierząc co pewien człs roz­
m iary ich. piersi i m uskułów. O kazało 
sie, iż rosną one proporcjonalnie do 
czasu trw ania prak tyki sportowej.

Kilka lat temu, . podczas zaw odów  
sportow ych' w  Monachium, przeprow a­
dzono ciekaw y eksperym ent. Zbadano 
trzy  i pół tysiąca studentów , biorących 
udział w  zawodach, i okazało się, że 
w śród  osobników nie upraw iających sy ­
stem atycznie sportów  aż 23V i%  miało 
niedostatecznie rozw iniętą klatkę p ie r­
siową, odczas gdy w  grupie stałoch 
sportow ców , członkow stow arzyszeń 
gim nastycznych, odsetek ten wynosił 
zaledw ie 0,3%.

W , R.

Uratowane wiatraki 
w  Holandii

K rajouraz holenderski od setek lat 
zw iązany jest organicznie z sylw etą 
w iatraka Tysiące w ia traków  ożyw ia ni­
ziny nadm orskie Holandii. O statnio za­
częły przecież w ypierać je m łyny pa­
row e i elektryczne, w  których zużycie 
energii pędnej jest culowsze, niż w  wia- 
trakLah, gdzie aż 78% isiły pednej w ia­
tru, idzie na m arne. Zagrażającą jednak 
w iatrakom  ruinę odsunął od nich inż. 
Dekker, k tó ry  zastosow ał do skrzydeł 
formę t. „ y .  aerodynam iczną, dzięki 
czern i p raw ie 75% siły pędnej w iatru  
zostaje zużytkow ane W  ten sposób eks­
ploatacja w iatraków  stała się znowu o- 
płacalna, konkurow anie z młynami pa- 
rowem i możliwe, a krajobraz holender­
ski nkpozbaw iony swej odwiecznej de­
koracji.

Z B R O D N IA R Z  I N O S K A
CZEŚC I.

D U S I C I E L

T w arz  m łodego człow ieka pokryła się zwolna bla­
dością. U sta • p rzybra ły  surow y, praw ie ostry  w yraz.

— Obecność pani byłaby niestety tylko przeszko­
d ą — rzeki- po woli. ,

— Tak, tak, naturalnie, mówię głupstw a, ale bła­
gam prna mech- pan spieszy mu na pomoc! — łkanie 
przerw ały  jej słow a.

— Zrobię w szystko, co będzie w  mej mocy, aby 
6:alić p an )- przyjaciela — rzekł głuclwm głosem.

Skłonił się jej zdaleka i poszedł szybko ku 
Zrzwiom; na progu odw rócił się ku aiej i powiedział:

— Niech p;:nf schow a dobrze te aparaty .
Za cjiwilę rozległ się w arkot motoru.

J2.
Michał pochylony nad kierownicą auta pędził rów- 

.i;( S7- "ą z zaw rotną szybkością. Ten szybki pęd t  - 
wat się w pływ ać kojąco na piekący ból, k tóry  przeni­
kał całą/ jegc istotę; Julja kochała Pilińskiego! a on był 
ślepy, ślepy, ślępy! Z adurzył się jak student ,w  tej. 
ślicznej dziewczynie, co w  promieniach św iatła księży­
cow ego 'sp łynę ła  ku niemu, nieomal w prost v jego ra ­
miona. Aksamitny dotyk jej paluszków, gdy się przemy­
kali przez ten zarośnięty, pachnący ogród, bicie jej ser­
ca łtuż przy  jpgó ramieniu, gdy szli przez-las, a chyba 
najbardziej . już spojrzenie jej słodkich: promiennych 
oczu, p rzew róciły  mu w  głowie. Ja k ż ; mógł pomyśleć, 
że ona go , pokocha. W praw dzie . tak, były  kobiety, 
które w  nim się kochały, mógł to powiedzieć bez za­
rozumiałości, a le-ona ... tak, ona... Nie był jej godzien, 
a le .czy  P iliński.był lepszy od niego?

Auto nomknęło jeszcze . chyżej. Po chwili Micnał

potrząsnął głową. Nie! musi być spraw iedliw y: Pilińsk' 
był człowiekiem z jej sfery, docentem u n iw e r s y te tu ^  
młody, przystojny, uczony i m ądry no i znał ją o< 
dziecka., On zaś... cżem że byi on , i w  dodatku to 
klęte przebranie! Zrobił ze siebie straszydło  w  ogrom- I 

]nych okularach i ciemnej peruce!
Pędził tak jakiś czas w  zupełnem zapamiętaniu 

W  dali ukazały się pierw sze domy R.
Michał zwolnił biegu. Gdy jechał przez miasto 

miał tw arz  już zupełnie spokojną, tylko wokół jego moc­
no zam kniętych ust w idniał /y s  goryczy i bólu.

. Zastanaw iał się jak ma postąpić,
Piliński mówił do Julji z owej opuszczonej fabryk), 

gdzie pracow ał nad swem i aparatam i. Jeżeli go tam rze­
czywiście napadnięto — a całkiem na to w yglądała — 
to mógł leżeć tam ranny  albo zabity. Jednak iść tam 
w  jasny dzień, to byłoby zbyt nierozsądne. Mia* jrzed 
sobą wielkie i w ażne zadanie i nie wolno mu było nara­
żać się lekkomyślnie. Natomiast w  nocy mógłby pró­
bować. Umiał chodzić cicho iak kot i znał rozkład  fa b ­
ryki. Ale należało rów nież w ziąć j>od uwagę i tę możli­
wość, że Pdiński, napadnięty, zdołał uiść i gdzieś się 
ukrywa. W  takim ■ razie gdzie go szukać? Do s\yeg<? 
mieszkania z pew nością nie wrócił, bo jeżeli w yśledzo­
no jego przebyw anie w fabryce, to było bardzo moż­
liwe, ż e  znano już również iego adres Gdżicz więc 
mógł S?ę udać? W iedział, te  on, Michał był w  pobliżu 
Ju lji,.g d y .tak  naglę przerw ał z nją rozm ow ę i zapew ­
ne- zatem  p rzy p u szcza ,. że Michał zaniepokojony bę­
dzie go szukał. ,

T t przyszło mu na myśl, że niedaleko mieszkania 
Karol; był nieduży igród miejski ^ cienistemi ustron- 
nemi alejami i bujnemi krzew am i. W ydało się mu b a r­
dzo możliwe, że Karol w łaśnie tam się schronił, są­
dząc, że Michał łatw o może w paść na pom ysł szukania 
go w tem miejscu. . ’ *

Skierow ał auto w stronę tego ogrodu, i po, ęnwili 
szedł uowoli wśród drzew , rozglądając sie dokoła.

W tem  posłyszą* cichv syknięcie, odw rócił się żyw o.
Na taw ce, zasłon ie-tei-pr a w ie całkiem  p rzez dużj 

krzak kw itnącego bzu, siedział Karol rozparty w y. 
«rodnie.

— Jak się ma panna S icjkow ska? — zapytar, gdy 
Michał podszedł do niego i joosunął się trochę, aby zro- 
bić dla niego miejsce.

— Bardzo dobrze, 'tylko zaniepokoiło ją  oczy wiś* 
cie.nagłe przerw anie rozm ow y i w ym ysły , k tóre doszły 
ją przez aparat.

— M usimy ją jakoś zawiadomić, że w szystko  jes\ 
w  porządku — rzekł z  żyw ością Karol.

— Owszem  choć... nie yiem , czy będę mógł tart 
pojechać w  ciągu najbliższych dni, a posyłania w iado­
mości przez kogoś w olałbym  uniknąć — odparł Michał.

— Tak. nie można być dość ostrożnym ! — powie, 
dział Karol — jakież tć  niedogodne, że nie umię kie­
row ać autem. To będzie pierw sza rzecz jakiej się nau- 
czę, gdy skończym y i  tą spraw ą.

Michał milczał.
— Na row erze jechałbym  tam  parę gadzin — mó­

wił z namy słem Karol — gdybym  tak w yjechał stad 
o 12-tej w  .iocy byłbym  tam w czesjiy.n rątynepi.

— P an  sam wie ze toby jy ło  szaleństw *! jechat 
w  Pdcy rowerem , przez to. m iasto! i w dodatku dzJś 
gdy... — urw ał nagle. .

Karol spojrzał na niego pytająco, ale Michał odw ró  
cił oczy e po chwili zapyta*:

— Cóż ta  stało się tam , w  tej fab ry ce9
— Jakichś 4-ch d rabów —  zaczął Karol — wyła> 

mało drzw i i pędziło prosto do hali m aszynow e5, gd i< 
stałem  przy aparacie. Zdawali się dobrze wiedzieć 
gdzie jestem.

— Oczywiście! musieli pana śledzić — szep t:,1 
Michał,

Z. d. a.
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WALNE ZGROMADZENIE
Członków Banku Ludowego, Spółdzielni zarej. z nieogr. odp. yr Kałuszu, 
odbędzie się dnia 12 czerwca 1934 r. o godz, 15- tej w lokalu Banku. 
W razie braku kompletu następne Walne Zgromadzenie odbędzie się 
tegoż dnia o godz. 15'30 bez względu na ilość obecnych, z tymsamym

porządkiem obrad.
Porządek obrad:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 2. Odczy­
tanie sprawozdania z odbytej w lipcu 1934 lustracji Związku Rewizyj­
nego. 3. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1933. 4. Sprawozda­
nie Rady Nadzorczej i wniosek na udzielenie Dyrekcji absolutorjum za 
rok 1933. 5. Oznaczenie najwyższej sumy obciążenia Spółdzielni. 6. Ozna­
czenie sumy najwyższego kredytu dla członków. 7. Oznaczenie sposobu 
pokrycia straty za rok 1933. 8. Wybór uzupełniający członków Rady 
Nadzorczej. 9. Wnioski bez uchwał. Wstęp na Walne Zgromadzenie mają 
tylko członkowie, którzy przedsi wią przewodniczącemu swe książeczki 

udziałowe z wpłaconym pełnym zadeklarowanym udziałem.
BANK LUDOWY

1091 S ek re tiirz : P r e is a :
Adolf Straus Dr. Stefan Klrchmayer

s z k ł o -z d r ó j rJ* .td.'n :
K ąpiele  s ia rcz o n e , b e ro w inow e.

Pe losowe - u ltra fio le tow e, e le k tre te ra p ja  
I w oda leeanieaa d e  p ic ia .

SEZON OD 15 MAJA 
DO KOŃCA WRZEŚNIA

1083 Proz--»kty w ysyła : Z arzad zd rejew v.

E B L E
sypialnie, ladalnie, gabinety % własne] 

W y t w ó r n i  poleca
BRWARR 70!

o to m an y  30, k a n a p k i 
wzM adane 30, iao ry k a  Z  A K •  Lwów, J3n< 

daga  6 1 -«. 79-99. 527

KLEBAN
lwów, Sobieskiego 3 — Te’. 70-45.

Ł ó ż k a
daieeinne b iało  Iak ie . 
row ane 25, k u c h e n ­
n e  8, pa lo w a  15, s ia t-  
kow e 20, a ia tk t  d ru­
c iane 18, m a te ra c e  
3 p o d u ia k i 14, 3 po- 
d n a ik l  w łoaienna 40,

p r z e z  p i ę k n ą  c e r e  
d o  s z c i ę ś c a

Zawaze będzie Pani z wdzięcz­
no :ią wspominać ten  znako­
mity puder A barid, który czy- 
niąc z Niej piękną kobietę, za­
pewnił szczęście i powodzenia 
w życiu. Puder A barid chroni 
i pielęgnuje Pani urodę.

UDER
B A R I 9

M M  D  I  r  pelaea po aanaeh pal- 
“  ™  niżazyeh I aa bardza

dogodne raty i O temany ad 26 ił. Svatałal< 
od 200.— ał. Kredensy kueheane ad 2 — i ł
Łóżka nolowe ad 15.- t). 3 padaszki a 16.— al 

Siatki a 17.— ił. K rzaiła a 6. — *L
N a łta is z y  M ag n sy n  M ebli 911 

K a n a ra ik a  23 ró g  u l. W renew akleJ.

k o n e w k i ]
spec ja lne  do podlew ania z sitkam i

m eaiążnem i 1047 \

M =  P E N D L
S k ład  i W ariz ta ty  Blaebarakl 

Lwów, Wronowskich 6, tel. 1-66.

To w a ry
Bławatnes

Największy wybśr Dn 
N a j n i ż s z e  eony  1 ii

Liófe RjNk 25
Telefon 25-55

K ażdy w yraz 10 groszy. —  O g ło izen ls  

n ia handlow ego 10 w yrazów  50 gr., dla 
peazuk. p raey  do 15 wyrazów 50 gr. » Q g £ o s ‘z m i a  d c o f a t e «

Jed n o  ogłoszenie n ie  m aże przt—r e e ia i  
50 iłów . O g łe izen ln  rek lam ow e w śród 

drobnych koaztu ją zn 1 mm. 1 łam . 30 g r

‘J * i t e x e s ą  P u u u łi

Ramy stylowe
do  abrnzów , najnow ize wzory 
zag ran iczne, k i rn iiz e  do  okien 
w ykoauie ip ec ja lis ta  H. K o ta rb a  
Lwów, D uiąbinnk’ (boezna Ro- 
m anow lezal 2521

Pomiary
plany w izelk iego  rodzaje wyko 
nu 'c  E iro Inż. Jakubow skiego 
Lwów, F riadrfcków  12. T e 'a fo r 
25-02. Inform acje w aj rsw ie  k u ­
pna. *nrred«żv hi m ła tn ie . 17629

Spóihik
t  *warst»c:a bankową lnb go 
tówką 10-15 tys .  złotych do 
objęcia bardzo r>ntowne<roprred- 
■tawicjelałwa światowej firmy 
looŻYwczfj poszukiwany. Spiesz­
ne zgłoszeni* uprasza do Kurje- 
ra, Lwów, 7.1 morowicza 10 on^ 
„Artykuły  utrtTYwrre*. 1'621

Fortepian
kró tk i, dokry  albo p ianino k u ­
pię P edać  cenę i m arką. K urjar 
I wśw, 7 im orow icza 10 pod 
, Dr rv ;e -d n v “. 17609

Kupię
bezp o śred a ie , za gotów kę, małę, 
kom fortow ą kam ieniczkę, b liska 
Iram w ain, m ażliw  a wolną od 
przenośnego. Liaty pad  „A nr- 
toTJ — K urjer l.wów, Zim oro. 
w-fzn I '1. 17b09

JA K  O G ŁA SZA Ć  —
TO  W  „ K U R JE R Z E  *,

S p w e d a ą e

Motocykl
■pre im  t .n le ,  Lwów, N ad J» '
rem 6 m 3. 1~63

Fortepian
kró tk i, p ie rw ira rzęd n e j firmy 
znakom ity okazyjaia a p r-jd a m  
Barteszaw aki P iakaraka  I p,

1762'’

lub dw a m iejica. w grobaw cu 
za em eatarzu  łyczakow skim  
»i —waza pala, bliako g ió w neg .

rjścia tan io  d - sprzedani* 
7 gUszen>a H . P eria r, Lwów, 

’. P iekarska  97 17.41

Fortepian
zagraniczny, mało używany do 
sp rzedania, Lwów, A snyka 1 
drzwi 10. 1 /6 26

Nie wyrzucajcie

T*dao

D o m

Pierścienie
boki, bo lae , w entyla de  każdego  
motoru, w szy.' ’e  wvm iary atale 
na sk iadzie, W ysyłka na p ro ­
wincję tdw re t a. C eay  najniż- 

7 t .  Skład fabryczny: Lwów
Pasaż M tkolaseha, Składnic i 
O o ea  ..Michalin” tel. 6-Jfl, 976

Ula, j i - . w i i n ,  jed ' en trow 
o 14 pokojach m ifźcie  no 
wistowenn DOLINIE, w ś admiei 
ciu, d o tąd  esynsz or- eclwcjunaj 
reeznie  4620 zł, od Iidcb w olar 
sprzedani. Z g łoszen ia : Kurje*
Lwów. ul. Z im orow ieza 10. nnd 
„W łaściciel*. 177?*

Rowery
?woich Pieniędzy, kupując 
tandetę sklepową lecz wprost 
w źródra, Firm a SA N D K K K . 
wytwórnia mebli i tapicerr.Li 
L^ona Sapiehy 34. poleca ewe 
wyroby suszone na własnsj 
suszarni I pierwszorzędnego 
(ratunku. Sypialnia, Jadalnie. 
Salony. Foltoje męskie, urzą 
lżenia kuchenne. Otomany. 
Bu falki. Krzusła, Tapczany 
i wszelkie Inne wedle najnow 
szych wzorów po cenach bar 
izo nlsk ich dogodnych spła­
tach.. Uwaga! Kaidy kupu 
jący korzysta po roku z br 
p łatn^D  odnowienia mebli, 
ilwaga na firmę SANDKER 
f.wów. L. Sapiehy 34. 24?

krajow e i zagraniczne od zł. 120, 
R akiety  krajow e i en g ie lik ie  od 
zł. 18.— polecą A u to sp o rt Lwów, 
Słow ackiego 2, 7". r

F o r ’ e ^ m r ,
nlinm i, r* róin* c**v, rn»Vo 
•9jite T»«»d fWPrAncią aorr^dajr 
tnivn#nia wv «ivr*m Han*V 

wów, P i łauds1cie,r© 7J./T. t*l» 
fon 3^-45. 1'*4:

A u * n

Sprzedam
solidnie budow aną w illą jedne- 
oiętrow ą, f ra n t pełqdniaw y 
l.wów, K rasińsk iego  31. 17634

„P tiid o b ak rr D 'r» ,' t - r ’’ otwi te 
7-si<-dz., s t . e  do«ken-łv , sn rre  
da E berm sn , Lwów, U ie ;ak<e«re 
5. t*l K /rt. 1764'

Willa
6 pokoi z IV* m orgaw ym  eg re- 
dem  owoeaw ym  w pobliżn L w o­
wa, przy atacji kolajow aj i a u to ­
busowej okazyjnie d e  aprzedn- 
nie. Z g leeze ila  d a  K arjer Lwow. 
Z im erow icza 10 p e d  .G e tó w k a  
25.000% 17582

Fortepian
plerw izerząd ay  B eebstein  ip r ia  
dam . Lwów, L elaw ala 5a, m ieizk . 
*■ 176

Fortepian
„Schw eighefera" tsn ie  do 
sp rzed an ie  Lwów, P ia itó w  20 
m. 9. 17570

MCeutrozbytw
Lwów, Boimów 4  aprzedaje  *ie- 
mniatci 5*85, m iód pszczelny 
g w ara itew an y  1 kg. 1.75. 888

Bardzo tanio
m etocykl a p rzyezapką deako 
aały  aprzedam . Lwów. P ijarów  
57. i - '  ‘

Sorzed«m
narea lą  budow laeą 117 sążni we 
Lwowie ul. R oezaa W ałeck iej 25 
aaprzea iw  k a a rs r  w ajskew rch , 
w’adam ośó tel. 70-01. 1766’

F A M T K I  K R OC HMAL U PIZ.  EH
oołąezoae z m łyaem , a całkow i- 
tam  urządzen iem , g e tew a  d e  n- 
n iebom iea ia , ta ra n  ca 6000 m 
kw.. położona w  oo łudaiaw o- 
w iah ed n iaj a ią śe i Wn<awódz‘w* 
Poznański ago, tuż P R Z Y S T A C JI 
K O L E JO W E J, jeil d e  ap raeda- 
nia n a  k e ray ita y c h  w aruakeab . 
Zgłoszenia p iśm ienna do Adm . 
K arjera . Lwów, Zim or. 10, pad  
•■’o*nań«. 17666

j f t i e s z k i z u i a

Urzędniczka
S' i lnie ! r ie ta ln ie  p łaci izuka 
■i / e r a  jasnego pokojn  n iaum e- 
blow anego ty lko  w śródm ieściu  
^urjer, Lwów, 7 lm orow icza 10 
■ad „Pokój nieum eblow say*'.

17766

L r z ę d o c z k a
na stałej posedzie  poszukuje 
■'okoju z kuchnią od zaraz lub 
od 1 c*erwcs tylko w ś ródm ie ­
ściu. K u r  er, I wów, Zł’raorowicz» 
10 ..S^m^tn* o^obn44. 17367

5- pokojowe
de w ynsiccia. - D ozorca wska- 
<a B adeaich  7, Lwów, te l. 62-35.

17601

Pokój
kuchni: w ynajm ą Lw ów  B. C h ro ­
bra  g r  15 baczna Potoi k ia^ a .

4 pokoje
kuchnia i przyn . p rzy  Itl. C a ta a - 
raw akiej 7 Lwów tą  d a  wy na. 
ięcia od 1 l ia r a .  17968

5 poaoi
i kuchnia, w yaaki p a r te r  — 
Lwów ul. Nienr.cewieza 9  (bo* 
czna nl. Józefa  Bema", zai rz  do 
wvnajęc 'a  17> 13

6 pokojowe
luksułow a m ia sz k ia ie  w wilii 
eg ród  26 złotych m ie iiąeza ie  
ekeiica  i n k a  do  w yaająeU . 
Ia te rm ae je  Lwów, K rzyw a 2 plac 
H alicki. 17665

3-pokojowe
kom fortow e m ieszkania do wy- 
aa jąe ia  Lwów, W in cen tego  Pole 

I p . 17664

AUREKARJA
duża 'ekazyjnlo do ip rza d aa la , 
Lwów, Pa łczyńska  22 p a r ta r  ed  
5—8 witeiaram* '17616

4 pokoje
kachela , kam  to rt, ly ite ra  kury- 
tarzew y, ka to likow i Lwów, Ko* 
ekanow skiego 43. 17612

4 pokoje
słoneczna, kom fort, do  n a jęa 'a  
zaraz, zw rot kosztów , łazi iki,
te la f. 10.15 1 ^ ' J

2 pokoje
i knehaia  w >»rterz# aklep 1 
knehnia Lwów, G ró d eck a  51 Ho 
w znaiecia. 175R1

Do wynajęcia
6 pako! ednow ienycb, kom fort.
Lwów, B atorego  32. 17583

Do wynajęcia
ed 1 czerwca mieszkania 2 po­
kaja i kaehaia, a kom rtem, 
Lwów, ul. Taraawskiego 39 par­
ter m. 1. Oglądać można ru 
dziennie ód —5 popal, za zrło- 
szeaiem u dezarezyai 17591

Pokó

3-poko owe
kem fert z ram ea tew eae  w ynajm ą 
araądn tkaw i p aó itw ew em u  k a to ­
likow i. Lwów, B onifratrów  6. 

3» -A 17615

kaehaia , nyża 48 zł., Lwó« 
5zepł yckiel tel. 3-32. 17591

Pokój
z al iwą, łazienką, pełny  kem ­
fe rt ,  Lwów K oahnnew ik iege  95,4 
•d 1 0 - 1 7 .  17534



Pokój
kuchnia, w zględnie  p rzed p ek ó j 
II p. n a  p racow nię  lub  M uro 
Lwów, C herążczyzny  5 d ,  wy. 
najęcia._____________  17655

4 poko; j
łaz ienka , j a z ,  e lek try k a , esu- 
t ra la a  a p a laa ia  g e rą c ą  w adę  
W ysoki p a r ta r .  Ł y s ia k  3wsV i <6. 
Lwów, od  1. czerw ca. J7S43

Poszukuję
pokoju  z k u ch n ią  półkom fort, 
oko lica  A k ad em ick ie j od  15 
ezerw ca. Z g ło szeaia  K urje r Lw. 
Ł im orowicza 10 pod  .2 2 2 “. 17601

Wynajmę
a z te ra p a k o ja w a  m ieazka k u ­
chnia p rzed p o k ó j łaz ien k a  zre 
m antow aaa za  e tynazam  m iesię- 
tznym  rząd ew cem , L w ów , Su- 
p ińskiego 3. 17620

Pokój
“I"k ręp u jący  d la  pan i ua s taao - 
w iaku w ynajm ą Lwów, Ja c k a  5. 
__________  17644

Pokoju
z kom fortem  na  cza to w e  p rzy ­
jazdy poszukuje  asa łżeń ttw o  
szan e K u rie r Lwów, Zim ar.
pod  , .W rg o d a “ . 17628

przy- 
» zgłe
r. 10,

Pokój
p rzed p ek ó j. k u aku ia  kom fort. 
Lwów, O s tro łę ck a  17, boczna 
P o to ck iego ._____________  17615

Piękny pokój
nyża k u ch n ia  um eblow ana so ­
lidnym  bezdzie tnym  ehrzośeija- 
aom , Lwów, D ługosza 14/6/61771

2 pokoje
i kuchnia  d a  w ynajęc ia  Lwów, 
boczna Janow ska  7. 17623

3 pokoje
ku chn ia  odnow iona d a  w y n a ję . 
cia . Lwów. S ykstuaka 64. 17631

Poszukuję
jzaraz 2 Ink 3  p ak o ja  z kuchnią 
kom fortow o, w V  dzieln icy . L i- 
- ty  K urjer Lwów, Z im arow icza 
10 .Ł azien k a* . 17638

3 pokoje
pełny k em fert. Lwów, Janow ska 
43 do  w ynajęcia. 1764*

Pokój
fron tow y p a r te r  d la  2 p aó  lub 
Penów  do w y aajęe ia  Lwów, 
Unji L ubelsk ie j 19 m. 1. 17619

Piękny
pokój u trzym anie , tan ia , tram ­
waj, ad jo , Lwów, P a n ia ta w sk ie -
go  8  m. 6. 17620

Inteligentna
pan aa  szyjąca  n a  m aszynie  p o ­
szuk iw an i! liaty  p a d  „ In te lig en ­
tn a  p an u a“  A dm , K a r ja ra  Z im a ' 
row ieza  10. 17646

yiauAa,

Tańczysz?
Uqząe się  u  p ed ag o

Ig a  ehoreegraĄ i Mar- 
'■ »  W ieczystego  — 
•wów R yaek  40 bą- 

dziaaztańoaył ry tm icz­
ni* i  e legancko.

2024

Anklewicz
Lwów, Ł ycsąkow eke 93, k raw iec

'ir. 142

P O D L U T  E
Z ek ład  z d re ^ w e -k ą p ie l .w y  i le tu iako  w G o rg an ach  nad  L o m n ia , p .ło ż e o y  a a  w ysokości 
V  A i i " ,  ” P0*’0™"™ m erza  w srod  dziew iczych  lasów  szpilkew ych.

e  y  m ineralne  leczn icze  i k ą p ie le  a ia rczaao-słone . O św ietlon ie  e lek tryczno , w odociąg i 
„  , , p e k o je  og rzew ane  cen tra ln ie .

L n a rząd u  k rążen ie , cho ro b y  d ró g  eddoehow > ch (z w yją tk iem  g ru z .
m l .  ? bV n f W,.d " p o k .rm .w e g o , eho ro b y  w ą tro b y  i dróg  żółciow ycp, ehoroby  d ró g  

J c  * ,* °  y  k rw i, staw ów , m ięśn i i kości, chore y p rem iany  m ate rji stany  w y.
eze rp aa ia  w sku tek  p rzep raco w an ie  i rek o aw aleaean c i po  p rzy b y ły ch  chorobach. 

P o c z ą te k  s e z o n u  15 czerw ca*
K o m u n ik a c ja :  K alają  do  s ta c ji B roszn iów  (aa  linji S try j-S tan lslaw ów ) a  s tą d  n .  z .m ó -

In fo rm a c ja
1099

w ian io  au to m eto rem  n a  m iajsco  (1 •/* gedz.). 
i p ro sp e k ty  : D o  1 lip e a  Z arząd  zakładu zdrojow ago P ad lu ta , Lwów, ni. K łu- 

i ry ń sk a  3( Nr# te l. 48*81, a d  1 lipcaa, P od lu te , p a c z ta  P s re h iń fk s .

%ld>l04lHsk(Xr
Żegiestów

P ensjonat „Zerlina* po leca  
kojo kom fortow e (b ieżąca  wóda 
c  ep ła  i zim na) p o siłk i 4 razy

m ęcki —  w ykonnje w sze lk ie  ro - dz ienn ie, sm aczne i o b fite . C eny

Pokc
k aw alersk i, um eblow any, zaraz 
d e  w ynajęcia. Lwów, G e łą b a  9 
m. 3. 17611

l o k a l e

b o ty  p larw azorzędnla , 
sk ie .

C any  ni- 
12721

M ag azy n  p a p ie ru

Schex i Stenzel
Lwbw, S y k stu sk a  2, ta le f. 24-30 
p e lsca  k s ięg i handlow e różnyeh 
system ów . 406

Tanio

J ł

Słoneczny
■mi lo rany  pekó j balkon, ła ­
z ienka, kom fort tea io  wynajmę. 
Lwów, G łew i :*kieg# 17 « .  11, 
 ________  17625

Pokój
um eblow any, kom fortow y, usługa 

' a tła  ęz tcrd ą iaśe l złi ych, 
Lwow. Własną Strzechr % 17624

Kierownik
'k le p u  fab ry czn ej,, w łóczek p o ­
trzeb n y  na ty ch m iast. W arunki: 
w iek  około 30, przystojny, e le ­
ganck i, energiczny, p e łen  in ieją- 
l .vwy, duża ru ty n a  sk lepow a, do ­
skonały  d e k o ra to r, fachow ość 
kr*?ży p o żąd asa , pensja, p ro ­
wizja o b ro to w a  i p rem je. O fe rty  
pod^ ,2 9 5 "  K urjar, Lwów, Z i m e­
rowie** 10. 17613

Listopada 56
2 pokojo  fron tow o po rto r b»l- 
kon stacja  tram w aju  wynajm ę, 
w iadom eaó  Lwów, tol 9-43 oko- 

17. tej .  17496

Pokój
D uży, balkonew y, p ięk n ie  urna 
b low any d la  eolidnyeh panów  
dla jed a eg o  albo dw óeh. Lwów, 
PieW  s -i 34 m, 6. 17574

Wyonjmę
pokój k aw ale rsk i z utrzym aniem  
odpow iedni d la p an ien k i, kom ­
fort, ep ie k a , forte;< an — w p o ­
bliżu śródm ieścia . W iadom ość 
„Do-n Sztuki* Lwów, F re d ry  1, 
tek 84-78. 175%

Pokój
am eblow any, w ejście osobne, 
Lwów, R om anow icza 22, m. 6,
1 czerwca. 17614

Pokó
Jm ieblnwaoy wynajmę Lwów, 
Obozowa 6 prawy o»rtor.  17676

Pokój

Lokal
re stau racy jn y ) 4 u b ik ac ja , 

kom fort, o raz  2 p o k a ja  fran t, 
z kuchn ią  p ó łkom fort w ynajm ie 
gospodara  Lwów, M ikołaja 20 
(róg  Z yblik iaw iezal 17544

Piękne
lokale handlow ą p n rtero w a , Lwów 
C b erąiczyany  5 d e  w ynajęcia.

   17656

\ p g t u y

Lepsza
służąca um ie d e b rze  >towąó, 
p rać  i p rasow ać o a iu k u je  p ra ­
cy przy  m ałfj rodz in ie  m oże być 
aa  p rew lucji JasUawe_ głeasania 
de  K u rje re  Lwów, Z iraor. 10, 
p a d  „O azcząd ae" . 17599

tre p c o  w ykonuje d o  m iry ąaj- 
■olldalej W ytw órn ia  „Ibls* , S e - 
b i .a k l .g o  9.________________ 1008

Kucharka
zajm ie  się  go sp o d arstw em  w k a ­
to lick im  dem a, w iek  śred n i, na 
skrom nych w aruukeeh. Może wy­
jechać, K urjar, Lwów, Z im ore- 
w ieza 10, p a d  „B eleehów " 17653

Zdolny
łie fe r -m e e h a a lk  poaznkujo pasa ' 
dy  zna w szy stk ie  cysterny m a­
szyn. Ł askaw e zgłoszauia K o ­
w alski Lwów, K ościuszk i 16 m.

17654

Osoba
fn telig . p a s ia d a  1 ro czn y  kurs 
g espod . poasukujo p o sad y  g o i 
o o dyai na  p ro b o stw ie  lub  we 
dw orze, bezw zg ląd a le  uczciw a 
Skrom nych w ym egań. Z głoszenia 
W . S. B rzuchew tee. 17651

sukn ie  bluzki, spó d n ice , szla 
frak i, fa rtu szk i, pończochy, re  
form y poleca: S s e k a ls k a ,  Lwów, 
H a lick a  12, I. p ię tra - 975

Wzorowa
pracow nia  zeg a rm istrzew sk o -z łr- 
tn icze  A lb in a  M utki, Lwów, pl. 
B eraardyńsk l 3. —  zabudow ania  
O O . B ernardynów . 2680

n a  maj 
B ielecka,

i a se rw iae sn iżona
16104

W zdrowej
laaiatej okolicy  (aa jah ą tn ia j we 
dw orze) poszukuję le tn isk a  z 
eafedzienaem  utrzym aniem  I p a ' 
śc ie lą  d la  aiedm iu oaób. W ym a­
g an ia  skrom ne. O fe rty  sk ładaś 
pod  „Spokój na  w si“ do K urjo- 
ro Lwow. Zim or. 10 17636

Rymanów-Zdrój
pensjonat „T erasa"  A nny Budzi- 
szew skiej p oko je  duże słoneczne 

trsym anio  doborow e, eony p r i ' 
s tęp n e .

Rozłącz
Najpiękniejszy pansjonst „Jani 
“o* w śród Jasów azpilkow yah, 
pokoje słoneczno z balkonem!, 

razow a sm aczna i obfita p an ’ 
sja 3 .40—4 zł. 16 ' '9

Skole

Tenisowe
na sznurow ej 
i wyk 
Lwów.

wykonuje
Sobieskiego

ed eesw le  poluca 
y tw ó rn ia  , .Ib ls“ 

9. 1008

Sandały,

Odczyszczam
auflty , śc iany  m alow ane, ta p e to ­
w ana —  m asą chem iczną na  su­
ko , asysaazą i w lornją posadzki. 

F ran c iszek  Z sjdal. Lwow, L in- 
dogo 7.   17658

Wiatrówki
Im pregnow ane 7*40 jo d y n ie  w 
w ytw órni „C entrum * Lwów, 
Skarbkow aka 4, uap . K ina  „ A tlan ­
tic* . 1031

Trenchkoaty
Im preg. m ęakio  I dam akia 13*40 
jed y n ie  w w ytw órni „ C en tru m ! 
Lwów, S k a rb k o w sk a  4, nap . K 

„ A tlaa tla* . 1030

Koncypient
adw okack i podajm ia  się  zsrząd u  
kam ien icy  w zględnie  uw oln ien ia  
realnośc i od  p lag i lokato rów  
n iep łacący ek  „R zete lność" A dm  
K ariera  Lwów, Z im ar. 10. 17649

(■rentowy, .m eb lo w an y  e lek try k a  
osobne w ejście dla s ta łych  lo­
katorów  Punów ub P a ń  d a  wy­
najęcia  Lwów H ofm ana 28 p a r­
te r  drzw i ?. 17637

Niekrępujący
komfortowy pokój, telefon, p o ­
ściel • d  1 czerwca, Lwów, L i­
s to p ad a  17/11 lew a, do  5. 17643

O f f ł o s a o n l*  w  t o j  n .  b r y e o  n m l e a i o i t  
m y  d o  15 s t ó w  b o s p t a f t n f o

Mieszkanie
w ik t n iazalażnej n ia  s ta re j k o ­
b iec ie  za posługę u s ta rsze  P a­
ni Lwów, M u rarska  4 m. 3.17601

Kołłątaja 5 
la  akładzie.

Meble
d a  w szelkich 
kojl . ..........
nabyć m ażaa W WT-
TWÓRNI MEBLI Fr.
Z ielińskiego. Lwów, 
w podw órzu. S ta l*  

848

C hrześcijańsk i p en sjo n at nad  
O poręm  tuż p o d  laaam . D o b o ­
row a u trzym ania , E lek tryka, O d  
czerw ca. A d res  „W illa na  P |a
iy*-____________  17100

Horyniec - Zdrój
s tac ja  ko lejow a w m iejscu, K ą­
p iele  —— Siat czapę — B orow ino­
wa, W odoleczn ictw o w yleczą 
sku teczn ie  i łąy b k c ' w s : jlk jf 
choroby reu m aty czn ą, kob iece , 
p rzem iany  m aterji. O k o lica  lesl- 
*t«, —  p ark  —  ten is  —r p iąkne  
w ycieczki —  k ą p ie le  rzeczne  — 
dancing i —  kaw iarnia muzyka 
zdrojow a. P ia rw aza rsęd n a  en* 
sjan a ty  zak ładow e „Kal* tów ka* 
i „A lek saad ró w k a” w ykw intnie 
urządzone. Sezon już o tw arty  1 
K orzysta jc ia  z tan ieg o  Sezonu 
W iosennego. Inform acji udziela 
ap tek a  W  Pana  D obrzańsk iego  
wa Lw aw ia oraz D yr. Z akładu 
Z dro jaw ega  H o ry n iec  —  Zdrój.

17120

Worochta
Pensjona t „L iljana" jaane pokaje . 
w eran d y , w odociąg i, łaz ienk i 
st; Iowa aala, aalonik , em aezne 
pożyw ienie. C eny  niakia. 16155

Morszyn
-•„oiiucn Da, Pierw szorzędny  pen sjo n a t „K a 
najkorzystn iej k 4®,1**11? !  inż. B łaehow akiej tu i  
— — — w  — « obok Z ak łada  Z dro jow ego  p o le ­

ca p ięk n e  pakoje , św iatło  e lek ­
try czn e , w oda  b ieżąca  w  każdym  
pokoju. K uchnia d je te ty czn s . 
~eny um iarkew ane. 990

Kurację solankową
n a jta n ie j  p rz e p ro w a d z ić  m o żn a  
w Ł a n c z y n ie . N ow ocześnie u rzą­
dzony. Z ak ład  kąp ic low o-so lan- 
kow y (b, Pańastw , Ż upa  Snloe) 
obok D ola tyna  m a jeszcze  do 
o d n a jęa ia  k ilk a  poko i p a as ja u a  
tow yeh. C eny  nlakie. K uchnia 
w yborow a. P iąk n a  m iejscow ość 
leczniczo - w ypoczynkow a nad  
Prutom . U zdrow iskow o nlg l dla 
urządn lków  państw aw ych . Jnfo - 
m ację na żąd an ia . 17607

Worochta
N aw aazaaay p en sjonat „O A Z A * 
pod zarządem  B. N iew iarow skie- 
go z now oczesnym  kom fortem , 

każdym  p o k a ja  b ieżąca  c ie ­
pła i zimna w oda, balkony, le ­
żaki, łazienki, p ian ino , ra d  jo, 
p ięk n ie  położony nad  P ru tem , 
z obszernym  p lacem  — k u ch n ia
w yborow a,
13

C eny niskie. Telef.
17557

Morszyn

Kamień Dobosza
koło Jarom eza  p en sjo n at „D ebo- 
szanką*, p iękno  położoaio, wy- 
kw ia tn a  kuchnia , eany  od  5 zł. 
Zgłoszenia H elonn L isow ska.

(I

K tp p rag n ie  p raw dziw ego  odpo- 
czyoka, p rzy jem nie  I tan io  sp ę ­
dzie w akacje  p rzy  .Jw n o a ze s- 
nąm obfltem  odżyw ianiu, w p jęk - 
aoj, po d g ó rsk ie j, le s is te j  okolicy  
w e dw srąe , położonym  w  p trk n , 
kąp ie l w Sw ięy, P ięc io k ro tn y  
poslłak  U. św ia ieę i m aśle. M ie­
sięczn ie  100 sł. o d  po jedyncze j 
osoby, d la  red z in  złożonych co- 
aajm niej z 3 osób podam  to n ę  
ryczałtow ą. Z głoszen ia  p rzy  d o ­
łączen iu  znaczka  n a  odpow iedź 
K crasów ka D w ó r p o c z ta  Z ura- 
wno. 17619

Łomnica-Zdrój
„S loneazaa* w łasny zarząd  p a ' 
eca  p o ko je  p ie rw szorzędne  u- 

trzym anie, przy  łaz ienkach , losie
P opradz ie , przysti ku. 17623

p ia s ja n a t  „S tefan ja“  eautruny 
św iatło  a lek try ezaa , e le g a n c k i 
obsługa, kuchnia  d je ta ty e sn a  
6—8 zł.____________________ 17612

Delatyn
2 p o k a ja  k u chn ia  do  w ynajęciai 
Lwów, G ró d eck a  93 m. 4. 17624

W leśniczówce
C zarnuszaw ica, k/B iłki S z lache­
cki aj 3 poko je , k u chn ia , p rz e d ­
pokój u rządzono  są  tan io  do  
o d stąp ien ie  a a  czas le tu i. Ideał- 
ny w ypoczynek, lasy, rzaka.

17635

Rozłucz
i tkn ie  w śród ląsów  —  b lisk a  
ąp io li p e fb io n e  w illa „Stsuiaio* 
ra* p a la eą  s łoapczua  pak o ja  

u trzym aniem . C eny  p isk lę. 
S ts s is łsw a  Jaśw io ęb a, B ezłusz.

. , ______17592

Wygodę
sw obodę zapew nia  w y u a j# ^  

(k upna) Willi „Lośnej“ w  Bi i 
chaw ieaah. N a  sezon  aała  wjll» 
lub 3  pakojo . Zgłoszenia no mi* j 
ac«. 17*90

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE"

SĄ SKUTECZNE I TAJmTT

POMOC LEKARSKA

Torebek
dam skich  p raco w n ia  „Baraaz* 
m ieści s ię  o b ecn ie  p rzy  Z im oro- 
wieza 7 (Lwów). 1943

Żarówki
oszczędnościow e p o  cenach  na j­
niższych po leca E le k t r a  P a sa ż  
M ik o la sch a  T e). 10-85. 1303

Małżeństwo
b ezd z ie tn a  m łede , rzym -kat., pa- 
trzeb n a  n a  sra ła  a a  w ieś, m ie­
sięczn ie  80 sł, m iaazkan is , św ia­
t ła  i opał. P lac  M arjacki 5
m. 21. 17630

Dzieła K, Maya
w ydania p rzedw ojenna  iln s tra - 
wano akspodju je  K sięg arn ia  W y- 

łkow a Lwów, P iłsudsk iogo  16. 
Na żąd an ie  p ro sp e k ts . 15666

Zegiestów-Zdrój
N aw y kom fortow y pensjonat 

ay e ty ezay  S an a to  Dr. P io tro w ­
sk iego . 101?

Skole-Groedlowo
aowo o tw arty  pa is jan a t „C A ?  I- 
NO* k om fort, ten is , b ib ljo tek as 
rad jo , sala dancingow a, w yśm ie­
n ita  kuchnia, cany n 'sk ie  Z gło­
szenia Z arząd  C zesław  K aiser 
Skole. 17230

Dwór-pensjonat
5 >kole n /Sanem  —  B ieszczady 
lo iis ta  —  k ąp ie le  san aw e  — 
plaża icoło dw arn  —  W ielk i s ta ­
ry p a rk  —  kuchnia  w ykw intna 
C eny n iak ia . Inform acja B ran­
d y só w . Lwów, św. T a ra sy  12 
p a rta r , te l. 9476 17538

Spsajallatn chorób wauaryesnyeh i skórnych e ro s  kosm etyk

Dr. FISCHER
b. długoletn i lek a rz  (1 asyst.) klinik darm atolagloznyek 
w Berlinie, Pradze I Wiedniu ord. od 9 - 1 ,  3 - 7 ,  2665

Lwów, PLAC M A R J A C K I  10, II. piętro
drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. — Teł. 51-68.

Dentystyczny Franciszka R0S9KA
Lwów, nl. Bielowskiego 5. II, p., tel. 67-02. 9C7

Ont W spaniały obraz! ».
Ona: Tak sądzisz? Ja uważani, te ten sposób jedzeni*

ilnogron jest mato dystyngowany. <s a
°  ( H n n i o n s t .  L o n d y n ) .  S P.

C E N N I K  9 Q L 0 S Z E N : i |
R e k la m y  w te k ś e ia  t

Na 1 -*zej s tronie  „ .  .  zł. 1*50
C ała  1-iza s t ro n a  . , 1.200*—
Na 2-g-iej i 3-ej s t ren ie  . .  . ,  „  0*80
Cała 2-ga lub 3-cia strona . . . „  800*—
na dslszych stronach teks tu  .  , f# 0*70
Cała s t r o n a ........................  . . .  n  600’—

R ó żn e  r e k la m y : O g ło szen ia  d ro b n e :
K o m u n ik aty  i artykuł*- reklam ow e . Zł. 1 . - O g łoszen ia  za  te k s te m  za mm. , . zł. 0*30
Na s tro n ie  k ro n ik a rsk ie j . . . . 0*80 Na ost. s tro n ie  i w śród d ro b . (6 łam .) „ 0-30
W d o d a tk u  lite racke-n«ukow ym  . V — O głoszen ia  d ro b n e  za  słow o . . . „ o-io
N ek ro log i do  °00 mm . . . - 0*50 M atrym onialne . ................................... „ 0-20

„  300 ................................ 0-80 Dla poszukujących p racy  za słowo „ 0 0 5
,, pow yżej 300 mm; . . . 1 — D robne  ogłosz. przy jm uje  s ię  ty lko  za gotów kę.

Zamówione poprzednio ,  a nie były zgóry  zapła^ooe. — Za zas trzeżen ie  mieiRca dolicza się 25 proc. — Za układ tabe laryczny  dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia£w num erach świątecznych niedzielnych (z d a ta  poniedziałkowa! kosztuią o 20('|o drn/i*i.

UW  A G  l i
Omyłki, k tó re  zasadniczo nie zmieniaję  treś« 
ogłoszenia, uie upoważniają do żądania  zwrotu 
gotówki ani też nie obowiązują Administracji  
do bezDłatnego powtórzenia  anonsu. Komuni­
ka tów  bezpłatnych nie umieszcza się Zniżek 
nie udziela się. ^e ldam acfe  miejscowe itwzrrlęr1 
nia się  do dni 3-ch, zamiejscow. do dni ^ m n  
od da ty  ukazania  sie o f f ło fem a  Vn 
plarze dowodow e liczy v■ e ' *7
do numeru biez  o r ty im u i-  »»■*

W y d aw ca ; D. Maciejko, C zcjoa kami DRUKARNI K RESO W EJ Sp. z o. o, Lwów. Moctouackiego 48. Odpow. red. M arjan O strow ski


